
MOSKWA. - W ezwartek odbyła 
llę na Kremlu uroczystość wręcze-
11.1a ambasadorowi PRL w ZSRR 1ta­
llmlerzowi Olszewskiemu „Orderu 
l'rzyjainl Narodów". 
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Polsko-radziecka komisia LONDYN. - Prffyd~nt Ul!IA, ~ 
aald Reagan, opUśclł ·w czwartek ńo· 
:tleę 1amajkl, Kingston, l udał się na 
BarbadOtl. 

Na 1amajkę przybył 'W trodę t 
b:yła to pterW11Za w tym iiaństwle 
Mzyta prezydenta Ul!IA. 

HAWANA. - Co najmniej „ ,.si•· 
lonycb beret6w" - rołnieTzy spec:jal­
ri.ycb wojSk Ul!IA walczy przeciwko 
powftllńcom w Salwadorze - o•wtad­
lt:ył były agent CIA, Scott Bunet 

WSPółPrHCV UDSPOdarczei Rozmowy 

'WmDEllt. - w czwartek odbyło lłę 
w Wiedniu oJ,enarne poaledzenie :ra­
mykaj11ce kolejna rundę rokowań w 
•prawie wzajemnej redukcji elł 
zbrojnych l zbrojeń w Europie trod­
lr.owej. Przemówienie wygło•lł szef 
delegacji rad:i:le<:klej~D:ib. Walerian 
Michajłow. tl'"' 

W PALA.CU YlADY MINISTRÓW W WARSZAWIE ROZPO· 
CZĘU> SIĘ WCZORAJ' DWUDNIOWE XXIV POSIEDZENIE 
MIĘDZYRZĄDOWEJ POLSKO-RADZIF.CKIEJ KOMISJI 
WSPóŁPRACY GOSPODARCZEJ I NAUKOWO-TECHNICZ­
NEJ OBRADOM PRZEWODNICZYŁ WICEPREMIER ZBIG­
NIEW MADEJ. PRZYBYŁEJ N A SESJĘ DELF.GACJJ RA­
DZIECKIEJ ORAZ GRUPIE EKSPERTÓW PRZEWODNICZY 
ZASTĘPCA PRZEWODNICZĄCEGO. RADY MINISTRÓW ZSRR 
NIKOŁAJ' TAŁYZIN. 

Pl:Jt'I.N. ~ 1918. ii!mze Agencja An, lltl:=~cai.:i~ 
powołując llę na o&tatnle cfonlHle· 
nla pran chlń9kle~. co najmniej Włtallłe radzieckich !!OŚCI Zhl1-
10 osób °zginęło. a ldlkidzlea\11t od· 11.iew Madej J>Oinformował c akt.i· 
niosło obratenla w wyniku olbn:y- alnel sytuacji 9połecz.nO-i?llJpodar­
mleJP;o pożaru. który w ubiegłym czej nanel(o kraju nodkr~śl1' 1ąc. 
mlulącu :i:nlszC'tył fabrykę farmaceu lt oka:r.ana dotychczas oomoc ZSRR 
łyc'Znll w P'utlngu, w Chlnacb 
wschodnich. ~'O\•ala łal(odzlć najwieksze tnJd· 

noki n11szei t(osPOdarkl. PomO<' te 
M'OllK w A. - W e.wartel!: w zwtąz. - .twierdził - jest wyTazem :r:ro­

lm Radzieckim ;.vyntes.one na orbl- zumienia nuzych u.jpilnieJS2;ych 
~ llolt:Jnego sztucznego setellte Zie- . , . •• m..• , 'K'l!>IXlC~ l 49". pnezna<'zryn•go <lo J>Otrzeb l ~tllnow1 ledn?C!Ee~n:e „o-
:tonn·p1~· - !\ baf!.tt'I pt:z !: z 1 le':i"' dowód ą: er< •I I o atnl 
ko1ml<'zt1eJ. la~za·! 1 oba nurie lrrafe. 

Nlkoła 1 TalY'Zln oodkreśl~ł izoto­
wość delel(acii radzlecklei do ma· 
ksvmalneeo wvkorzvstan1a I>Obvtu 
w Polsce w celu ustalenia kon· 
kretnych dz ałań wvchodzacvch na· 
przeciw patrzebom Polski i wyra­
ził nadz'eie. że rozmowv pr:z:vczv· 
ni11 s:e do dalszel!'o rozwoju lnte­
l(rac li l!o<oodar ze· obu kra 1ów i 
umocn.„;·ia onviaź.n o(:'l ko- a· 

.zie "s. el. 
B<>E:a·:y u .m~ro 

rozmów est oku'.ą do kon~v 
r.11.c.ll ustaleń. iakle zapadłv Pod· 
zas wimy I sekretaru KC 

PZPR. prezesa Rady Mini.str6w. 

CUNHAL -
OLSZOWSKI 

Il bm. członek Biura Polityczne­
go. sekretarz KC Stefan Olszow­
~ki spotkal sie z sekretarzem gene­
ralnym Portugalskiej Partii Komu­
nistycznej - Alvaro Cunhałem. 

W)·mienlono poglądy na aktual­
ne zagadnienia pracy ideologicznej 
i propagandowej obu partii. 

Tego dnia sekretarz generalny 
PPK w to·warzvstwie I sekretarza 
KW PZPR w \Var~zaw1e - Stani ­
i•:iwa Kociołka odwied.711 Zal~tadv 
W,Yll\órci.e La p E:lektrvczn '<'h 

·~y L •tr e~ tir $ld?.1c Z'l!ZO-
~' L. r .: >d ' ~ a J-

l bPO '< ł slą ~ członkami ~aklacfo· 
we1 ori;·amzacjl partyjnej. 

(PAP} 

!"ot. A Wacn 

POD PRZEWODNICT\VEM r.zto~K.A BilJR\ , 

POLTTYCZNEGO T. CZECHOWICZA 

• 
O I 

W Warszawie rozpoczęło sle ko­
lejne posiedzenie Komisji Młodzie· 
żowej KC PZPR Obrady prowadzi 
czlonck Biura Polityrrnei..o KC. 
I sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR - Tadeusz Czechowicz 

W toku obrad rozważane były 
m. in oroblemv udziału młod?.ic•· 
iy w rozwoju budownicb11a mie 
szkaniowego oraz założenis pracy 
ideowe -·:vyrhowawczei w czasie !et 
:.i ,. rr :;- i.!• <:lzi ~c. i •o 
~ziezy w br. 

N a temat budownictwa mieszka­
niowego wypo :viedzieli sie najµierw 

• 

J 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZSMP. P.rzedstawiono łnteresu3ąc11 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W. Brytania ustanowiła 
orz-odniczacel(O WRON, !!en 
armii Woiciech11 Jaruzelskiel{o w 
Moskwie. Obelmule on m. !n. spra­
W'f wynika iace i rt-a lizacii J)O(fp1 
sanee:o na br. protokołu handlcwe· 
!(o oru wvkon:.vstan!a woln,·cil 
mocv l)l!'()dukcv1nvch nanel!o orze-

M. Koivisło o Polsce 
W dniu dzisiejszym słońce 

wzeszło o godz. 5.53, zajdzie 
zaś o 19 23. 

mysłu. · 

Misja mediacyjna A. Haiga 
W l!'ochinach oooołudniow,•ch ' 

okazji sesli odbyło s'e wielostron­
ne ~kanie przedstawicieli ort(a­
n6w planowania kral6w RWPG 
Omawiane bvłv moiliwości rozwo 
fu wza iemnei wsoóh>rae'\I' I koooe­
racli wvnikającvch m. In. i :>hec­
ne! sytuacji l'osoodarcze1 na.'!Zel?ll 
kraju. (PAP) 

TelewizJa szwedzka nadała 7 bm, 
wywiad z prezydentem Finlandii. 
Mauno Koivislo. ~ńry - w odpo­
wiedzi na pytania report,,.rów -
nawiązał m. in. do sytuacji w Pol· 
sce. 

„Oczekiwano znacznie gorszych 
wieści z Polski, nit te, które stam­
tąd nadchodzą · ~twierdzil 
M. Koivisto. - Istniało nastawie­
nie, te sytuacja w tym kraiu mo­
te doprowadzić do nader dra~ty· 

Na zakończeni• nadzwyczajnej 
debat.V oarlamentarnel na temat 
kryzysu falklandzkiego - drugiej 
w cial(u ostatnich 5 d.ul - n:•d 
brytyjski oE:łosil decyzje utworze­
nia strefy wojennej w Dromien.iu 
200 mil morskich wokół Fal.klan· 
dów. Poinformował o tym minister 
obrony John Nott, który stwier· 
dzll także. że decyzja o utworze­
niu strefv wchodzi w życie o 4 
rano czasu GMT w p0medziałek 
wielkanocny. Arl!entyńskie okręty 
wojenne i jednostki p0mocnicze. 
jakie uiajdą ile DO tym cza.si• w 
ol(łoszonei strefie. będą „J)O(fl~alY 
atakowi" ze strony iednostek try­
tyiskich, W Londynie o6łof cjaln e 
tWierdzi sie. ie w tym ttjoni~ 
zna.idula sie iui dwa 1>rvtv\lk:e 
okrety POdw-Odne o naoędz1e ato­
mowym. uzbroione w bron kon· 
wenclonalną. które mol!ą iok:onać 
n.eoczekiwanego ataku. W deo11cie 
przemawiał także minister apraw 
:r;agran:C"Zonych Francis Pvm Pod· 
kreślił on wole nrzvwrócen1a b:v­
tyjskiel administrac}i na Wvspa.ch 
Falklandzkich. jak też chęć r<>ZWlll­
zania konfliktu na drodze oolityl!Z­
nej. Obal ministrowie stwierdzili 
jednak. że siła zostanit! użyta, je­
śli negocjacje nie orzyniosą rezul­
tatów. • 
w e:awartek w godzin.ach popołucł­

nlowych przybył do Londynu z mi­
sją mediacyjną w konfllkCltl brytyj 
ako argtnty6sklm sekretan: 5tanu 
USA. Alexander Halg .Te!;O "Pierw· 
s:r:ym rozmówcą ma byt nowy bry· 

Nowa planetoida 
układu słonecznego-

zachodnloeuropajalta Organizacja 
d/a sad111 Astronomtcmych (ESÓ) 
ma)lca 1ledz!bę w Garcblng, koło 
Monachlum, zaltomun!kawała w łro· 
dę 0 odkryciu now. j planetoidy ultła· 
du <łonecznel(o. ltt6re1 nadano tym­
nasowa na7we 1982 dv" 

Planetoida o średnlcv 3 km, została 
odkrvta 28 lutego br przez astrono· 
ma 1achodnlonlemlecklego, Hansa-Z. 
mlla <:;C'hustera w obserwatorium 
ESCO. malrlu1acym się w mlejSCO· 
woścl Silla. na terytorium Chile 
Nowo o<lkrvta planetoida ma 12 kwiet­
nia br 7hlltyć się do Ziemi na od-< 
lel'(łość 22 mln \dlometrów 

Zdaniem astronomów i !:SO, 

tyJakl minister spraw zagranicznych 
Franci• Pym. Następnie obaj 'POlt· 
tyey udactz11 ale aa rozmowy a pre· 
mler Margaret Thatcher. 

(Dalszy ciąg na itr. a 

Chłop 
• I na 

• 
się wyprostowa 

boki spogląda 
,,Dl" rozmawia z Jerzym Fronlą 

- rolnłklem z Kruszowa 

w gml·nle Tuszyn. 

Zast.dziemy niebawem 
przy świl\tecznym dole, a na 
stole skromnie. Szyner.zkł Ja­
koś nieduio. Niech pan ml 
powie, musiało tak być? 

- Czy musiało? N1e powie-
d?J!ałbym. bo teraz akurat 
tucl!lniikd na wsi były. 

- A dlaczego nie w pun­
ktach skupu! 

- Bo lch nl·kt nie chciał 
kupować! Pan nie wierzy? 
Mnie też trudoo byłoby u­
wierzyć, gdybym nie wied-t!ał 
na pewno i lclerował 1!ę tyl­
llDO tym, co można było !JO· 
baczyć w sklepie mięsnym. 
Byłem &rentą niedawno w t..o­
dzli I zajna.łern z ciekawo•­
cl do mięsnego. A w środku 
tłum lud7JI ·i smutny rzet­
nlk. Tak n.apra wd,ę nie mu­
aiało być. 

Owszem, to fa,k:t, k TOl­
nl~y jesienią przytr-zymywall 
trochę tucmikd. ale w sty­
czniu I w lutym chcieH sprze­
dawać. Okazało się wtedy, te 
wymiacza się trzymiesięczne 
terminy skupu. I to baró'7.0 
dokładne, oo do dnda. Za­
kłady mięsne podobno tak 

10b!tt zatycz.yły. No ł niech 
pan powie; mieli rolnky da­
lej trzymać sztuki. które mia­
ły jut swa.ją wagę? Pa.ko­
wać w nie jeszcze przez dwa 
albo trzy miesiące paszę I 
pieniądze? Przeciet to nie 
miało sensu. Więc poszły „n.a 
leW'O", na czym straciło pań­
stwo, a I rolnik stracił, po­
niewat nie dostał ltwitka, 
czyli prawa do nabycia na 
przykład węgla. Jak tifl te­
mu pn:yjl'Zeć bliżej, to mot­
na podejnewać, te bo jaka• 
wroga robota--

- Pretensje de rolnlk6w 
polegajlł właśnie na tym m.Jn„ 
te nie 1pnedawall I daleJ 
nłe 1pnedajlł swojej produk­
cji, Cho~by zbob ••• 

- A jak w fabrykach tf'Zy-
malii towM" I ezekal! n 
podwyżkę cen. ~ w porU4-
dku? To jut nie· ten chłop, 
pr.os.zę pana, co k;edyś. Jut 
nie taki przygięty k!u ziemi. 
Wyprostował się I jesz.cze na 
bo~ spogl11,da. Widzi l limy. 
Jllk się nie opłaci, l'IJie będ'tie 
robił; jak się poC'luje o.~zu­
kainy, będ7Jie nieufny. C.o z.ro-

b!ono na przykład 1 t1t sprze­
dażą wiązaną? 

- \Vlaśnie, sprzedał pan 
państwu coś w tym czasie? 

- Sprzeóałem. 
- A telewfzor widzę czar-

no-biały I nawet doslĆ sta­
·ry. 

- Mnie nie .telewizor iro­
loro~ry Je'.st potr:zebny, tylko 
mas.r.yny. I terai niech pan 
słucha: zapis.alem 1tię na iro­
slarkę do trawy. Miałem w 
tym roku dostać . Tymcuw m 
jtrl: się coś pokręciło . Jut 
mówią, że nie ma iadnej 
Listy. Te telewlrory koloro­
we, t. pralld automatyczne, 
inne lulcsll.!y, to ode dla rol­
ników były, tylko dla cwa­
niaków I lromb!nator6w. Na­
w -t elą~ilrl I drotsze ma­
szyny były dla nich. 

- Jednak pr:r:ecld dla rol­
nlk6w._ 

- Dla kombinatorów, po­
wtarzam. Dla tych. co jd­
dzlli nawet w Inne wojewó­
dztwa I kupowali masowo 
warchlaki. Potrzymali około 
ó·w6ch miesięcy I sprzedawa­
li. W ten sposób w dwa mie-

cznvcb wvdarzeń. a to nie nastą-
piło. · 

W Finlandii staliśmy i stoimy na 
stanowisku, że są to sprawy sa· 
mych Polaków. Wyrazili~my nad:rie­
ję. że Polacy zdołają rozwiazac 
swoje problemy i trudności. klorvch 
tłem jest historia kraju I lata mi­
nione. 
Sądzę. że trzeba spróbować zro· 

wmieć Polaków i ich problemy, że 
należy przyj~ć im z pomocą. 

Fot.: J. Cyperling 

slące można zarobić 700-800 
tysięcy. Tacy mieli piendądze, 
mieli siłę przebicia i mieli 
prawo kupić. Formalnie prze­
cież wszystko było w porzą­
dku. Nawet drugi ciągnik 
mogli k-upić, chociat jeden 
jut mieli. 

- Robotnicy Jednak w fa­
bryka.eh. ludzie w mieście w 
ogóle, 1ą. do chłopów general­
nie nie najlepiej na.stawieni; 
Jakby nam slę 10Ju11 robot­
niczo-chłopski trochę ,,sypał". 
Mówill. łe Jest kry1y1, te 
mote trzeba bJ wprowadzl6 
obowilłzkowe doltawy, te 
chłopu łatwo pnetrwa6, bo 
Jeł6 Jedn•k ma eo, te Jest 
panem na 1wolm .• 

- Ale robotnik !d:riie do fa­
bryki na ldlk:a god·:i!n i mair­
twi się o swoją' robotę, albo 
l nie; ma przec!et kiierow­
nika, kierownik dyrektora, a 
óyrektor jakieś zjednoczenie 
czy ministra. A ja? Ja Je­
stem u 9ieb!e dyrektorem, 
zaopatrzeniowcem, księgowym, 
stróżem, robotnilci~ I nie 

(Dalsz1 ciąg na str. Ił) 

PIĄTEK: Ma.la. D;rn1itr, 
Marceli 

SOBOTA: Michał. '\fakary 
NIEDZIELA: Leon. Filip 
PONIEJlZIAŁEK Julius7., 
Lubo ·ław. Wiktor. Janusz 

w dniu dllslejszym dla L<1•hl 
przewidu,je następującą pogo­
dę: zachmurzenie zmienne z 
pnelotnymi opadami deszczu. 
Temp. maks. około 6 st. Wia­
try umiarkowane I dość silne 
zachodnie I pólnocno-uchod­
nie. 

Ciśniehle o godz. 19 wynosi­
ło 974,3 hPa (730,8 mm). 

z 

1751 - Ur. W. B:>gusta.w· 
ski, twórca polskiej scepy na· 
rodowej • . 

195! - Rozpoczyna działal 
DOŚĆ PAN, 

Swtat na.Idy do tych. któ­
rzy che~ go zdobyć, a gardzą 
nim cl, do których powinien 
naleł.eć. 

- Jdell lubi pani wiosnę. to 
Ja Ich msm 71 do zaoflĄrowanla? 

wkrótce b~d'Zle rzec:r:a motllw11 wy­
słanie ltu planetoidzie „1932 dv" ap•· 
ratu ko•mic'Zne~o. por leważ maj<luje 
sit: ona na orbicie okoł06łonecmej. 
łatwo dostępnej a Z~mi. 'll!li;t;;;;..w"""'"""'._. .... ::;::;::;:::liilli>t;;;;;;;:;:~;:;z=iii:::;;~~~~.,...~~agllDa..111111„l>lilt::lli'E:ll9a..l„S..~....,1:11111m.'lllill:=il~llllll:llliOllllDlll!lllmliim:;;;;J;iEIQ.._Alllim:a:l:„Ki::=:::~ 



O S I E D Z E IV I E 2 tys. wniosków o przyjęcie O Bft R A D Y · B I U R A 
RADY PAŃSTW A do Stowarzyszenia Dziennik~ PRL POLITYCZNEGO KC PZPR 

Do nowo powstałego !'ltowarzyazen!a jest wykonywana co najmniej od w d:niu I bm. •l\ll"O P~iwcm• sa-1 przemyłle muzynowym, elektre>tech· 

D Działalność 
D7.lennlkarzy Polskiej Rzeczypospolitej 2 lat dzlennikanka praca etatowa pcnnało alę 1• 1prawocdlł\lom :11 prze- nicznym. metalurgicznym, lekkim 

Sądu N'JIJ'wyz· szego D Stan Ludowej zgłasza akcea coraz więcej w prasie, agencjach prasowych, ra- blel!\I oficjalnej partyjno-pańetwowej ora~ chemicznym I uzgodniono po-
- dzlennllcan:y. Jak dowiaduje •lę d!u, telewizji l ll:Jronlce filmowej, lub wizyty w C:ze<:hOłllowedl!eJ Republl- azuklwanle dam~h możllwollcl. 

dz!e<nntkan: PAP w tymczasowym za- etatowa praca badawcza I naukowo- ce SÓcjalllltycznej 1 w pełni zaapro- Zii;odnle stwierdzono potr:sebt: dalsze-

realizacji umów kulturalnych i naukowych 
[j Ratyfikacja umów i konwencji 

8 bm. odbyło się w Belwederze 
Posiedzenie Rady Państwa. 

Rada Państwa rozpatrzyła infor­
mację o działalności Sądu Najwyż­
szego w okresie 1977-1982 r. Stwier­
dzono, że w toku upływającej ka­
dencji Sąd Najwyższy skutecznie 
wypełniał swoje ustawowe zadania. 
Sąd Najwy:żmy dbał o merytory­
czną trafność, jednolitość i społecz­
ną efektywność orzecznictwa sądo­
wego, tak aby przez prawidlową 
politykę stosowania prawa należy­
cie realizować zadanie utrzymania 
porządku prawnego, stanowiącego 
podstawowy czynnik funkcjonowa­
nia i rozwoju demol\racji socjali­
stycznej. 

tyczących konosamentów z dnia 
25 sierpnia 1924 r., zmienioną 
protokołem z dnia 23 lutego 
1968 r., 

- protokół zmieniający międzyna­
rodową konwencję dotycząca 
ograniczania odpowiedzialności 
właścicieli statków morskich z 
dnia 10 października 19~7 r., 

- porozumienie między rządem 
PRL a rządem Ludowej Repu­
bliki Bułgarii o wzajemnym 
uznawaniu równowatności doku­
mentów o wykształceniu i przy­
znawaniu stopni i tytułów 
naukowych wydawanych w Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Ludowej Republice Bułgarii; 

• podjęła uchwalę w aprawie ty­
tułu honorowego „Zasłużony Porto­
wiec Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej"; 

• powołała Adama Zielińskiego 
na stanowisko prezesa Naczelnego 
Sądu Administracyjnego; 

• uwzgledn!la prośby l'f osób 11 
nadanie obywatelstwa polskiego. 

(PAP) 

nadzle głównym SD PRL - do tej -dydsktycma w ukol.nlctwle dzlennl- bow.io wynJkl pn•prowad-nych go umocnienia wi41d Integracyjnych 
pory wpłynęło już bllako I tya. wn io- karSlclm oru w odpowiednich lnaty- rosm&\"· o.bu krajów, w tym zwłaszcza roz-
s:ków o 17fZYjęcle. Najwięcej - :a tucjach naUkowych. Członkami rto- Stwierd2ono, te wl11y• b)'ła wat- szerzenia koo~racj! I specjalizacji 
Katowic, ~anla, Gdańska. W Ło- warzys-zenla mog, być takt.e emecy- 1\l'Ul wydarzeniem w stosunkach produkcji. co będzie mlal.o duże zna­
dzl as proc. llrodowleka dzlenn1kar- cl 1 renciści. któny dotychczas by- dw'lmronnych 1 nanym południo- c.:enle dla wychodzenia naszej goa-
skle,go wyrao:lło cht:ć przynależności 11 członkami SDP. (PAP) wym IM!lllad- l pnyczynlla się do podarlrl z kryzysu. 
do st-O<Warzyezenla. umocnienia pn:yja:znych wlę.11 po- Na posiedzeniu Biura Politycznego 

Dwa pos!ed.%enla odbyła ilU T-<MSO- CPN - Ś • t między Po1*41 a Czech08łowacj41, l<tó- podkreślono wletkle znacze<nll! po-
bowa główna komisja kwalifikacyjna w wię a rych dObrOSłl•!edzkle at.Q9unk.1 datują głębl&nla nacechowanych pełnym za-
W poczet członków SD PRL przy- olę od wieków, a obecnie opierają ufaniem Internacjonalistycznych sto-
jęto jak datąd ponad TOO osób. W 1 się na trwalej podet•wie Układu o ••.inków pomiędzy Polską Zjednoczo-
przypadku wątipll~cl powoływan• Jak na" wczoraj J>Qinformowała Puyjaźni, wap6łpracy 1 Wzajemnej n, Partią Robotn!CZI\ a Komunl-
są zeapoły sJ)l!'Cjalistyczne. oceniają- łódzka CPN, w pierw1zy i drugi Pomocy, w•pólnoty !det 1 celów obu !;tyczną P&rt1.ą Cuchosłowacjl, Ich 
ce czy QMOba ~dadaj11ca 11'kces do dzień świąt wazystk:i• dwuzmia- parill i krajów. sojuszniczych ~tronnictw I ocganizacjl 
lltowarzy~zen!a takty<:7nle spełnia wa- nowe stacje t!!1ó!o prizedsiębior.stwa B!.uro Polityclltle podkrdllło do- społecznych, co sprzyjać będzie roz-
runk1 pnyjęcl11. Przypomnijmy, że CZ.""'Me b-„. w „ock. 8_ 14. Sta- niooe inaczen!e jedności poglądów wojowl przyjaznych stosunków mlę­
czronl<lem SD P:ftL mote być dzlen- ·'·-· """ „ w sprawach mię<'h:ynarodorwych. Pod- dzy narodem polsklm a narodem 
nlkarz bądt l'THoznawca, l<tóTel(o <'ie całodobowe pracować bede nor- kreśl.ano w rozmowach zdecydowan41 czes.ltim I słowackim. (PAP) 
:r:8'!11dnlczym ł.ródłem utrzymania ma·l:nie. (m) wolę PRL 1 CSRS wunot.enia wy­

.silk6w na rzecz utrwalenia pokoju 
I botplecuństwa międzynarodowego 
oplftaj11cego się na poszanowaniu 
lstrtiejących rullów wrytorialno-po­
litycznycb ukUtałtowanyth w wyni­
ku n wojny tw!atowej. Najbliższa 

wolna· dla 
sobota 

większości 
pracujących kobiet 

Natbll25zc aobota, 10 bm. b.izie, 
jak wiadomo, dniem wolnym od 
pracy dla większości kobiet zatrud­
nionych w gospodarce uspołecmio-

Biuro Polityczne podkre~llło wagę 
""'Pólnego p(zeciwstawlania ~!ę wszel­
kim próbom ingl!rencji USA i in­
nych państw NATO w wewnętrzne 
sprawy Polski, jak r6wniet polityce 
dyskryminacji wobec Polski, ZSRR 
l Innych krajów socjalistycznych. 

Komisja Młodzieżowa 

Rada Państwa rozpatrzyła przed­
łożoną przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych analizę stanu reali­
zacji dwustronnych umów o współ­
pracy kulturalnej i naukowej. Pod­
kreślono, że stosunki kulturalno­
naukowe z zagranicą stanowią 
część składową szeroko pojętej po­
lityki zagranicznej naszego pań­
atwa. Współpraca kulturalna i nau­
kowa stwarza. atmOoSferę zaintenso­
wmi& Polskll, buduje autorytet i 
pozycję nu:zego kraju w świecie, 
fPnYJa pokojowe.i WSPółi>racy, u­
tna.on!anlu od;prężenia i wu.jem­
lle<m zaufania, tworzy warunki 
fl)rzyjające realizacji prognmu po­
lrony'Wania kry-zysµ. 

\VP. wtorek sklepy pracują jak w wolną Bohotę 

ne.1. Decyzję tę podjęła Rada "-llnl­
strów po to, by umoUiwlć kobie­
tom. najbardziE'j przecież obciążo­
nym trudnościami życ!a rodzlenne­
go, spokojniejsze - o ile to w o~ó­
le dziś m<ńllwe - dokonenle ostat-
nich przedświątecznych zakupów 1 
porządków d<>mowych. Decyzję tę 

Stwierdzono. że wyrażona podczu 
rozmów wola obu krajów pogłębia­
nia i r<nwijania sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim I lnnym! bratnimi 
krajami socjalistycznymi. a także 
wsoółpracy w ramach RWPG mleć 
będzie wle!k.il! znaczenie dla umoc­
nienia zwar~l l jedności wspólno­
ty soc jalistycznej. Oble dl!legacje wy­
raziły też jedno=aczn!e poparcie dla 
~~~~~h propO'tycji rozbrojeniowych 

(Dokończenie ze str. 1) 
propozycje, dorobek młodzieżowe• 
go patronatu, a także doświadcze­
nia z działalnoki powstających w 
całym kraju młodzieżowych zrze­
szeń budowy domków jednorodzin­
nych. Wagę t:vch za11adnień uwy. 
pukla fakt, iż ponad 60 proc. ocze­
kujących na własne mieszkan'.a w 
spółdzie1nfach mie.szka:ni()IWych - to 
ludzie młodzi. Wiele młodych 
maUeństw praktycznie nie ma dziś 
perspektywy otrzymania mieszka­
nia ze wzgledu na wstrzymanie 
przez spółdzielnie mieszkaniowe 
dalszych przyjęć na członków. Tak 
nikle szanse na otrzymanie wlasne­
~o lokum obligują do tworzenia wa­
•unków sprzyjających włączaniu 
młodych do rozwiązywania - w?a­
snym wysiłkiem - tych spl'aw. 
Wykorzystanie inicjatyw-;• młodzie­
ży - podkreśl:mo na posiedzeniu 
- nie jest możliwe bez wsparcia 
władz terenowych, bez przełama­
nia biurokratycznych barier . 

Rada Państwa 
e ratyfikowała: 

HANDEL PRZED SWIĘTA.i\11 
p-Odyktowało tarazem poczucie rea­
ll:zmu, wiadomo bowiem, te w 90bo­
tę przed świętami. w gor11c7.ce przy­
gotowań trudno mówić o normalnej 
pracy, zwłas:zcza kobiet. 

W r"oNil\:zkU g tym l<le-rown!cy za­
kładów pracy zostali uooważnleni do 
łla·klego ustalenia rozkładów czasu 
pracy - w ramach ogólnych norm 
tegorocznych - by dzień wolny przy­
padł w sobotę przedświąteczną. Na­
tomiast w zakładach, w których o­
bowl~uje 8-dnlowy tydzień pracy, 
jak np. w urzędach państwowych. 
kobiety e>trzyma.)ą na ten dzień zwol­
nienie płatne jak za urlop wypoczvn­
kowy. Zalecono tet udzielenie zwol­
nień pracownicom zakładów zmlllta­
ryzowanych. pod warunkiem, te zo­
staną zorga.n izowane odwwiednll! za­
stepstwa i nif' odbije się to na nor­
malnej działalności tych zakładów. 

- !konwencję celną w sprawie kon­
tenerów, 

._ protokół zmieniający międzyna­
rodową konwencję o ujedno­
stajnieniu niektórych zasad do-

W łódzkich aklepech największe 
kolejki w okresie przediwl11teca­
nym obserwujemy praed 1tolskam! " 
alkoholem, przy sprzedaty herbaty 
I śmietany oraz owoców oytruso­
wych. 

Spór o Falklandy 
(Dokończenie ze etr. 1) 

Po przylocie do Londynu A. Halg 
oświadczył, lt nie przywozi tadnej 
recepty na :i:ategnanle kryzysu. Sy­
tuacja jest napięta i trudna. Zapy­
tany o szanse dyplomatycznego roz­
wiązania sporu wokół Malwinów 
stwierdził, ie jest :aa wcześnie, by 
je oceniać. 

Włoohy 111 kolejnym państwem, 
które w związku z kryzysem mal­
wińskim postanowiło w1trzymać do­
stawę broni do Argentyny. Dl!cysję 
w tl!j sprawie podjęła w czwartek 
włoska Rada Ministrów. Otwll!re111c 
jej posledze~e włoski minister 
apraw za1ranicznych, Emilio Colom­
bo, ponownie podkreślił, te Włochy 
są przeciwne rozwiązywaniu 11111 •po­
rów międzynarodowych. 

• • • 
Minister spraw zagranicznych Ka­

nady, Mark Macguigan, oświadczył 
w czwartek, iż władze jego kraju 
wezwały wszystkich Kanadyjczyków 
do opuszczenia Malwin. Decyzję tę 
Kanada podjęła, mimo zapewnlen 

Czy tylko 
bocianowe? 

Z początkiem kwietnia do !lia­
lowieży przyleeia!y zwiastuny wio­
sny - bociany. Jeden z nich za­
gnieździł się na najbardziej oka­
załym budynku w centrum osady, 
mieszczącym urząd pocztowy I 
ośrodek szkolenia zawodowego le­
śników. Właśnie białowiescy leśni­
cy twierdzą, że pierwszymi gośćmi 
z bocianiego rodu są ojcowie ro­
dzin. Samice natomiast przybędą 
do gotowych jut gniazd z dwuty­
godniowym opótnieniem. 

Argentyny, li bezpieczeństwo oby­
wateli kanadyjskich nie będzie wy­
stawione na szwank. 

Jeszcze raz WSłlfawre 
k~ennaszów 
Informowaliśmy wczoraj, to łódz­

ka, „społtilloWl!k•" gastr<>nomia, 
organizuje w okr et ie pc:r:edśwl11 \ecz­
nym kiermasze wyrobów gannat~j­
nych 1 cuk.!e.rnl.czych. Podaliśmy tet 
wy'ku 10 zakładów pracy, gdzie 
T i a kwlt!'łln1a w stołówk•cb I bUfe­
tach, prac<>Wnicy mieli si~ za0opavy­
wać w wyroby garmate:ryjne. Tym­
czasem, od samego rana rozd%wonlly 
się redakcyjne telefony. Dzwonili do 
nas oburzer\l pracownicy zakładów 
„Próchnika" i „Very". to.vlerdząc, że 
u n ich nll! ma tadnych kiermaszów 
l że podajemy nie sprawdzone infor­
macje. 
Wyjaśniamy więc, ie wykaz .zakła­

dów, gdzie miały być organizowane 
klerma1ne wy>robów garmażeryjnych, 
otrzymaliśmy na pl.śmie z dyrekcji 
wss „Społem" w Łod%!. Oddział 
Gastronomll, Zakład Restauracji, Ba­
rów I Kawlarn!. W wykazie tym 
znajdowały 1lę również zakłady 
„ Very" 1· „Próchnika". 

Woaoraj próbowa11t1·my wyjałnl~ t~ 
sprawę. I co a!ę okazało: otót, jak 
nas poinformowano w Dzla~ Nado:o­
ru Stołówek 1 Bufetów WSS „Spo­
łem'', Oddział Qastron<>m!i w Łodz1, 
zoirganl!ZO'Wano klermane w dzleiiięclu 
z11Jkładach na 350, w tym również 
w „Veirze"· 1 ZPO im. „Pr6chn!ka". 
Rzecz jed·nak w tym, lt - jak narn 
wyjaśniono - asortyment wy·robów 
był' ba.-dzo ubogi i np. w „Vene" 
poza sałatkami. !llAICmolad\ i poma. 
rańczaml. nic właściwie nie motna 
było kupić. Wpraw<lzle obiecano, te 
będzie tam jeszcze ćwikła, bigos 
l ciasto, ale trudno rzeczywiście mó­
wić, U to jest k!erma1n:. 

(l, kr.) 

Od 15 marca w łódzkich sklepach 
znalazło się jut 35 tys. J. Im porto­
wanych win gronowych a dzl~ l ju­
tro dostarczy aię jeszcze 5.70~ l. 

Zapasy hl!rbaty w łódzkich hur-
towniach znacznie zmalały. Od 15 
marca rozwieziono jej aż 1~7 , 5 to­
ny, al• ponlewat od dłuższego czasu 
były poważne jej braki, azybko zo­
•tała wykupiona. Niemniej w p!'­
tek 1 sobotę trafi do łódzkich skle­
pów jeszcze 20 ton herbaty. Rów­
nież w tych dwóch dniach rozwle­
zlon• zostaną resztki kubańskich I 
tureckich pomarańcz - ok. 15 t-0n 
oraz 20 ton cytryn. Skończyły się 
natomiast rodzY"kl, których aprze­
dano 33,5 tony. 

Dzli s piek11Jrnl apo!emowsklch tra­
fi do łódzkich sklepów ponad 3U 
ton pieczywa, a jutro ponad 2fi0 ton. 
W sumie wraz " tym. co wypieką 
prywatne piekarnie, w cląg~t dwóch 
dni do łódzkich sklepów trafi po­
nad &20 ton pieczywa. 

Powinno to w za1adzle starcr;yć 
na •wlęta i na wtorek ~w1~teczny , 
W• wtorek bowieDJ 1S bm, pr cowat 
b4d11 tylko dyłurułąee w w Jle -
bot1' aklepJ' społywcze, do t61.Y 
trafi 8tl ton pieczywa. o tym fa;( e 
redzlmy pamiętać, dokonując prrl!d-
lwi11tec:r:nych zakupów. Cs) 

Niestety nie wszystkie kobiety bę­
dą mogły w najbliższą sobote po­
święeić się wylaczn le sprawom do­
mowym. Będ.ą musiały stawić się 
do pracy kobiety zatrudnione w ru­
chu ciągłym. a także w handlu. w 
shttble zdrowia oraz w innych pla­
cóv.1<ach usługowych. od których za­
leży normalne funkcjonowanie życia 
knju l uspokajanie podsta"'"'()wych 
potr:zeb ludności. 

(PAP) 

J­
Ś)Viąteczne 

Łódzki Oddział PTTK organi­
ruje w dru11i dzień świąt 12 kwie-

Z obrad łód~iego sztabu żywnościo~10go 
Wprowadzona w województw ie I pierwszym bowiem przypadku 

mie.is·kim łódzkim zasada sprzeda- słui>zne pretensje mogHby mieć 
ży świątecznych wędz<mek wyłą.cz- c.i , którzy już w.vkupili 303 .r. przy­
nie na 300 g kupony kart zaopa- dzieł i nie mają cza~u stał w ko 
U-zenia, sprawia swro kłopotu han- lejkach p0 raa: dru!(i W drug:m 
dlowcom. N iektóre w :ęc sklet>Y natomiast - znaiąc sta'l urządzeń 
wręcz odma.wiaja przyjmo'l'lalilia chłod:niczych w łódzk;"h .sklepach 
dalszych dosta.w tych delikateso- motna przypuszczać. że nie llprze­
wych wędlin. W największej łódz- dame w sobotę wędlliny nie wy­
k.iel <bllelnicy - Bałuty, na 35 trzymałyby do środy. W.y.i.§cie z:na­
ton wed.zonek sprzedano do środy IS1Ziono kompromisocwe, pOl"..ootawia­
zaledwie 15 ton. Podobna llYW•- jąc dec:i--x.ie władzom •• SPOłem'". 
cja jest i w innych dzielnicach. Będą one na bieżąco regulować 

Oo .i: tym „fantem" ro- st>rzedaż, by nie dopuścić do oo-
bić? Zasta.nawia·n<> s ię nad wstania ewentualnych .strait. 
tym podczas wczorajszych ob- Podczas obrad sztabu podję-
rad łódzkiego szt.bu żyw.noś- to decy2:ję, że 1>00Z11ws-i:y od J)ier.w-
eiowego. Pa.dały różne proPoZYcje sze.l poświą,tec:znej soboty aje.ncyijne 
- od inaitychmiastowej;(o odstą:pie- sklepy Pr z em y slow e WPHW 
n1a od dotychc2asowych decyzji, i „Społem" ~}"1lne będą w wol~ 
at do .ścisłe.gu prriestr;zegania orzy- ne soboty w itodz. 10.30-15.30. 
j~tycb reguł sprzedaży. Zarówno Jest Pt"OP<JIZYda. bv zmh".lą tą ob­
jedno ja1k i dru,irie roxwia!l'..e.nie jąć równie.z skleoy prvwatne . 
nie jest wyjściem s sytuacji. W fm.s) 

Komunikat 
Min. Komunikacji CJ#ł-2•l:it l#łi•l:ii €1i1•15i 

PR ZEDśWIĄTECZNY \YEEKEt„;n z LKS Zagłębie ŁKS 6:1 

Widzew gra 
24 k olejka mistrzowska w piłka r­

skie j ekstraklasie w najbliższą so­
botę i niedzielę. W roli gospoda rza 
wystę puje tym razem ł,KS. Prze• 
ciwniklem jedenastki z al. Unii bę· 
dzle zespół Górnika Zl\brze. Rzut 
oka na tabelę po łódzkich derbach: 
dla drużyny Leszka JezlerskieflO Jest 
to ,.mecz o wszystko". Jak bowiem 
wygląda dół tabeli ? Ostatni jest Mo­
tor - 16 pkt., przedostatni Ruch -
17, Ark a i Bałtyk (jeden mecz za­
legły ) - 18, Szombierki - 19, a :LKS 
i Wisła . po 21 pkt. Dodajmy do te-

... ~J 

/llKIBICA 
SOBOTA 

PIŁKA NOŻNA. I liga: Łlti!I 
GÓRNIK ZABRZE, stadion przy al. 
Unii, godz. 16. 

PONIEDZIAŁEK. 

KOI,ARSTWO . Międzywojewódzkie 
wyścigi seniorów, juniorów \ mło­
dzików. Start 1 meta przy Urzędzie 
Gminnym w Nowosolnej, godz. 10. 

SI.IZGAWKA .•• 
... w Palac~1 Sportowym ~rz1 Ul. 

Worcella 21. w godz. H.30-18. Bi· 
!ety od godz. 13.30 w kasie hall 
(wej ście od ul. Gdańskiej). 

w Poznaniu 
go jeszcze jedno: Górnik Zabrze 
przyjedzie do Lodu uelaksowany 
prawie ty&odniow11 przerwą, choć 
dwóch p!łkarzy z Zabrza występo­
wało w środowym ćwierćfinałowym 
meC'Zu ME młodzletowców w Lon­
dynie (Matysik I Palau). Przypom­
nijmy, te w ubiegłym se7.onie właś­
nie drużyna ŁKS jako jedyna zmu­
siła do kapitulacji bramkarza Fa­
mułę na jego własnym stadion ie . 
Było to podczas meczu pucłtarowe­
go. Sobotniego ml!CZU w tadnym ra­
zie nie można przegrać, a remis mo­
że być tylko połowicznym rozwi'lza­
niem sprawy. 

Mistrz Polski po dobrym wy•tęple 
przeciwko ŁKS wy Jeżdża na mecz 
do poznańskiego Lecha. Łodzianie 
wciąż nie rezygnują z walki o tytuł 
mistrzowski. Wystąpl11 w swym 
najsilniejszym składzie. CEekamy na 
pomyślny meldunek z Poznania. 

W pozostałych mecuch zmlerz11 
si~: Bałtyk - Wl.sła (watny mecz db 
obu zespołów), Legia - Motor, Po­
goń - Arka, Szombierki - Ruch 
(znów „mecz o wszyatko"), Sląsk -
Gwardia l Zagłębie - 8tal. 

lsz) 

Start• Zawisza 3:1 
Wczoraj w drugiej terll spotkań 

finału „B" ekstraklasy siatkarek, 
łódzki Start zmiMzył się 1 zawiną 
Sulechów. Spotkanie wygrały ło­
dzianki 3:1 (1&:12, I&:!l, 9:15, 15:8). 
W zesp0le łódzkim najlepiej ugrała 
M. Kopczyń~ka. Pozostałe wyniki: 
Kolejarz - Gedanla 1 :a, Stal - Cza.r­
ni 3:0. 

I DZIENNIK LóDZKI nr 311 (10030t 

W W-zeclej koll!jce I lig! hok~ja, 
która odbyła się w czwartek, doszło 
do niebywałej niespodzianki. Wielo­
krotny mistrz Polski - Podhale No­
wy Tar&. doznał klęllkl na własnym 
looowislro, przegrywając 1 Naprzo­
dl!m Janów at 1:9. Wynik ten znacz­
nie przybllta do mi1'trz05twa Polski 
obrońcę tytułu - zagłęb!e sosno­
wiec. Lider - zagłębie, odniósł ko-
lejne zwycięstwo, tym razem nad 
LKS ł:l, l nad Podhalem ma jut 
• p.kt. przewagi. 

W meczu Zagłębi• - LKS aoeno­
wlczan ie górowali nad łodzianami 
szybkości". Jedyni! bramkę dla ŁKS 
zdobył A. Rybski. 

Pozostale wy·n!.kl: Polonia Bu-
dowlani 2:3, Balldon - GKS 5:5, Ty­
chy - Cracovia 15:3, 

Mistrzowie 
spartakiady 
pływackiej 
Odbyły alę finały XIII Łódzkiej 

Olimpiady Młodditży Szkolnej szkół 
podstawowych w pływaniu. Zdecydo­
wany prym wiedli młodzi pływacy 
xe Szkoły Podstawow•j nr 173. któ­
rzy w punktacji szkolnej, zdobywa­
jąc 419 pkt., wypr:r:edzll! SP - 5fi 
(286 punktów) I SP - 137 (200 pkt.). 
Spartakiadę wygrało Sródmieście, 
przed Bałutami I Polesiem. Jedyny 
mistrzowski tytuł z SP - S& zdo­
b')'ła M. PlotrowlcT.. W pozostałych 
triumfowali pływacy z ul. Sienkie­
wicza. 

Oto mistrzowie apartakladow1 • tej 
9'Zkoły: wśród dzieW'Cząi - Jl. :tu­
rawlak, M. Kupin, A. Sykuła, E. 
Drołdzlel; chłopcy - A. Kunce, M. 
Isydoruyk, K. Gonkowskl. A, Ol­
czak. 

Ministerstwo Konmn!kacjl lnformtt· 
je orranizator6w k-0lonll letnich dla 
diiecl I mlod.zle1y, te dyrekcje o.krę. 
gowe kolei państwowych przy Jmują 
wnl<>ski w sprawie przewozow na te 
kolonie tvlko do !O. 4. br. 

422 przestępstwa 
i 1800 wykroczeń 

Na przełomie marca i kwietnia, 
a więc w okresie wzmożonych 
przedświątecznych zakupów, mili­
cja, wspólnie z inspektorami PIH, 
członkami ORMO i żołnierzami WP, 
przeprowadziła kolejna operację 
pod kryptonimem „Rynek". Podob­
nie jak i w poprzednich, jej ce­
lem byto ujawnienie przypadków 
spekulacji, ukrywania towarów i 
oszustw na szkodę konsumentów. 

W ciągu dwóch dni ujawniono 
dokonanie 422 przestępstw spekula­
cyjnych 1 1800 wykroczeń. Zabez­
pieczono będące przedmiotem spe­
kulacji towary wartości 3,3 mln zł. 
''tykryto również, głównie w 11kle­
pach, schowane artykuły na sumę 
9 mln zł. 
Wartość mienia zabezpieczonego 

na poczet ewentualnych kar wynio-
sła 9 mln zł. (PAP) 

Redaktor depeszowy -
JERZY KLIMA 

Redaktor te<-hn!.~znv -
ZOFIA GUTMANOWA 

Biuro Politycmit z uznaniem pod­
kreślllo. lt należne mle.)Scit w roz­
mowach zajmowała w11półpraca goa­
podarcza . . z zadowoleniem przyjęto 
już oslągn1ete uzgodnienia w zakre­
sie wyk-0rzystania wolnych mocy pro­
dukcyjnych w PRL, iwłaszcn. w 

Odrocien;~1e rozmów 
w ~~awie Gibraltaru 

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Hiszpanii poinformo­
wał ~ czwartek w Madrycie, :ie 
brytyJsko-hiszpańskie negocjacje w 
spra\•:ie przyszłości Gibraltaru i 
otwarcia granicy między tą kolonią 
W. Brytanii a Hiszpanią, które 
miały się odby6 w dniach 20-21 
kwietnia br., zostały odroczone do 
25 czerwca br. 

Odroczenie negocjacji nastąpiło 
w związku z zaostrzeniem sporu 
brytyjsko-argentyńskiego o Malwi­
ny (Falklandy). 

wycieczki 
tnia dwie wycieczki tiiesq.e na 
trasa.eh: Za biczki--J3echcice-Swią t­
niki-Lwblimeik-.Rełll<ionia (15 km) 
- zbi6r'ka n.a dworcu MPK ul. 
Pół.nocna o godz. 8.30 oraz Stry­
ków- Cesarika - Borki - Wilan6w 
<18 km) - zbi6"ka Dworue Ka­
liski o Rod-z. 8. 

(j. kr) 

(PAP) 

WYBUCH w BIBLIOTECE 
BERI.IN ZACH. - Jak polnformo• 

wała policja, w środę wlczorem w 
bibliotece amerykańskiej w Berli­
nie Zachodnim eksplodowała bomba 
podłotona przl!z nieznanych spraw­
ców, powodując szkody materialne. 
Ofiar w ludziach nie było. 

PROCES J. HINCKLEYA 
WASZYNGTON. - Okręgowy sę­

dzia federalny w Waszyngtonie usta­
lił na 27 kwietnia datę rozpocz-:cla 
procesu zamachowca na prezydenta 
Reagana, Johna Hlnckleya. 

z gt,bokim talem tesnamy na­
nii Koletankę, druęoletnlą nau­
czvcielkę Szkoły Podstawowej 
nr ~7 'ft" Łada! 

MICHAUNĘ 
KOWALS·KĄ 

Wyrazy serdeczneg'o wsp61ci;u­
cia Męto"'i składa • 

GRONO PEDAGOGICZNE 
l!IZKOŁV PODSTAWOWEJ 

nr 19 

Dnia s k1\•letola 19SZ roku zmarł narle 

ł. ł P. 

fREN:EUSZ KANłCKI 
AKTOR i Jł.EZYSEK, 

Uroesy!ltekl popube>we odbyły 1!4 
lunlu, • esym uwiadamia 

dlata I kw\l!tnla br. w Wie· 

z •łtboktm talem sawładamta­
my, te w dnia ł kwlet1lla uu 
roku znurł "' wieku lat H 

ł. ł P. 
BOGDAN 

KOS·N·AGOWSK1 
członek ZBoWiD, Człowiek wiel­
kiej prawości, odznaci;ony &ny­
tem Kawal•rskim Orderu Odro-

d:zen!a Poliki, 
Pogrzeb edbędzle •14 dala 

9 kwietni& t98Z roku 11 «odt:inie 
U.30 na cm•ntar:r:u Zanew, e 
czym sawtadamlają w rlębokltn 
żalu: 

ŻONA, BRAT, BRATOWA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Pogrątenl w głębokim 1mutku 
zawiadamiamy, te 1 kwtetnia 
tH! roku odeaała od na1 na za. 
wsze w wieku se lat nassa aaJ· 
drotsza Mamusia I Teściowa 

S. ł P. 

D01NATA FRĄCZE'K 
a Il. RZEZNICZAK. 

UroMystołel pogrzebowe odbę· 
dą się 9 kwietnia br. e rodz. u 
a kaplicy cmentarza na Mani, 

CORKI, ZIĘC I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Zawiadamiamy, te w dniu 
1 kwietnia 1912 rokll 'lftlarła, 
przetvw~' v lat łl JlaHa najuko­
chańs?.a Zona t Matka 

ł. ł P. 

LUCYNA 
G1ADAUtcłSKA 

s domu JtUBIAX. 

Pogrzeb edbędsie ttę w dlliu 
t kwietnia 1812 roku na emen· 
tanu U)'trukokate>ltcklm '""· An­
ny na zanewłe e e«1d.a. 1•.so. 

MĄ~ COftJlA, RODZINA 

RODZINA 

Dnia T kwietnia USł roku ll!lla· 
rla w wielru lat 81 

s. ł P. 

łR·ENA MALICKA 
LEKAlłZ DENTYSTA. 

Pogrzeb odbęd11le się dni!& 10 
kwietnia br. e godz. 12 z kapli­
cy em„ntana •wangelicklego w 
Pabłanl<!ach, 

Pozostająca w głębokim talu 
RODZINA 

Z rłębo.klm talem uwiadamia­
my, te dnia 8 kwietnia 198Z ro­
ku po krótkich lecz cięł.kich 
cierpieniach e>den:I& na zawsze 
nasza najukochańsza żona, Mat­
ka, Teściowa, Babcia 

S. ł P. 

GEN10WEFA DUL 
• domu TOMCZY~SKA. 

Pogrzeb odbędzie si~ w dniu 10 
kwietnia br. o godz. 1ł na cmen­
tanu t.11.giewnikt, 

W dniu I kwietnia 
zmarł w wieku 59 lat 

RODZINA 

1982' roku 

WIKTOR SIE1RAWSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nast11Pi w dniu 9 kwietnia 
br. o rodz. 15 z kaplicy cmenta­
rza rzymskok11tollckiego przy ul. 
Szczeclńskl~J. o czym zawlada­
miaj41 pogrątl!nl w tałobie: 

ŻONA. l!ITN, TESC 



' S całą pewnością nie będą 
to ""1•ta na miar• nuzych 
prtgnleń. Nie na natzą fanta­
łj„ ni• na nuz apetyt. Niedoa­
łatek wyziera z kałdego kĄta, a 
I perapektywa raczej mglista, 
najetona rafami trudności, nie­
pewna - głównie chyba dla­
tego, :le nie do końca motllwe 
~est Jej rozpoznanie. Kryzys, za­
.,i.sk:anie, pasa do ostatniej dziur­
ki, a mote jeszoze mocniej. 
Więc jak to? Więc ani llCzyp­

ą, ant :!dtbła optymizmu? Ba, 
pytanie diablo trudne, lecz po­
hlewat atawiam je aamemu ao­
ble, nie "WYPada azukać odpo­
wiedzi wymijającej. Zastanów­
my Ili• zatem czy zadowoliłaby 
nu na przykład taka oto odpo­
...tecli: doskwiera nam to wszy-
1tko, przygniata nu at do bólu 
- takie •Il dzi1ieJsze realia. Je­
~ocześnie IOdzł 1if,I :aauwa:ty~ 
łle . doskonal• w i e m '1 jak 1 
aamt Seat, jaka jett IYtUacja i. 
eawet wiemy 1 srubllza eo au 
enka seacse równie mil•••· 

•to ma nteoo dluU., *Jmo­
"' (zreaztą i młodszym 1pero 
ioatalo w pamif,lcl), potrafiłby 
tobie przypomnieć niegcb'1iej1ze 
odwracanie kota ogonem, owo 
faryzeuszowskie mydlenie oczu 
l nieazczerość posuni•tą niemal 
do azyderstwa, 1dyihny widzieli, „ budowa sif,I wali, a mówiono, „ dumnie pnie Bi• w 1Ól'41· N a­
uczyliśmy Ilię cenić prawd41, ..,.,_ 
llądamy jej, Sak 1pragniony w.­
arowiec na pu1tyni wygląda oa­
.,.. Nieprawda ko1ztowa1a nu 
41rogo, i M nawet nie dlate10, „ na1le sostallllmy w jednej 
konull, ale te &deptano nuze 
!Parzenia, te pozbawiono nu 
oadzlet. !e muliellimy zawró­
flć Z drogi, jak W dziecl.nnej arze 
Do niefortunnym wyrsucenlu 
kostki trzeba 1ię cofnllć l t4I 
l&Mlł tras• . pokonywać ru je­ncze. W na111ym wypadku .,,,.,_ 
rok opiewa na - 1kromnie U-

- IZf&C - dzleełęć lat, 1dy mowa 
o sferze materialnej t nieporów­
nanie więcej 1dy ldzle a clu-
1ha. 

Dlatep w tef nauej amutnej 
teramie1azoścl widz• jednak 
mamo dobregoi w i• !ll, te je1t 
ml clętko t od tego w i • m jelt 
mi ltej. Troch• luj. 

I 
llozpamiętywanie klęski WT­

dn.je m1 się ~w 1~e zajęciem 
dosyć jałowym, ponieważ jest 
ciągłym obracaniem się dooko­
ła własnej osi i potytek z tego 
ładen, co najwytej dostaje 1ię 
zawrotu głowy. Naturalnie, błę­
dy nalety wyłuskać 1 zakarbo­
wać je w pami~i, lecz na przy­
kład zupełnie nie podzielam 
opinll tych, którzy chcieliby je­
dnego takiego z drugim zam­
knąć w klatce l obwozić Ich po 
~armarkach, teby naród mógł 
rzucić im w oczy pogardę. Od 
tego - jak sądzę - wcale nie 
będzie nam ltej, a tymczasem 
tycie będzie uciekać, uciekać, 
będziemy coraz starsi, a wciąż 
w tym samym miejscu, choć 
jest konieczne żeby się spieszyć, 
1pieszyć się, jak na wyścigach. 
Oni zresztą dobrze wiedzą, co 
o nich myślimy. I niech z tym 
pozostaną. 

m 
Wbrew popularnemu stwier­

dzeniu, że sukces ma wielu oj­
ców a przegrana jest sierotą, 
kryzys polski to dorobek szer-
1zego grona, rzec motna praca 

A KROPLA ... 
1biorowa. Będ111 konsekwentny: 
ani mi w głowie jeszcze raz 
nicować to, co już dawno prze­
nicowane, chciałbym tu jednak 
postawić tezę zapewne ryzykow­
ną, lecz namawiam Czytelnika, 
by 1ię przez chwili! nad tym 
zadumał. Oni wszyscy - ci 
aroganccy, cl z rękami posmaro­
wanymi klejem, ci wygłaszający 
piękne puste przemówienia 
(„slowa, słowa, słowa ... " - to 
• Wyspiańskiego) - ·oni byli 
j e d n a k u siebie, w swoim 
kraju. (Przepraszam, jeszcze nie 
1kończyłem l) Cofnęli nas na 
martwe pole i tego im nigdy 
nie wybaczymy. Proszę mi je­
dnak powiedzieć, jaki interes w 
tym, teby nam szkodzić, ma 
pyszniący się swoją siłą mi-
ster president z dmgiej półku­
li? Co skłania go do tego, by 
wymachiwać nam przed nosem 

bombą . tywnościową? .Jakim 
prawem włazi z butami w ty­
cie spokojnego narodu? Dlacze-
10 gwałci nie tylko dobre oby­
czaje, lecz reguły gry politycz­
nej - do tego stopnia, ta na­
wet w tej nie zawsze czystej 
dyscyplinie jego posunięcia wie­
lu ludzi ze Wschodu I Zachodu 
ocenia jako nadutycie? .•• 

Xie przesądził a nuzym la7'­
sylle, ale 1ię do niego przyło­
*Ył i właśnie zapowiedział, te 
coś jeszcze wymyśli przeciw Pol­
ace i naszym sprzymierzeńcom. 
Nie wątpię, te etać 10 na to. 

c.li tu jeazcze doda4T Aha, 
mote to, lt wiemy, u według 
konstytucji stanowisko prezy­
denta nie jest w Ameryce do­
tywotnie. 

rv 
To, co się powiedziało powy­

tej, w tadnym razie jednak nie 
upowamla nas do wyratenia ta­
lu, że Kolumb dokonał 1wego 
odkrycia, 1łusznle uznanegq. za 
epokowe. Od Ameryki m~tna 
wprawdzie oberwad, moma tet 

w1zelako wiele li• od niej nau­
czyć. Czytam właśnie „Rocke­
fellerów" - Petera Colliera i 
·Davida Horowitza, sagę sław­
nego rodu multtmilionerów l 
władców. W języku pol~kim, 
który wcląt jeszcze nie jest w 
stanie precyzyjnie objaśnić ca­
łej tajemnicy pojęcia marno­
trawstwo (jak Boga kocham, to 
jest jedno z pratródeł naszego 
kryzysu!), warto choć pokrótce 
opowiedzieć, jak to mniej wię­
cej sto lat temu John D. Rocke­
feller, jut wtedy bogacz I pa­
nisko, nieustannie kontrolował 
księgowych w awolm królestwie, 
czyli Standard Oil. Zrobił kie­
dyś i przesłał do kogo trzeba 
byto taką np. notatkę: „W mar­
cu wykazywaliście zapas 10.750 
szpuntów w magazynie. Sprawo­
zdanie z kwietnia wykazuje, że 
zakupiliście 20 tys. szpuntów, 24 

tys. zutyto, a 8 tys. jest w 
magazynie. Gdzie li• podziało 
750 1zpuntów?". 
Nieuetannłe kombinował .na 

czym by tu zaoszczędzić l ener­
llcznie wcielał w tycie w 
awoch fabrykach róme pomy1ły. 
Pewnego ruu, będąc na 1n1Pek­
cjl w zakładzie, w którym da 
blaszanych kaniatrów rozleWłl!lo 
naft• wysyłanlł nutępnie za 
sranicę, przypatrywał Ił• . jak 
robotnicy zalutowują pięcioga­
lonowe zblornłkl. Zapytał ilu 
kropel cyny zu:tywa się w taki~ 
operacji - odpowiedziano mu, 
h łO. Pytal dalej : CZJ nie 
wystarczyłoby s8 kropel. Pole­
cił zrobienie prób. 38 kropel -
to było jednak za mało i nie­
które kanistry przeciekały. Zro­
biono próby z 39 kroplami -4 
wszystkie kanistry były szczelne. 
39 kropel - to była od tego 
czasu norma we wszystkich za­
kładach Standard 011. Rocke­
feller nie posiadał się ze 1zczę­
kia. „Zaoszczędziliśmy fortun• 
- mówił pa latach - naprawd111 
fortunę". 

Co dodad· do tego! !e warte 
aczyć 111• choćby od diabła. 

V 
Polak nie tyle potrafi Oak 

1ię to do niedawna głosiło), ile 
musi. Musi zaciskać pasa, musi 
zacisnąć zęby I pracować w pocie 
czoła. Dosyć się już miotaliśmy 
szukając drogi wyjścia po omac­
ku. Nie znaleziono lepszej re­
cepty nit praca - bo lepszej po 
prostu nie ma. Zgłębiamy tajni­
ki reformy gospodarczej. Są -
nawet nie tak daleko od Polski 
- pozytywne wzory. że warto 
1próbować trzech „S" - i tak 
trzymać. Ileż tu jednak mean­
drów, zdradliwych ścietek, śle­
pych zaułków! Eksperyment od­
bywa się na tywym organizmie; 
operacja bez narkozy. 

Wszyscy wiemy jak wiele zro­
biliśmy jut błędów i bezbł1:dnie 
można przewidzieć kolejne. 
Niekiedy to nieskomplikowane z 
pozoru działanie 3 x 8 zamie­
nia 1ię w 8.0.S. oto np. nakła­
d1tm Wydawnictwa Morskiego w 
Gdańsku ukazała 1ię „Encyklo­
pedia ryb morskich" - Stant-
1ława Rutkiewicza. Gdy jej wy­
danie zapowiedziano przed trze­
ma laty, miała kosztować .OO 
złotych. A jaka cena je1t na 
okła'dce teraz, gdy księga ujrza­
ła światło dzienne? - Cztery 
tysiące! Ludzie, ratunkulll 

Reformę irzeba w~ - jak 
to eię pięknie mówi - i wdra­
żamy, ufając jej ideologom i 
praktykom, te nie wyprowadza 
nu na manowce. Jeśli wszakte 
reforma zacznie nam brykac -
okiełznamy ją, 1tarająa się ją 
udoskonalić i przyetosować do 
potrzeb katdego 1 nu. Bo re­
forma to nl.e JHt magiczne za­
klęcie, więc nie zostawimy na 
niej suchej nitki jeśli nie oka­*• ei• mądra, ludzka I. po:tyte­
czna. Niektórzy wytwórcy po-
1tawlll jej ołtarzyk, na cho­
rągwiach wypisali 3 x l!ł t 1ą­
dzą, :le taki sztafat wystarczy 
za wszystko. Tym wypada przy­
pomnieć co powiedziała Matka 
Boska objawiwszy się malarzowi 
nązwiskiem Styka: „Ty mnie 
nie maluj na kolanach, ty mnie 
maluj dobrze". 

Amen! 

Jerzy Szelewtckl 

.TeS'lcze gdzlenle-
gdz!e zachował się 
łwiąteczny obyczaj 
oblewania bll:tnlch 
wodą, zwany śmlgu 
1egm-dyngusem. I 
pomydleć, te nle­
ldyś „ ... była to swa 
wola powszechna w 
całym kraju, tak 
między pospólstwem 
jako też między dy· 
rtyngowanyml". Daw 
ne zwyczaje I za. 
bawy związane nie­
odłącznie z Wielka­
nocą po mału zanl· 
kają . Tak więc we­
soły „śmigus" u­
chwycony przez fo­
toreportera na ło­
wickiej ws! należy 
już do rzadko.ścl. 
A •zkoda! 

CAP' -
Henryk Rosiak 

N 
11wef nłt!!bt/i t110dntł ob1enoator ,,,...,,.,.., h Ołtcłłolfeottlf 
w ktołdnłt1 MłHłqc Pamłtcł, • katdvm roJołem ~ 
ubo.b w ttHJ opratołe. Dot11c•t1 to ł uf'oc111stolcł ł tłlJ., 
1oumt1C..ll cbłaZafl łnformGC1JjflO-propagando1D1/ch. Poz<>NHe 

to naturahMa 11l5l•J n•czy; YI rat po wojnł• ł 'l/S Polaków uro~ 
clzont1Ch tut po klt•c• III Rzeazv. Al• przecłet ł ł4 1/S częA~ to toeal• nł•mało, bo at 12 młltonót11. Powłedzmv, ł• 1 łeJ 
Hc1btl 7-1 mln młldo jut lwtadomoAć pnetywanta tamt•i .tra„ 
ulłwej w0Jn11, zatem aporo jeucie poro1talo potancjału ł)Omłę°' 
tak nam nłezbędnej dla Pf'Hstrooł d.złecł ł wnuk6w. 

Ale r pamtęcłą zdarzają słę dziwne neczy. Nte 1D11dłP'1t• one 
tako materialnfl organ 1D rodzaju glow11 c:rv aerca, ant td -nł• 
jest 1wołstym akumulatorem. To raczej 1'lisza wielokrotnego 
użytku · z ctąglym nakladanłem Ile nowych obrazów. Dlatego t~t 
1 pamłęctą łączą atę tny niejako wspólzależne procet111: iapomi­
nanła. :i:apamiętywanta i przypominania. Angielski psycholoo 
Hunt„ tak płsze: „(.„) zapominanie 1est nte tyle J)'T'Ocesem za­
młeranła ata111ch wrażeń. tle 1est wypieraniem ich przez nowe". 

No. dobrze, ale mamy przecie:! protezy pamięci: książkł, mu­
sea, pomniki, czy one nie wystarczą dla wydobycia i najdal­
uych pokładów pamięcł - także tej historycznej - potf'zeb­
nych nam faktów. Nie miejmy zludzeń; książki są czytane przei 
nielicznych (a teraz, po gwaltownej zwyżce tch cen, rapewne 
nastąpi dalszy regres czytelnictwa), muzea odwiedza stę 1 rzad­
ka, a pomniki - po pewnym od odsłonięcia czasie - mija 
mntej lub bardziej obojętnie. 

Uciek4 r obłegu •lementarnej wtedzu historycznej wiele pod-
1tawowvch faktów o martyrologii ludnokł Polskt ł nie tylko 
Pol&ld w latach okupacji. Oto przukład. Kto d.zU, poza wąskim 
lcręgtem hłat01"1Jków. włe co to byl Generalplan Ost (GPOJ, 
•z11lt generalny plan wschodnt? 

Plan opracowywano prz11 czynnym wspólud.złale Hetnrich11 
Himmlera w latach II wojny 4wtatowej, a w początkach 1942 "' 
bul w głównych zaf1Jsach gotowy. Z ntemtecką pedanterią prze­
widywal. iż w ciągu 20. a najW'Jlżej 25 lat na podbitych wscho­
dnich obszaf'ach at po Krym ł Leningrad należy wysiedlić lub 
sniszczvc! na miejscu 31 · mln ludzt. Innu ekspert Himmlera sko-
111oowal póiniej tę lłczbę do 51 mln. Wśród nich mialo ałł 
1naldc! 19-20 mln Polaków. 1 do 4,8 miliona zamierzano pn:e­
k1ztałcic! w nłewolnłczą 1łlę roboczą dla potf'zeb niemieckich 
01adników. Malą częlc! planowano zgermanłzowac!. 

R•alłtację planu f'Ozpoczęto na wielkq •kalę jesi:c:re w 194! 11. 
Na złemłach polskich uruchomiono wielkie ośrodki zagłady. 
W Bełłcu, Sobłbor:i:e. Tf'eblłnce (lqczylo to atę 1 innym planem tzw. „01tatecmego f'Otwiązanta kwestłt tydowskłej"). wzrosła 
łlofc! pacyfikacji ł •gzekucji Polaków Of'az rozpoc:i:ęto masowi 
wysiedlenia na Zamojszczyźnie celem p-rzygotowanta terenów 
pod niemiecki pai osiedleńczy. Zamośc! mial tię nazywac! 
Himmlerstadt. 

Ale gdy mówimy o pamięci naldneJ poleglym w Wllllce I 
hitlef"IJzmem ł jej pustych dziś, 10 świadomości wielu mlodyc'h 
ludzi, obszarach, to tf'zeba pnecłeł tet zadać wtanie o ukolę. 
Bo jak to wlaicłwte bylo z naukq hłatorli, 1eAlt w§ród „kcm-
1płru;ących" obecni• młodych w modzte 14 nazW'JI takie Jak np. 
„Faazystowsk4 Armia Odf'l!d.zenła". Oto co czytam w „Polłtyce•t, 
gdy na pytanła odpowiada 1eden z takich na1toletnich „faszy-
1tów" noszący na zbtóf'kach opaskę :u 1wa1tyką. a JednoczeAni• 
1prawca napadu na taksówkarza. · 

- Kto to byl Hitler1 - Przywódca faazystów. w Niemczech. 
Co w ukole o nim mówtli1 - Nieduźo. Omawiali tylko fok się 
poruszal11 fronty. Byliśmy malo tnformowani. O faszyzmie pra­
wie nic nte bylo". 

Ale to wszystko o ukole f.odstawowej. Bo Ul zawodówce, w której rię następnte :inalaz • tD programi• historii w ogóle 
nie bylo. 

Moda na faazyzm wfród młodzieży jut parę lat t•mu rx>ja­
unla łłę na Zachod.zte. Nie jest to więc polska ipecjalnoU. 
Je§lł jednak tam budzi przerafonie, to u na• powinna już być 
dzwonem alarmowym. 

W wtelu kf'ajach zachodnich łntent111wnie pracują f)1'%eróżnł 
„ekspercł" od wybielanła hitlerowców. Jest nawet kilku pseudo­
historyTców robiących wiele f'eklamowego szumu wobec siebie 
i twierdzących, te Hitlef' nic nie wiedział o komorach gazowych, 
11 TJ.aMet. te ow• komory to po 1'f'OBtu vropaQandowu wymysl. 
ZaA proces nMymbef'ski nad głównumt hitlerowcami bul zwykłą 
zemstą zwycięzców nad 11wyciężonymi. Maluczko. a dowiemy 
się, te więźnłami Oświęcimia, Tf'eblinkt, Sztutowa byli SS-mant 
ł że Polacy pędzilł ich do kom61 gazowych. 

Nie ma powodu uspoka;/acl 1ię 1akoby wszystko to atanowilo 
tylko maf'głnes ł te roisądni ludzie nie akceptują tych nieu­
dolnych prób rehabtlłtac-jł. W ten 1posób bowiem preparuje sfę 
mity, a 1 mitów legendę. Z legendy zaś z katdym dzierięc!ole­
ctem cMai trudniej walczyć. 
Pókł czai trzeba uchronić od zapomnienia to co jeszcze pa­

miętamy. Z informatora encyklopedycznego „Obozy hitlerowskie 
na ziemiach polskich 1939-45" dowiedziecl się można. te na 
tef'enie Łodzł i najbliższych okolic znajdowało się at 27 rótno­
rodnych placówek hitlerowskiego terroru. Samo getto lódzkie 
bylo po likwidacji warazawskieao największym w ok1fpowanej 
Eu„opie obozem pracy. a jednocześnie kaźni. 

Malo dzi& mieszkańców Balut pamięta jak pnebiegala (J'ranica 
oetta. A kto z lodzian wie, że przy ul. Spornej mieśc!l się tzw. 
„Rauenlager" gdzie przybywali Polacy, w tym t dzieci. prze­
znaczent do zniemczenia? A to wreszcie że obozy dla wuwóżo­
nych przymusowo do Nłemiec mteścilu się na ul. ul. l.,ąkowej 
(centf'alny), Żeligowskiego. Kopernika ł Hutora. Zupełnie za­
pomnłano o af'eszcie śledczym dla kobiet JJ1'ZY ul. Teresy. Może 
warto w tych miejscach umieścić stosowne tablice infMmacujne. 
Niekoniecznłe :i: marmuru, chocia~ z błahszych powodów maf'­
murem tum to ostatnich latach ł miesiącach szafowano. 

I tf'zeba tet w Miesiącu Pamięci powtórzyć tę - nt~ dla 
wszustkich wygodną - prawdę. że czterej jeźdźcu Apokalipsu 
- Zaraza. Wojna, Glód t Smierć - w 1939 roku wlaśnte z Za­
chodu wyruszyli na Polskę. 

E. TULKO 
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T rochę z przekory, a łroclię a 

rozmysłu nie zacznę od 1prawy 
najgłośniejszej w ciągu ostat­

nich dni. Nie podążę śladem eskadry 
angielskich okrętów wojennych, któ­
re za kilkanaście dni dopłyną do ar­
chipelagu składającego się z dwóch 
dużych i 200 małych wYSepek czyli na 
Falklandy. Tę argentyńsko-angielską 
awanturę wypada oczywiście odnoto­
wać, ale w dalszej kolejności, nato­
miast rangę znacznie wyższą nadaję 
konferencji prasowej prezydenta Rea­
gana, która miała miejsce w miniony 
poniedziałek. 

J'l1li okoli.csnoś i jej u-
drz:iły nieco ae~acjl - ezwano ni -
mal w lleyble negłym 40 ameryk.a -
skich d ·e ikarzy do aabłnetu pre­
zyde~ a u_przedziwszy ich jednocze - · 

·e, te Reag ocze~uje od nk:h P -
ta , 'tyiilto w s.pr.awie ro.zbrojenia i 
onflikłlu arg t~sko-angiel91detJ . 

nfe.r trwa 10 minut, l 
jej ech<) go n eść się 
świecie gd z mano ją jaklo (liróbę 
pokuanii one ar1.Y Ptet.Ydenta u 

Oczy-wiś 
cjacb na 
propozyeję spotkanla Brem 
Reagan .Zazmaczono przy tym, że nie 
chodzi o spotkanie na szczycie. które 
objęłoby całokształt spraw, ale o 
„jedno tema tyczne rozmowy". 

Czym kierował się prezydent USA 
podejmuja.c tę Inicjatywę? Czy rze· 
czywiście mamy do czynienia z po­
ważną próbą przewartościowania do-

tychozasowej poUtykł'l A mołe cho­
dzi o względy taktyczne, o pewien 
retusz na pokaz? Nie można tych 
pytań pozostawić bez o<lpowiedzi. ale 
najpierw przy1pomnijmy kJlka faktów. 

Reagan realizuje w.ręcz gigantycz­
ny plan rozwoju zbrojeń we WSQ:yst­
kich dzied.zdna eh. Ameryikańsld bud­
żet wojskowy pęc7l!1ieje w oczach. 
Przy ka·żdej okazji prezydent mówi 
o „radzieckiej supre·macjl w dz,iedzi­
nie atomowej" mimo sprzedwów wie­
lu czołowych ekspertów amerykań­
skich. Faktycznie dąży do nszcze­
nia istniejącej od d-z.le.słęcfoled rów­
nowagi slŁ Jednocześnie nie jest na 
ty-le pozbawiony ręalizmu by nie wie­
dmeć, b ta jego wojowniczość nie 
wszędzie spotY'ka się z a,plauzem. 

No, właśnie - przecież wka:ótce, 
bo w pierwszych . dniach czerwca 
Reagan udaje się do Euwpy i musi 
tam stanąć olro w oko z szefam~ 
państw i rządów, którzy w głębi du­
szy nie chcieliby mieć nic wspól­
neg<' z kolejną fazą eskalacji zblro­
jeń . Biorąc to wszystko pod uwagę 
skłoniłbym się do twierdzenia, że 
nowa propozycja Reaga,na ma cha­
rakter taktyczmy, jesł swoistym wy­
biegiem 

- Patrzcie - powie swym euro­
pejskim sojusznikom - wcale nie 
jestem takim „jastrzębiem" za jakie­
go mnie mają. Zbroję się, prawda, 
ale jednocześnie chcę razmawiać z 
Ro~janami o rozbrojeniu. Na naj­
wyższym szczeblu. Powinno to. zda­
niem doradców prezydenta, postawić 

iJo w korzystniejszym łwietle, po­
szerzyć pole manewru. 

Bez względu jednak na mo<tywy, 
jak1mi kierował! się sternky amery­
kańskiej polityki zagl'anicmej pewne 
sprawy będą funkcjonować niezależ­
nie. Cho<li7i przede wszystkim o ko­
lejne ożywienie diialogu Wschód -
Za{!hód. z czym osta.tnio był-O wręcz 
fatalnie. A to się, w ostatecznym 
rozrachunku, bez względu na takie 
c:r.y inne intencje, Liazy przede WlSzy­
stkim. 

W ypada teras zają6 slę „awan­
tur„ falklandzką", która. przy­
wodzi ml na pamięć tytuł uek­

spirow1kiej komedii „Wiele hałasu o 
nic", bo przecież wszystko rozpętało 
się o skaliste wysepki, gdzie ludzi 
ma.Io (niespełna 2 tys.), a dużo owiec 
(podobno prawie 700 tys.). Zeby jed­
nak o owce, nawet o cały ich milion, 
ryzykować starcie zbrojne? Tymcza­
sem jak na dziś sprawa wygląda dość 
groźnie, bo inwazja armil argentyń­
skiej jest faktem. tak jak faktem ,fe11t 
angielska. odsiecz, która w sile 40 
okrętów wojennych płynie na Fal­
klandy. albo Inaczej Ma.Iwiny. 
Szukając powodów roszczeń a.rgen­

tyńskich z.nalazłem wzmiankę, że 
włada11 ()111!! wyspami w latach 1820-
1830, wcześniej byli tam portugalscy 
odkirywcy Hiszpanie, a nawet Fr;m­
cmzi. którzy d7.iielili przez jakdś czas 
.,władanie" z Anglikami. Od 1833 r. 
niepodzielnie panują tam cd ostatni 
W cz.asie I wojny światowej (gru­
dzień 1914 r.) stoczyM <>ni w poblitu 

Falklandów 7lWY'cięsk!ł blibwę morską 
z wielką eskadrą niemiecką. Czyżby 
przyszła im ochota nawiąq.ać do tej 
chlubnej tradycji? 

Jak dotąd krew siię jeszc,z.e nie po­
lał.a. chociaż mamy już pierwsze 
„ofiary" - stracił posadę angielski 
minister spraw zagranicznych lord 
Caxrington i jego zastępcy, jednakże 
rząd Jej Królewskiej Mości znalazł 
się w opałach, ja·ko całość i nikt nie 
będzie zaskoczony jeśli padn.i.e i An­
glicy pójdą do przedterminowych 
wyborów. Wszystko za.leży teraz od 
Argentyny ·- czy utrzyma się w to­
nacji dotychczasowej, czyli twardej, 
czy dojdzie do wniosik,u~ że demon­
stracja siły już zrobiła swoje i mo­
żna nieco zmięknąć. Z Londynu ode­
brała jurt sygnały o skłonnośd do 
ustępstw, które by polegały na uiz­
naniu roszczeń ArgentYlllY do wysp 
i zadowoleniu się dziertawą. jaik to 
udało 1ię załatwić z Hongkongiem. 

Wszystkie decyzje muszą za,paść 
przed dopłynięciem brytyjskiej flo­
tylli na Falklandy. bo kiedy zablo­
kuje ona airchipelag i południowe 
porty Argentyny wtedy może dojść 
do rozlewu krwi. a tego tak ml się 
wydaje, obie strony pragną uniknąć. 
Najlepiej d!l.a bezpośrednio zaintere­
sowanych. jak i dla reszty świata. 
byłoby rozstrzygnąć ów nieco grote­
skowy spór na boisiku w Hiszpanii, 
gdzie !es może z.etiknąć obydwie na­
cje. Kto wyg.ra niech weimle Fał­
klandy .•• 

P remier lndil pani lndira. Ga.n• 
dbi miała swego cza.su sporo 
kłopotów ze swym młodszym 

synem. który z ogromnym zapałem 
rzucił się w wir życia politycznego, 
a.le na.robił przy tym mnóstwo błę­
dów, które nie pomogły matce, od­
pierającej z trudem ataki prawicowej 
opozycji. Potem przyszła tragedia. -
Sanjay zginął w katastrofie samolo­
towej. Wtedy u boku matki stanął 
starszy syn - Ra.jiv, który trzymał 
się dotąd od polityk! z daleka.. 

Kiedy zdawało się, że nic jut :ołego 
nie może się zdarzyć, na widowni 
pojawiła się 26-letnia wdowa po 
zmarłyim synu - Maneka. Związała 
się ona z kołami opozycyjnym!. wy­
stępuje jatko wykonawczyni politycz­
nego testamentu męża, co w efekcie 
doprowadziło do demonstracyjnego 
zerwania z teściową poprzez opusz­
czenie jej domu, w którym miesz­
kała - prasę indyjską obległo zdję­
cie momentu . kiedy z trzaskiem za­
myka za sobą drZ1W1i. 

Teraz Maneka , namówiona zireszotą 
przez właMią matkę, kreuje się na 
przywódczynię młodego pokolenia 
Indii, oczekującego na moment prze­
jęcia władQ:y, co zamierzał zmarły 
Sanjaya. I taik oto pani premier ma­
lazła się w centrum rodzinnej walki 
poJ.itycznej Znając jej umlejętność 
rozgrywania trudnych partii nietru­
dno przewidzieć ftnał I młoda Ma· 
neka wkir6tce się o tym przekona. 

HENRYK WALENDA 
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YKOPAĆ 47,5 MLNJ9! 
l~u~szy ł oczy menadżerów polskiej gospolłarki zwrócone są na Sląsk. Wsłuchują się w komunikaty 

C'O ZNACZY 
· o rekordowych fedrunkach i wpatrują się w rampy kolejowe, oczekując na upragnione węglarki„. 

Wśród ludzi krążą opinie: „Skoro nagle tyle się wydobywa, to czemu chłopi ciągle ugania.ją się zii. 

~l_·, węglem, na zapas czy co? Dlaczego chcą wypłacać ekwiwalenty pieniężne za należne deputaty pra-
>. cownicze, czyżby znów kłamstwa?". „A może wszystko pakują za gr!l-nicę?". Nie jest przecież żadną 

.„„Na wierzchu 
}~ tajemnicą, że węgiel, 1to nasz ostatni poważny atut, karta, której mimo wszystko wciąż jeszcze nie da się pn:ebić >c z kretesem, bez politycznego bluffu. tak robi~ byłoby 

cię żko. Co dopiero 
500 metr ów pod zie· 
mią, albo I tysi ą c •• " 

~< Sam .takt zwiększonego wydGbycla po ogłoszeniu stanu wojennego także dostarcza niewybrednych komentarzy 
1,.~ w stylu: „Jak wzięło się kh krótko, to pracują„.", albo: „Jakby ci nad głową stali z karabinem, to też byś pa-
f.( :rnraml ziemię darł. .. ". 
) 

:'."' .... "-'~~~:--~~ 

JAK FJ<:DROW.'\Ll, · 
.JAK FEURUJĄ? 

W 1979 roku 10 kopaiń nale:.:.ą­
cych do Katowickiego Zjr>d11orze­
nla Przemysłu Węglowego wydoby­
lo 31,5 mln ton węgla. W roku 
Utllegtym - 24,8. A zatmn du:i;o 
nmiej. Czy rzeczywiście g<irniry 
gorzej pracownli? l3ezw1.gh;dne cy­
fry Sll({erują t:-1k<1 wluśnie odpo­
Wtedź i różni domorośli ekonomi­
ści wykorzystują to, bazując na 
)'.wyczajnej nieznajomości t7eczy. 
te jest inaczej - przekona! mnie 
dyrek:tor ekonomJ.czny KZPW 
J ULIUSZ SZAFLIK. 

ci 1l;om. I zawsze tak było. Idf!;:o­
gia, _POiityka, to są inne sprawy. 
Ale Jak; człowiek 7Jy ły wypr uwa, to 
chce. me tylko wiedzieć . dl11c2ego, 
ale i za co. Teraz jest stan wojen­
ny i nas zmi litaryzowali. Jak ce­
lowo ~ię nie pójdzie do roboty, 
postawią pod sąd. Takie prawo. 
Ale jak zjedziesz na dól. to tam 
n;oi chodniku nikt c l ę już do ro­
boly zmusić nie może. Bo jak ? Jak 
będziesz chciał, to będziesz robił 
polow~ tego, co możesz ·i siły nie 
ma. Nikt człowiekowi · nie udowod­
ni , że może więcej. Tylko, że u 
nas to jest jut tak: Jak wsiądziesz 
do windy. to po to, żeby fedrować.„ 
i Mpisz o tym w. swojej 1ru:ecie. 

c;ku;J żyw~a. Na potrzeby r.ioraine 

1 

s-ki na m:i;.:~.y;;aro<lvw·.rm r ynku 

1

73-79 ies.t nierealine. Na tyle wię­
węgla moze by Jeszcze &tarczylo, wę;::lov.ym w3tał:;, mocno znchw ia- cej węi;: la n ie mamy. Dyrektor 
ale na długi nie. Poza tym kłopot na. W lfJl9 roku sprzedawaliśmy d 's ekonomioznych Centrali Ran­
~a:>patrzenia w.~i w vę~łr>J poleg:1 41 mln ton Rek 1980 1Jrzyn iósł d lu Za erank znego „Węglokoks" w 
takie na .i a'kośc;, RDlnirv -)J{)'trzc- spi:dek o 10 mln. W zeszłym roku Katow '.·cach, trucl„ ' ącf'j s ię eksp0r­
bują w ęgla grnbego. Tymczasem ud<>ło się wye;;:soediować za gra- towa sor:i:edaża polsk ieeo węgla -
mechan izacja kop;oih1, ~ to<owanie w nicę w <>góle tylko 15 mil:onów. STANISLAW ZAJĄC informuje. t e 
nich maszyn rozdrahniaj<\l'ych Oczywiste jest, że 'w t~' i sytua - w pierwszym kwartale rok:i eksport 
wielk iej mocy, sprawia, ż . .,, pomi- cj i na Jł'BSZe mieisce weszli ko:n· na Zachód wyniósł 2,5 m ln ton, 
rno ogóln ego wzrostu i"ydobvcia, ku r nci. z.większyły d:.oixlr t węr, ia a najśmielsze nla n.v roc~ne sprze· 
grubego Fęg~a jest r;ini~} A mia- Stanv, Z'~dM:,zo_n e . ~.us.trall~ i Re- ci~ż.Y węl(la na F!1kach ze~hcd­
łem chłop m e napali. \ ,·edlug za- ou hl;.,;:a ,-.dm:n·cwt·1 Afryki. Wv- n t~n n ;e orze-kracZ3.Ja 14 mln ton. 
pewnleń dyr. Porębski ego , „\Vęglo- wołana kryizysem polskim fala do- W oorć1wnan :u z rok iem ubh;-:ł v;u. 
zbyt" robi wszystko, by m!ramczyć st ;; w s:ira.w· ła , ;.e zmie.r iłv sie k;edy Zachód kup!ł od nas 8 mln ton 

sµrzv j aią i tym oowi.nnismy s'.ę, po­
ciesza ć . Oby tylko tak da.Jej„. 
Poz;a tym należy zrob ;ć wszystko. 
bv ci:ran io:zyć marn otrawstwo· wę• 
:!ia w kraiu. Trochę za dużo tra­
cilny l!O przy tran.sporcie i róż­
nych przeładunkach. Nie zawsza 
iest on Wl'korzystywan Y w . suo­
~ób racionalnv. Jakoś dziwnie nie 
możemy 5ię z tym ooi?odzić. że 
św i atowe akcie polskiego „zk~t,•" 
spadły na łeb na szvię i że na 
nowo trzeba kupców orzek011 ywać, 
i ż iest to kruszec na iwvtszei 'Di'Ó­
by. Z dru.Kiei zaś strcnv tu na 
mie jscu. w kraiu. wciąż jeszcze nie 
ffi()ŻemY w nim dostrzec ćzegoś 
więcej, iak tylko brykiety, ~tóre 
tneba rozwalić młotk iem, by we­
szły do pieca.„ 

dostawy węgla grubego d la prze- r elac]P p:;p ytu i sprzedaży. W i ~s t to i uż iak iś oostęo le:z rd:; 
mysłu, właśnie na rzecz rolnictwa. Europ:e zachodniej, która zaw :odła się .~nąć C.o końca m i11 10:-> ei deka · 
Nawet kosztem eksportu. Cent ral- s ię na polskich kontI'skt<.>ch, na- dy, wks na głowie nadal się 
ny Związek Spółdzielczości Rolni- gromadz iły sie zaoasy węgla. Na- jeży. 
czej „Samopomoc Chłopska" otrzy- w et tradycyi~i no!scy odbiorcy - O.-zyw iśe1e iest ;„szcze inne 
mał dotĄd od „Węglozbytu" 6600 tvs. iak Dania . Fmlandia i Austria - ~rjście: s-przedać węg i el tan ie.i. 
ton węgla (o prawie milion wfę- poc;:ęl_i szukać !nnych źr6d!ł. w.'YW~9.~ by lmpili więcej. Jed­
cej niż w I kwartale 1981). Nie- Pok1 wydobyCJe węgla w kraju na.k na dłu:i:uą metę oz.naczał{)by 
stety, potrzeby rolnictwa są jesz- kulało. spra·WY po pros~u nie by- to wykopa ni~ do~k~ ~ samym 
cze o 2,!! ·mln większe i tego pra- ło. TeraiZ. gdy są w1dok1 by sprze- sobą. Sz:vbk!e1 moż11wcsc1 PoWTotu 
wdopodobnie nadrobić w tym ro- dać nl~co więcej, poJarwił :Się pro- na . u~raccme !'OZJ'"de nie ~.2· IJ.i~­
ku. jeszcze się nie da. Pomimo że blem: Jak odzyskac zaufanie. Gdy - mn1e1 w ogóle z taką mozhwosc1ą 
pierwsze miesiące ·wyglądają bar- by polskie górn ictwo mogło od liciZYĆ się trzeba. 

O Il.E WIĘCEJ WĘGLA? 
, Otóż do lb79 roku wydobycie wę­
gla rozkładało się na 311 dni, Sred­
nJ. .fedrunek dobowy jednej kopal­
ni ~vynosi 10 tys. ton, czyli w ro­
IJ\I było 3110 tys. ton węgla. W 
1ff79 kopalniP. zaczęły przechodzić 
na h:w. czterobrygadowy sylitem 
pracy. Ludlle w ciągu tygodnia 
ppicowall tyle 'samo dni, lecz ko­
palnie „chodziły na oluąglo". 
Przywiście, trzeba było zatrudnlć 
dodatkowo w każdym przypadku 
~l"dnodniową obsadę szybów. Praca 
wrzała w świątek-piątek. Wydoby­
de dobowe na skutek tej reorga­
nizacji wprawdzie spadło. lecz 
,;c7.arnych" dni zrobiło się więcej, 
bo 347, i nastąpił skok. Fedrowa­
no w ciągu rok\l po 3470 tys. ton. 
System czterobrygadowy zaowoco­
'"al wzrostem o 360 tys. ton i to w 
jednej tylko kopalni. Górnikom no­
wY system · nie był na rękę. Dni 
wolne często wypadały w śrpdku 
tygod11ia. Bywało, że mieli dopiero 
t o piątą niedzielę wolną. 

O odpowiedź na to pytanie po­
prosiłem„ zastępcę dyrektora „Wę­
glozbytu - centrali, która wyku­
puje cały urobek polskich kopalń 
a następnie zajmuje się jego dal~ 
szą dystrybucji\: Wydobycie 
węgla w Polsce w I kwartale ub. 
roku - mówi dyr. ANDRZEJ PO­
RĘBSKI - wyniosło 41.241 tys. ton. 
W tym roku górnicy wydobyli o 
przeszło B mln ton węgla więcej. 
Jest to sporo, biorąc pod uwagę 
same wskaźniki, za mało jednak 
.ie-śl. i spojrzeć na Pot!'izeby gospo: 
~arki kraju, gdy nadmlar węgla 
Jeszcze nam nie grozi. Potrzeby 
bieżące . przemysłu na razie mamy 
zaspokoJone. Najlepszy dowód, że 
centrala nie miała od początku ro­
ku żadnych interwencji z tej stro­
ny. Gorzej iest z zapasami, które 
w ostatnich latach zostały mocno 
nadwątlone. Muszę powiedzieć że 
nigdy nie były one na właści~ 
poziomie, o czym decydowal inten­
sywny eksport. Teraz jednak i tu­
taj coś drgnęło. Zapasy są wy:b1ze 
od ubiegłorocznych o pr:ieszło 
2 mln ton i wynoszą 5,5 miliona. 
Do zaspokojenia potrzeb w tej 
mierze brakuje jeszcze jakieś 1,5 
mln ton węgla. 

dzo obiecująco. razu zaoferować dawne 41 mil!o- Co za<tem J:)O:!:o.t.taje nam teraz? 
Wydobycie węgla i jego 7'.akup n?w. prawdoPOdobn i-e kł:cpotu bv Ano n:c. i n~ego, jak t'li.ko s~mien­

przez centralę, to jeszcze nie nie . było. Nasz węgiel ' eet ~a~·- ?? . . r~-al!zac .ia kontr,a,ktow 1eszc~e 
wszystko. By trnm d d 1 tośc1owy, . ka.locycznv, mało ~asi.ar- ;#n 1e .iący.:: h ! stała penetr:ac~a 
trzeba go prze . • . · 0~ a ~esa :a, czon y, d;m;k t czemu nie t ru ;e tak sw iatowei:o rynku. A nuz zna"dz1e 
. " wiezc: :'azuJe .się, bardizo śrcdowiska naturalnego. A s ' ę luks.. w ktĆJrą można bedzie 
zr jz 6yi11 zai&w n1; ' e.S.t .ni:ile- to -przec ież dziś wszędzie się Ii- s ię wcisnąć. Oczywiście ziikłada­k e · e l>t'!Zez wwa mies.ią-::e czy Poza tym ła~wie.i przet:an- jąc. że będzie z czym. Lecz r>rzede 

Je.st leszcze i inny asl'lekt spra­
wy. Ten iwiązany z n<>litykĄ. Dą· 
żenia allłerykańskich eksporteTów 
Wel!la do uniezależnienia !'laństw 
Europy zachodniej od dostaw 1111• 
rowców energetycznych ze Wscho· 
du tatkż:e zrobiły swo.le. Węl(iel 
amP.rykański naiile okazał się nie--
7.WYkle tani. Spadły ceny us~c 
transoortowvch. Doszło do tego -
choć trudno temu dać wiarę -
ie przewóz w.-i~ls do k.rai ć-w nad­
bałtvokich z USA kosztu.le mniej, 
n iż transn<>rt morski z Polski nv. 
do Danii.„ I to już chyba nie 
i~st ekonomia„. olej 1>raoorwała bez zanutu, o tyl~ sP<JTto.wać weg.iel z Polski do kra- ws;;ys-tkim naJeży uwia:cygodnić 

w ma!N?U bralki .wa~on<l'We w skali i&'w euroueiskich, niż wozić to z nasz4 oolity<kę eksportową. Poziom 
k;aju &Za<:U.Je Rlę na 230 tys. fon USA. RPA czy Australii. Nie- wydobycia węgla i stabilizacja 
nie urze<Wierzkmee:o w porę Węi!la . s.tety c!' i fl'.'TI':> " · ~ k""alń oev.rno 
L1!9iej jedrut.k w-I.dać skalę tego pro- · · „„ 

W KZPW do polowy 1960 roku 
NI ten system przeszly cztery ko­
palnie, a inne się do niego szy­
kowały. Nie ;-,dążyły, bo przys-zedł 
wrzesień i „Jast.rzęble". Wtedy 
przywrócono w sposób nagły daw­
ny system, do czego doszły jeszcze 
wolne soboty. Czas pracy zmalał 
do 252 dni w roku, a wydobycie 
w kopalniach spadło do 2520 tys. 
ton. Biorąc pod uwage, ie wcze­
śniej systetrt czterobcygadowy 
wprowndzony zos al w 30 śląskich 
kopalniach, można sobie policzyć. 
jak d1iży był spadek na skutek 
aamej tylko reorganizacji. 

Więcej węgla otrzymało też rol­
nictwo, chociaż chłopi nadal skar­
,żą -się ną deficyt opalu. ,Zdaniem 
dyr. Porębskiego, bierzę się to 
stąd, i2 w minionych Istach naro­
sło wiele zaległości, chociażby, gdy 
chodzi o dostawy dla chłopów za 

blemu na P!'ZY'kładz ie konikret.nej 
kopalni, na Dl"ZY'kład katowickiej 
Kopalni ,,Wieczorek". k:óra pra.:. 
cując pełną mocą !'<Wych zdolnoki 
or.oduikcyJnych, w ydobvwa dzienn ie 
13 tys. toin węgla. Wszystko idz,i.e 
r~micz:riie, aż trafi się feralny 
dizie:ń. Uit'Oibelk m iast do wagonów 
wędntle na zwały. Wydobycia 
Ul"Ze-ciet przerwać nie sposób. P6f­
ni.ej gdy zaległv kansmrt się po­
Ja!W!, tneba wszystko n<>nownfe 
ładować, tym ra.zem do wal'.(o­
n6w. Lecz żeby za.pakować owe 
13 tvs. tom należy napełn ' ć 13 
oieMzl<:>sjflei01Wa ~onOl\VVch 1:J<.1Cla­
t!Ów - ba2etela. nrawe~? Ki,,,..,-, i: 
nie wystarczy · na to całego dinla. 
W~iel leży 'też w polskich pm·­

tac-h. To jecl,na k iest już .!rora·.ya 
ek~portu . 

EKONO~llA czy POLITYKA? 

- W rezultocie mówi dyr. 
S:iarlik - górnicy fedrowali cll1brze 
I fedrują dobrze. Lecz wyniki ich 
pracy zdeterminow1me zostały na­
glymi decyzjami władz, które w 
pierwszym przypadku zbyt prędko 
chciały osiągnąć przyrost wydoby­
cla, a w drugim - zupełnie nie­
otlpowiedzialnle poszły na rozwią­
mnie, na które polskiej gospodal'­
ki w żadnym wypadku nie było l 
nie jest stać. Pewnie, towarzyszy­
ło temu rozluźnienie dyscypliny, 
kcz uważam, te był to już tylko 
skutek, nie przyczyna. 7,reszt.ą 

straty :r: tego powodu byly na- Moja przygoda :i: gipsem zaczyna się 
prawdę male w porównaniu z ty- w Skorocicach nie opodal rezerwatu skal-
mi, wynikającymi z gwaltownycb nego, Latem, w upalnym lipcu. płonie tu 
'eorganizacji. Obecnie wydobycie niebieskawym ogniem osobliwy „Krzak 
c!obowe w kopr.lni»tch KZPW wy~ Mojżesza" - dyptam spi·owadzony nie 
no'i średnio 96.f>~O ton, czyU o wiedzieć przez kogo z dalekiego Syna-
1 ~50 iem więcej, niż w ,.dobrym" ju. W bezdeszczowe dni wiosny miast. 
1079 roku. Tak więc górnicy pra- lotnych, łatwopalnych olejków nad krze-
aują bez zarzutu„. w~mi pojawia się biały obłok pyłu. Wo-

CZY POD PRZYJ\-IUSK'\l? kół rozciągają się bowiem pola jasno-
Górnicy, kiedy usłyszeli, z czym szare, z których przy lada powiewie wia-

łlo nich przychodzę, dlugo się zn- tru unosi sie gipsowy kurz. Miejscami 
stanawiali, czy w ogóle ze mną wystarczy tylko odgarnąć szpadlem 
rezma~iać. Wreszcie: _ Jak już wierzchnią warstwę, aby ukazało się zio-
tak bardzo chce wiedzieć, to trze- że cennego kamienia. Tworzy on na 
ba mu powiedzieć„. przes trzeni kilkunastu kilometrów ma-

- No to słuchaj . Takicm•J. lttó- lownicze pagórki podobne do law lub 
ry mówi, że przed trzynaslym się tarasów schodzących ku brzegom szparko 
obijaliśmy, a teraz zapędzili nas do płynącej Nldy. 
robo ty, to ja bym„. Czy on w ogó- Różnie oceniano zasobność tych tere-
le wie coś o. kopalni ? Jakbyśmy nów. Ostateczny werdykt wydali trzy-
zjechali na dól, bo schudtbys przez dzieśct lat temu geologowie: w samym 
te parę goclzin z kilogram, i to bez tylko rejonie . Nidy znajduje si<: ponad 
pracy. z tego powietrza tylko i 120 mln ton kamienia . gipsowego, a w 
ze strachu. Jak chodzą maszyny, ogóle na południowych krańcach Kielec-
wtedy nie słychać, ale kiedy jest czyzny będzie go blisko 300 mln ton. Za-
cicho, wszystko trzeszczy, sypie pas na kilkanaście pokoleń. Na niedużym 
się, woda się leje i nawet takie- !Jtoounkowo obszarze w Gackach e-kspJo-
mu staremu jak ja, robi się nie- atuje się pokłady grubości do 42 m . Przy 
dobrze. Lepiej już nie myśleć 0 t:Vm tuteisze ztoże zawie«:a a.ż 92-96 proc. 
tym i fedrować. A praca? - Na czystego gipsu . . 
wiei·zchu t<k robić, byłnby cir:;żko. W skali europejskiej jesteśmy więc 
Co dopiC'ro 500 metrów pod ziemią, bezkonkurencyjni. I nic dziwnego, .że ta-
tilbo jak w „lł;ilembic" - tysiąc. cy np. Skandynawowie uważają gips Ul 

- Ci, co tak mówią,- chyba nam polski narodowy materia! budowlany. Co 
zazdroszczą. Tylko czego'/ Ilu nie oczywiście nie przeszkadza im w inten-
wyjechalo, kiedy kop<ilnie robiły sywnych poszukiwaniach własnych pokla-
bez przerwy. Nle było czasu ani na dów. Walory tego surowca doceniają 
przeglądy, imi na remonty. Byle zresztą i w innych krajach: Francji, RFN, 
tąpnięcie i tragedia„. Holandii... W tej ostatniej natra!lono 

- A .powiedz też o wolnych so- swego czasu zupełnie przypadkowo na 
botach, bo pewnie gadają, że nam złoża kamienia .gipsowego - co prawda 
za nie ekstra płacą. tnni mają wol- płytkie l niezbyt za"iobne. Niemniej od-
ne, mogą by.< z żoną, z dzieda- krycie zelektryzowalo holenderskich bu-
kami, a my na szychcie . .Jak nie sinessmenów. Zanim jeszcze przystąpio-
mogQ mieć wolnego, to chcę mieć no do eksploatacji, zawarli oni korzystne 
:i:;oi to godziwe pieniadze Zresztą umowy z innymi państwami na dostawę.„ 
z.nowu tak dużo nie mamy, Za ro- gipsu. 
!Jotę na dolE> w rnso płacili srC'dnio Czemu gips zawdzięcz,a swoje powodza-
11-12 tysi<;cy, w 1981 do 16,5, a nie? Swym . wszechstronnym zaletom. 
teraz doszło do tego za soboty i I tak np., jeśli przy tradycyjnej cegle 
te kilkaset zlot:;ch wi()Cl"i w te· współczynnik ciepła K równa się 1, to · 
kompensatach. A w11zystko podro- ]'.1rzy gipsie wynosi 0,71 Poza tym ścia-
żało o ile? Kartki dali nam wi()k- ny zrobione z tego budulca skutecznie 
szf' i może tego nam znzclro~7..<'Źą tłumią hałas, a ułożon·e z płyt nie wy-
To ja powiem. że i tak nic star- magaja dodatkowego tynkowania. „Budo-
C7n. Górnik, ż0by ml>~! pracować wlańcy" mówią o takiej ścianie, ie ma 
to musi 1 zjP>ić wuxej. Po szych- w sobie „życie" - wydziela lub pochła-
rie. każdy z n11s jest lżejszy o te nia (zale7.nie od warunków) nadmi~r pa -
!IWOj<? półtora kilograma., Sprzeda- ry wodnej . . Biolodzy z kolei twierdZą. t.e 
jP. swoją pracę, ale i swoje zdro- w odróżnieniu od wielkiej płyty,, żużlo~ 
wie. 'f:>ki uby'el< tr:'eba uzupełnić. betonu, czy nawet cegły, „mur g1pso "Y' 
żPby w ogóle można bylo żyć.„ ~- nie zawiera substancji rakotwórczych, jest 

- No jasne. Właśnie tak t.yra- wiP" najzdrowszym budulceJ'.I. . . 
:my po to też, żehy zarnhi~. zarew- .·, Dla przemysłowców naJ1stot rl;leJszym 
nić lepsze życie kobiecie i dziP- ~ jednak walorem jest nieduża ilosc węgla 
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potr:z:ebna do wyprażenia kamienla -
1 tona gipsu wymaga zaledwie 60 kg wę­
gla pośledniego gatunku, podczas, gdy do 
wypalenia 1 tony wapna potrzeba 250 kg, 
zaś tony cementu, przy stosowanej u nas 
technologii - aż 450 kg. A to dużo, bar­
dzo dużo, nawet jak na kraj, który na 
węglu sto!! 

Dla inwestora ważne 1ą natomiast ko­
rzyści w kosztach i czasie. Przykład, który 
teraz przytoczę, jest na pewno nięwspól­
miernie mały, ale chodzi przecież o ilu­
strację zagadnienia. Od czegóż zresztą 
wyobraźnia„. 

oto w drodze do Kombinatu G!psowo­
Kredowego w Gackach„. (Można tam do­
j~chać „pokrętnie" XIX-wieczną „ciuch­
cią". Chociaż nie radzę - nie jest to 
zbyt szybki środek lokomocji. .. Przykład 
pierwszy :r. bm:egu: pewnego ra?JU Idącą 
obok toru kobiecinę zagadnął maszynista: · 

- A kajze, babciu, idziecie? 
- Na jarmark, pat).ie„ do Piencewa. 
- Siedejcie, to w9s podwieze„. 
- Klej sie straśnle spies-.„). 
„.Tak więc w drodze do doliny Nidy 

„zawadziłem" o Szczytniki, wieś sławną 
z tego, że · iks lat temu spłonąwszy do· 
szczętnie, w przeciagu dwóch miesięcy 
odrodzata się „ja'k: Feniks z popiołów". 

- Na przygotowanym fundamencie 
ustawiłem szalunek i w niego wlewałem 
gips zmieszany z kruszywem - wspomi­
na jeden z gospodarzy. - Po pól godzi­
nie. kiedy gipsowa masa stężała , podno­
siłem szalunek wyżej ~ znów wlewałem 
„budulec". 

Inni chłopi nie hołdowali tej monoli­
tycznej konstrukcji. Oni z kolei stoso­
wali wcześniej wyprodukowane bloczki 
łączone zaprawą sporządzoną z gipsu, 
piasku i wody. 
Już słyszę glosy powątpiewani a; i toto 

stoi? . 
O trwałości gipsowych budowli mo-ma 

s~ę przekonać w hl.storycznej Wiślicy 
(tej od statutów) . Przez wieki trwa tam 
w nienarus1.-011ym st.anie tzw. Dom Dro­
gosza. Ale to nie wszystko - miastecz­
ko P05ta.r.ało sł~ o jeszcze jeden pr.zeko­
nywaj:;icy dowód. W czasie archeolo!(icz­
nych wylropków U()1':eni <>d:kr:vli tunda­
menty romańskiej świątyni tl<> ktĆJrych 
bud01Wv ówcześni majstrowie użyli glp­
.•owego s'{)Oiwa. Przy dalszej eksploracji 
małeziono na posadzce kryptv płytę gip­
~ową pokrytą pięknym c-zarnvrn rysun­
kiem.• Byfo to nie tylko arcydzieło s.:rtu­
ki średnil'.>wiecrnei;ro a riysty ale i budo­
wnkzego. Plvta ~siad-'lla bowi em !'7..arlko 
~ootykaną WYtrzymalo§ć przewyższającą 
z:ii• n" ob„cni e 7..a.prawv wapi~nne. 

W.vdale mi ~I~. że· z takim ładunkiem 
w ia'ln'11n-'ri <:> l?l]'l•i E' moźenw 1u7 wkro­
r:rv t- do ga b inetu d\·r~kto-ra d .. •. terhnl­
cznych „Doliny Nidy" mgr i~. KRZY-

Potocznie zwykło się mówić, ie Polska stoi na węglu, le­
iy zaś n& gipsie. Osobiście śmiem twierdzić, ie . jest trochę 
Inaczej: to gips leży, czekając na swoich Kolumbów. 

'l'u stesowny cytat z Encyklopedii ,.Przyroda, technika" 
(str. 111-159): „ ... pomimo bogatych dóż tego surowca 
w Polsce (gł6wnie w dolinie Nidy), jest jeszcze u mu mało 
wyzyskany „.". 

SZTOFA TROJANOWSKIEGO. P<>wst.a­
ły w 1955 r . kombinat przechodził róine 
koleje losu: zabiegał o odbiorców, eks­
ponował się na targach, wydawał tysią­
ce złotych na rekLamę„ Trudno było 
przekonać budowlarzy, :i:e gil'& to pelno­
wartoścl'Owy materiał przydatny nie tyl­
ko w h1westyejach i.ndywiooalnych, ale 
również w wielokondygnacyjnym budow­
nfotwie miejskim. A dZJlś? 

W br. Mk.ład nad Nidą umierza do­
starczyć odbiorcom m.in. ponad 1 mln 
ton surowca dla oemento'"-m, l,!! mln 
sztuk płyt „promonta", 300 tys. sztuk 
płytek dźwiękochłonnych i dekloratyj­
nych, 6 mln m k:wadT. suchych tynków, 
20 tys. ton sz;p.achli gip.sowej, 170 tys. 
ton gipsu sypkiego budowla.nego, l!I tys. 
too gipsu tynkarskiego i szereg innych 
mniejszych il<>ściowo asorcymentów. Każ­
dego dnia zaklad eprz.edaje swe produk­
ty wartości 3,5 mln rl. O wyroby z „Do­
liny Nidy" zabiegają RFN. Szwecja, Wę­
gry, CSRS„. Zjawisko <>ptymistycme, je­
ś1i we:!Jmie się pod uwagę fakt. źe w 
br. na światowych rynkach cena tony 
gipsu zrównała się prawie z ceną tony 
cementu. 
. Ale w br. .,Dolina Nidy" staje wobec 

8:Zezególnie trudnego za.dani.a. St.ara ko­
palnia nadaje się już właściwie do zamk­
nięcia. Nowa - w Leszczach jest w 
trakcie odkrywania (trzeb.a zdjąć aż 1 
mln ton nadkładu), Łakład 1 kopalni.a 
Stawiany II przeżywają kryzysowe ogra­
niczenia„. to wszystko stawia Pod 

zmakiem z.a.pytania tegoroc:ruie plany wy. 
dobycia i produkcji. Zwłaszcza. że rów· 
nOCLeśnie iru;ta.luje się prototypowe ma­
szyny, wdraża nowe technologie„. 

Czy cię7.ar uruchomienia nowych :c.ló! 
nie przekracza możliwości finansowych 
kombinatu, czy w ogóle w systemie 
trzech „S" „Dolina Nidy" może i P<>win­
na z własnych funduszy budować nowe 
kopalnie? - te pytania zadaje &<>bie 
kierownictwo i załoga. 

A przecież gipg ma przyszłość! Rezyg. 
nu.ie się już z budo·wni.ctwa wielkopły­
towego. Wszystko wskaz.uje n.a to, że 
elementem wypełniającym konstrukcje 
może się stać któryś z produktów gip­
sowych - sprawdzonych i docenianych 
za granicą, a u nM .. jeszcze mal0 wy­
zyskanych" (cytat z encyklopedii, str. 
159), Osobiście wierzę. iż bialy kamień 
znad Nidy zawojuje w końcu polskie bu­
downictwo. Za a.r~ment mam zdanie & 
książki napisane; przez Baptyit• Alber­
tiego słynnego włoskie~o archi\ekta „Nie 
sądzę - pisze ów humanista - aby w 
cal1"m życiu rodzaiu lucWkiego moi.na 
było znaleźć coś. czemu warto byłoby 
poświęcić \>1ięcej troski, trudu I stara­
nia niż ten;iu żeby mór wraz z rodzinl\ 
doprze I wygodnie mieszkać". 

N'z. Widok na dolinę Nidy 
Anny. Widocz.ne na zdjęciu 
nie horyZ10ntu jes.t chmurą 
pyłu. 

(JOT-ES) 
z góry ŚW. 
przejamie-
gipsowego 



„Kraj to wprawdzie 
bardzo lesisty „." 

„Kraj to wprawdzie bardzo lesisty, ale nie.malo przecież 
obfituje w złoto i srebro, chleb i mięso, w ryby i miód, a pod 
tym zwłaszcza względem zasługuje na wywyższenie nad inne, 
te choć otocrony przez tyle wyżej wspomnianych ludów 
chrześctjańskicb i pogańskich i wielokrotnie napadany przez 
w~~stkie naraz i każdy i osobna, nigdy przeciet nie został 
przez nikogo ujarzmiony w 7.upełnoścl; kraj gdzie powietrze 

wy, brzoskwinie. czeresnie i orze­
chy, które wielością odmian i 
smakiem nie ustępują węgierskim 
czy włoskim. („.) Nie brak również 
metali i kruszców kopalnych. o 
czyni w odpowiednich miejscach 
będzie mowa, a więc ołowiu, żela-
1..."I, miedzi. brązu i 7lota''. 

rem boskim. („.) Do 10U dodam 
saletrę, której PQ<l dostatkiem do­
starcza Podole, w innych prowin­
cjach siarkę" 

W .,Kalendarzu" STANISLA W A 
DUŃCZEWSKIEGO z XVIII w. 
czytamy: 
„Obfitowała Polska i obfituje w 

KRZYSZTOF OPA.LIŃSKt w niektóre miny, jako niegdyś w - zdrowe, rola żyzrui, las miodopłynny, wody rybne. rycerze 
wojownic-zy, wieśniacy pracowici, konie wytrzym.ale, woły chęt­
ne do orki. krowy mleczne, owce wełniste· •. 

„Obronie Polski": 

„Opływa w dostatek i obfitość 
wszystkiego, co potrzebne do życia, 
jak krótko powiem o niei z poe­
ta : iiemia, której v1rystarczają jej 
w1asne bogactwa. Aby zaś to udo­
wodnić. wyliczę pokrótce sposobem 
regestru najważniejsze I najbogat­
sze iei produkty, które nie tylko, 
jak ów plecie, że znajdują się na 
powierzchni, lecz także w głębi 
ziemi. Przede wszystkim więc (że 
zacznę od królestwa Plutona), ma­
my srebro, początek i źródlo obfi­
te wszelkiej wartości, którego spo­
ro dostarczają kopalnie olkuskie 
kieleckie i chęcińskie; najwięcej 
pierwsze. („.) W tych samych oko­
licach kopie się E(a\man w olbrzy­
miej zgoła ilości Metal ów zmie­
sza.ny z miedzią tworzy mosiądz. 
Miedź zaś kopią \V znacznej ilości 
koło Bożęcina Mnóstvrn żelaza do­
bywa ją tet w licznvcb kopalniacl\ 
A to wszystko zwo7.i i:ie do Gdań­
sk ;i. na użvt'ek za!!ra'1icy. Są I E(órv 
'"ęgla k;1111ienne2'0. ler-z tadne<!o ni<' 
ma z nirh nż,-tku . txmiewa~ nod 
Ot}Ftatkiem 1e~t innwh środkńw 

srebro, miedź. ołów, cyn'l. 01osi11,­
d7.e; marmury wszelkiego koloru, 
żelaza i kamienie sposobne do' mu­
rów, i w wielu miejscach sposob­
ne do o~nia. które jak dnewo pa­
la. znajdują się w Tatrach, osobli­
wie w sadeckim powiecie, i złote 
i:\'ly w !i!Órach, kamienie na kształt 
diamentów tak czyste i Jasne: 
przy tvm Tatry wydają z siebie 
wszelkie> zioła do aotek. których 
<ię wiele w całej PolszcT.e \V łą­
karh i o~rodaC'h znajduje". 

Tym fragmentem „Kroniki polskiej" GALLA ANONIMA za­
czynamy prezentację kilku wybranych opinii, w których nasi 
pradziadowie dzielili się ze wspólrodakami i obcymi swą wie-
1ł?.11 i przeświadczeniem o walorach i zasobach ziemi ojczystej. 
Tak o tym pisali. 

JAN DLUGOSZ w .,Rocznikach skutkami ruin i unicestwień miast 
ezyli kronice sławnego Królestwa i wsi i rozpadaniem się gór. ani 
Polskiego": powodzi, chyba, że te ostatnie na-

„Ziemia polska urodzajna w zbo· stąpią rzadko i zg<>ła wyjątkowo 
te, o · owocach uroczych, rybac\l Zboża wszelkich gatunków przez 
wybornych (w smaku], nabiale kilka lat w różnych porach da.la 
&ma.cznym, sławna z łowów, obfi- się tu pr:zechowywać bez jakiei:io­
tujl\CI w bydło 1 tt7..odY, słodka kolwiek psucia się podczas, gdy w 
ini~i. konystna (dla hodowli sąsiedniej, pobliskiej krainie pan­
koni], pelna ptactwa. bogata w że.. nońskie.I niech tylko poleżą przez 
~ i ołów, o znakomit:vm wosku, okre. jednego roku a już przejdą 
tłusta masłem, chodaż w wielu w ~ 1 owady. Ma Polska też 
mie.lscach urodzaJność ~leby odpo- i kopalnie siarki. mało jednak wy­
wiada ra.ezeJ kultun:e owoców ścl- daine I bogat" w ~un. nie ma 
nanych, aniżeli zdE'jmowanych. ( ... ) n11tom!ast naturaln)•ch wód [cie­
W ,ól tak bardzo obfitulącs, te Plych]". 
aoli w nie.I wiecei oobywa ~ie . ani- S<!YMON . STAROWOLSKI w 
tell wĄny. Drętwie!ąca Pod śnie· ' „Polsce albo opisaniu PQlożeni a 
rami I śliska ood lodem. z;drowa Króle~twa Pol5kieiio": 

N"' konie~ -2~ ri~~vt,.,„~......,„ slo­
w~ F'Ri\ NCTSZKA SALEZEGO JE­
ZIERSKIEGO: 

(jest) klimatem l skutkiem prze- „I ch(')C!d klimat jest nazbvt 
"lewów vtlet~oych. ZE({)fa o!P zna- l!.mlenny. to lP.dnak p0 ró~nvch 
ja,ca ani trze~łeń zieml. którvrh ~tron<'lch niemało majduie ~ie ~a­
inne krainy dorn.aja czesto AŻ ze dów rodz11cych E(ruszki. iabłka. ~li-

oti'llowv('h. 1„.) R~adk::i w o<.!ól" 

„Oj~zyz.na - ziemia dla człowie­
ka jęst jego 8iedliskiem, a tej 
część ta, na której się kt.o rodzi, 
jest jego oJczyzną. Miłość własna 
każdego, będąc zamiarem szczęścia 
i ku temu ZWTaca.jąca tądanie, 
twierdzi takowY wyrok. że tam 
ojczyma l!d7.ie dobrze. Zdani!'! to 
nil'! jest zdaniem prawdy, bo rdtie 
n<:>brze. t<'lm dobrze. ale t.eby tam 
była oiczvzna. l?d7.ie dobrr.e. t<i 
nieprawd<'!. oiczy;ma czlowiPka iest 
tylko ta ziemia, na które.i sie uro­
dz;ł b'> ta rn!! na '~"'<].o4r;:y 
7V.iazek z 11'((0 osobv bvtnośdą". oMitość ~li. bęaace1 pr1.1-pta1""1 

inn„rh przvo;maków 1est U n.l'I~ d~ - Wybrnl: <ib) 

Polska Jest krajem zasobnym w surowce mineralne. Można w naszym kraju znaleźć 

prawie całą tablicę Mendelejewa. Dziś pragniemy państwu przedstawić trzy zagłębia 

pot·entatów: węglo\h·ych, si~rko•Nych I glpso-surowcowe, które stawiają nas w rzędzie 

wych. 

I 
nż. Klimek jest klasycmym przykła­
dem menadżera - dyrektora mającego 
jasno określony cel dzlałani„ ~pr.awn~­
go or.l(ani'l:acvjnie. d<"Jbl'ego ~ospodarza 

f uznanego przez ułol{ę sZt?fa. .Je!lG pasja 
tio tółte bogactwo Polski - 1\arka. Słowa, 
które wyrzuca 1 siebie tchn11 pewnością w 
słuszność tego oo robi I co chciałby robić. 

- Pokał. mJ pan lepszy interes nit liark11. 
W roku uble~fym kraj za'l'Ohlł M niej 
1.2HI mln zł dewizowych. z tego wi>IYW'Y z 
drugi.ego obszaru czyli z krajów strefy wol­
nodewizowej wyniosły 870 mln. A wle pan lle 
kosztuje dolar zaroblony !'rzet wvw6z 1\ar­
kl? W roku ubie~łym 18 zł 80 "ro8zy , a w 
tym - 29 zł, przy średniej krajowel 80 zt. 
Polska to nie jf'st nie llczaev się partner. 
Mamy tllljwiększe na !wie<'fe udokumento­
wane złoża siarki Aktualnie ;e~tE'~mv dru­
gim po Kanadzie. ek~oorterem. RO proc. na~ 
17.el ~!arki Idzie za ~anlcę kra1u To jest 
bol?actwo ... I 

Taks6\vkarz. który wiózł mnie z Tarno­
brze!!U do Machowa. siedziby .. Siarkooolu" -

Kopalni 1 Zakładów Przetwńrczych Siarki, 
na zakońc;r.enie swoich WVWQ<iów o smrodli­
wym sąsiedzie młast..'l, powiedział - „sl~rka 
to piekło. a niekt6r'ty hvierdzą. że to nawet 
krematorium. Zre~ztą sam oan zobaczysz". 

Jeziórko - z góry, z okien helikoptera 
wYgląda gr·oźnie, nieprzyjemnie i wrogo -
gigantvcma pajęcza slel' rur, z których wy­
stają ogromne baniaki zbiorników i niskie 

budyneczki staeji aparatury kontrolno-po­
miarowej. Z szarożółtej ziemi wystają kiku­
ty krzewów, wymarłe wiechcie traw i trzcin. 
Wokół nieczynnych ujęć siarkowvch - leje 
i doły pokryte siną skorupą. Inż. Kucwał -
szef robót górniczych w Jeziórku - kopalni 
otworowej siarki. jest w swoim żywiole; to 
jego gospodarstwo i jego duma. 

- Mówią, te metoda otworowa Jest ra­
bunkowa. Nie fest, no może trochu. Zresztą 
wykorzystujemy złoża w minimum 60 proc .. 

' a w odkrywce niewiele włęce.l niż 70 proc. 
t to jest kość nlez~ody i wielki rabunek -
niecałe 10 proc rMnlcy. Ale my za t.o da­
jemy rocznie ~rub<l ponad 3 mln ton siarki, 
a odkrywka w Marhowie tylko 'c!!'i!'I tys. ton 
Cykl lnwestycylny Jest krótki I w oiióle 
twierdzę, że jest to n11ileo~?.Y intPre~ w ~ńr­
nictwie. 

N a pomoście. który przebii;,i;a nad 
zbiornikami z ~ !arka. śmierdzi już 
nijl troC'hu - jak mówią tubylcy -
afe na mój łńdzkl nos wrec2' potęż­

nie. Z rur. impulsami .. rzvga" do kadzl 
płyn o brudnoceglastej barwie. - Siarkii. 
Z jednfgo otworu w dagu doby wypływa 
jej około 3 ton . A wszv~tkiC'h otworów jest 
ponad 100. Są rtni kiedv Tezlńrko ek~nl'diu.ie 
do tli tys. ton ~!arki . Konalnlanl' boC'7nlca 
kolejowa orzvoomina ~rPdnf e1 wl„Jkn~C'l sta­
cje pnel~dunkowa t>t}nlld 100 wlasn:vch cy­
stern I dzleslatkf wa!(onńw ~luża 111rvwomw! 
tarnobrze~kie&ro h<"itaC'twa. 
Cały tel'en wokńl 1?i1?antvC'zne1to basenu 

łącznie ze starja kolE'fowa I wszystkimi 
urzadr.enl.ami t!'<'hriirrnvml · ookrvtv jest tól­
tym pyłem Cze~r 7..'l'<T~rił,..nivrh kontr11he'1 · 
tów-est!.'tów. hrrzv ~nhil' d<l~-"tknwPl?O ood­
żókenla surowr11.. M;ln11ia mu b11rd1lel k11-
n<'lrkowe1?0 kolorn Rrvlv ~łarkl ~" n<>~teonl" 
urab!Jme orze1 konPrki I kn1~n1rkl I t:=i.(m,.,­
cia1?J1ml Przenos?.onP rlo wasmnńw W tym 
mie1•ru oowstale ńw itl!i!antvrznv tńltv k'llTZ. 
który r>r1v sr>rzvlałarvm w!Ptrze mot!' pr1e­
no•i<' •ie f no kflk11d>'iesiat kilomf'trńw da­
l!!i . h ' ' """~~ W l'1'11mni<>l cnod"i"'t'l'.l'lnvrh 
1- · . ·"' fl 

~ I 0H 1 r01.n1 ńv:rów p'·tam n mo?:liwośt'i 
· . f' l~ultvwarii !Pre>nu Knpafrii;:i w .Te-
z ' 7.ińrku zajmuje wsrnk bli•kn 94 km 

„ kwadratowe pnwierzrhnl .Jedne ~lot" 
wyczerpują się, \V związku z czym instalarje 

przenosi się dalej I dalej. Pozostaje sino:iól­
ta pustyrtia. Nie;;tety, nie ma w tej chv.·iJi 
nra.l...-tycznych mo!llwokl oży \'ienia: -ra1 
marłej ziemi. Jeziórko poznstanie wiQc sw<>i­
stym krematorium preyrodniczym. 

Dyrektorzy - naczelny - Jan Klimek i eko­
nomiczny - Marek Indyk. z p;i~Ja przedsta­
wiają mi swój punkt \vidzenla w zakresie 
konieczności integracji całej brnniy si.arko­
wej, zerwani.a z ekonomiczną etapowością. 

- Nie mooe być · tak, abyśmy wydobywali 
siarkę, ekspediowali ją na własne ryzyko, 
aż do momentu z.aładunku na obcy fracht, 
pilnowali terminów Itp., • nie mieli kom-, 
pletnego wpływu na to oo nazywa się ogól­
nie oolltyką handlową. Nowa ustawa o han­
dlu za~anicznym niestety nie obejmuje w 
swoich wręcz rewolucyjnych rozwiązaniach 

Fragment kopalni siarki w Grzybowie 
CAF - Rozmy1łowlcs 

eksportu surowców o znaczeniu podstawo­
wym, a do takich 7.alkza się siarkę. Nie 
chce mi się jednak wierzyć. aby nie było 
można zmienić na tym odcinku cz~gokol­
wiek. „Ciecb", który jest eksporterem siar­
ki. biene ją od nas w komis. czyli prakty­
cmle UJ nk nie odpowiada. W roku ubie­
!!h'lll handel siarką odbywał się wedtug cen 
stałych, czyli korzyści finansowe jakle uzy­
skiwał .. Clech". na przykład ze rwvżki cen 
eksoortowych, były wyłącznie jego !'rofita­
m.i. W bieżącym roku obowiązują jut ceny 
urzędowe, l?warantujące producentom opłacal­
no~t'. Na dobra sprawę centrala b.z. jest 
tylko aitentem i pośrednikiem . r to w do­
rlatku nie najlepszym. Siarka praktycznie 
~przedaje się sama. Zreszta najwieksi pro­
ducenci spotykaJa sie rein.ilamfe w rótnych 
miei~cach świata I tam IV usadzle 1tałatwia 
'ie w~:i:ystko . „ Czy pan wie, te przez ~tat­
nle trzv lata nikt z .. S!arkopolu" nie poje­
chał za l!ranfC'ę. bv ucze~tnlczyć w tzw. kon­
trakt.acli czv ro~mowach technicznych. A 
nrzerleż to my fłnansułem:v ten biznes. Je­
'te§m:v potę~ą. 11le li\ to bM wi:il:vwów. 

Pnd Parvżem. w Mancheste1'7.E' I Rotterd<i­
mie, mamy własrie termin.ale . ~kad zal?Ta­
nlczni odblorl'.'V odbierai:i ~!arkę . W Gdańsku 
m~mv składv I urzadzerila zal;:dowc7!'. 
Gdv bvfo 7.tE>dnorzen\P oddało to wszv<:tk<> 
\V T.!!.1"7iid onori:ilnie zor<!l'!nł7owan"m'1 or7<'d­
•l"bior•twi1 Wi1> 011n . dvrPldnr 7iPd'l"~„„..,;~ 
ln1'il mf,..< ... i„re1 nfł mn iftl rł"~orldphinr•ti·· 
w hrnnh• T{\,,.o<ti~ 1.-f.-r'17V 'Pr>V<VYklHn,,. 
r'ln IP<(n. b• ni<' o<>rn~111Pm'' n •h1rre. ~IP 
11 kl"fl tn• rinvno<;i wi„rPl ~7kód nH ooł,·l ­
k11 . ~bM 1<-,.,ntri>h<'nr! ł tik rir7"\dpłM~l~ n" 
„ c:'1"1'"noh1" a~y z nami U7.~"dn1ać \P"TTI;,.,,. 

czy dziękować za dobrą organizację dostaw 
ciy jako~ć. Zarówno produkcja jak i handel 
xagranicZ'l'ly siarką powinien być w jedn. rm 
ręku. To jest potężny interes i jedna grupa 
lud.z.i powinna o tym decydować. A wpływy 
państwa pozostałyby przecież bez zmian ... 

Odkrywka w Machowie była ~ pierwa7.ą 
wielką siarką, którą w połowie lat pięćdzie­
siątych 1.achłysnęla si~ cała Polska. Złota 
bliżej Wisły leżały naprawdę płytko 
30-50 metrów. Teraz aby d<>trzeć do siarki 
trzeba zdjąć czasem i 80 metrów nadkładu. 

P 
od sobą, a ~ję na tarasie budynku 
administracyjnego kopalni, mam gi­
gantyczną nieckę odkrywki. MachóF 
od pocz11tku roku nie fedruje, ale 

pracu.111 wszystkie urządzenia zdejmujące zie­
mię. Praktycznie całe zagłębienie pokryte 
jest siecla t<iśmociągów, wśród których ster­
czą kominy potężnych dźwii;iów, maaywne 
cielska koparek ! kruszarek. Przedsięwzięcie 
wvdaie się proste - zdjąć nadkład, odesłać 
ziemię poza teren kopalni I wiirvza~ się w 
siarkę. Wroi:iów Jest jed11ak du:!:o TP.n nu­
mer ieden to woda. Gdy do tl!go przyjd2' 
deszcze I jesienne słoty poruszanie ale po 
ter<'nle kopalni ie~t praktycznie niemoiliwe. 

Machów był projektowany na 1.'200 tvs. 
ton siarki ror7.nle . Starka była jednak dla 
oolskich górnikńw nowością. Stąd• obllczP-nia 
na papierze rozminęły ~le z rzeczy,vistością. 
Prototypowe kor.iarkl z NRD równie:!: oka%.'lłv 
<ię nie tilk wvda1ne lak :1:achwalano. D:o:iś 
Machów mot.e d11r mak~imum f!OO tvl. ton 
rocznie, ale praktycznie Produkcja ie~t 
ograniczan11 do niepełnych 400 tyli. ton. Wv­
dobytii ruda siarkowa wedru.le P<>Przez taś­
moclą.s?i do pleców. których zadaniem jest 
je.1 !topienie. Po <ldoowiednkh procesaC'h 
siarka poddana jest rafinac.I! I ~maitym 
procesom. których celem jest uzyskanie po­
trzebnych dla przemysłu lub zll(odny<'h J: ty­
czeniami odbiorców, postaci. Może to być 
postać sypka. mogą być granulki, może być 
wreszcie siarka olejowana, niezbędna dla 
przemysłu gumowego. 

Obok Jeziórka i Ma.chowa, a także J)()bli­
skie~o Grzybowa, si.arka jest jeszcze w oko­
licach Lubaczowa. Gros naszych ZllSObów, to 
jednak Tarnob1-zeg i jego okolice. Nasze 
złot.A oceniane są n.a ponad 1 mld ton. Na 
żółte boiiactwo jest jak na razie ogromny 
popyt. Cena jednej tony wynosi ponad 100 
dolarów, a b:vwa te 08i:\ga i 130 dolarów. 
80 proc. rużywanej n.a świecie siarki w tym _ 
także i naszej fest pr:i:etwarzane poprzH 
kwas siarkowy na nawozy. Siarka jest więc 
niezbędna, jest swoistym tlenem, tyciodaj­
nym minerałem dla rolnictwa 1 całego prze­
mysłu spożywczego. 

Zapotrzebowanie na oolską łlarkę jest du­
te. Zachód kupuje ją praktycznie bez ogra­
niczeń. Rozliczenia z krajami RWPG prze­
biegają według tzw. can lcrocz~ch - śred­

nich cen z ostatnich 5 I.at. Jednakie J kraje 
socjalistyczne che• kupowa(! polską Il.arkę 

poza us~alonymi protokołami mJędzyt'Zlld&­
wym!. I tak na przykład ZSRR zgłosił goto­
wość zakupu dodatkowvcb 100 m. ton siar­
ki. Rumunia ponad !'JO tys. ton. Placić bedą 

dolarami. Interea lEst więc dobry. 

Cen• za strumień 'tielonycb banknotów 
plyni\CYt'h wartko do państwowych kas, jest 
i~dnak spalona ziemia w Jeziórku I smród• 
•iark()wodoru nad miastem . Mimo że Tarno­
hrzeg zawd7ię;:o7a swói rozwój siarce, nie­
chęć do żółtego złot.a pozostaje. 

zyGMUNT CHABOWSKI 

I 
~ 

S•sób na mieszkaniel?J 
c z y I i 

iak Marek S. 
szukał pustostanów 

Marek !!I. r6tnych g:r.ukał dróg rozwi11ianla swo.!ego największego 
do tej pory w helu problemu. ale - pnwiedzmy sobie to od 
uzu - do redakc.11 pny~zedl namówiony pr1eze mnie do z•.\•ie­
rzeń. Długo go zre~ztą nie musiałem nama,~tał . Marek S. c h c I a ł 
się komuś z w I e r 7. y e. Nie Uczył ria jeszc-te .ledną Interwencję. 
Nie oblecywal"'m mu j"'j zres?.tą bo •praw t•klch, Jak jegn, jest 
pewnie w t.ndzi setki. a może tvsiace Mar'!k S . musiał Jednak 
komuś powiedzieć, te ta s .P r a w I e d 1 I w ość nie jest 
s Pr a w I e d 1 I w a. Subiektywne? Na pewno. Ale jalde ma być, 
Jeśli dotyczy to j e g o tony l j e g o dzieci. No wh;c posłu­
chajmy 

Otót. Marek S. ma dopiero 24 lata , ale ma jllż tonę I dwie 
r6reczkl. Tak sie to p;eknle ! szczęśliwie ułotyln _P leknle I szczę­
łliwle, ale„. Wlahl„. Katdy j:.it chyba mnlt>l w lec") wie o en 
.-!•on•i f'<"~"w~c'~r 0 mi„•zksnl" Sn .le•t !eh 1nt cnvoro. a mie­
szkają razem z matk~ 1 i,ratem. dnrosłym hrRtem. M~rka S Wie­
re.I nit typowe stare budownlctwn, bPZ tad11ego komfortu, pok6.1, 
kuchnia , na osobę niewiele ponad 3.5 metl'a kwadratoweY.o. A 
jakby odliczyć jeszcze powierzchnię , Jaką zaJmu1ą meble Marka 
S„ bo zaczął je kupować - wyoadnie dużo mniej. Koszmar. 
Marek S. zatem zaczął szukać, prosić, plMć pndanht . . 

.•. No wlt:c włem. te kolejka Jut długa. a ja człe>nklrm "l'Ół­
dzlelnl Jestem dopiero trzy lota. Ale tak 1le potnr•yło życie, że 
nllprawdę bardzo potrzebuję JaklegoA włune1to k~ta. i·u jnż nie 
chodzi nawet o przyspieszenie przydziału, tylko o Jak;eś zastęp­
«!~"· Zlot;vłem podaniP. N11. pnnatku >:„•d<'!!'O roku. Mam nawet 
odpowłedt, h moja sprawa będzie załatwiona w t półrorr.u teiro 
„ ... "„ PosT•(łtp · ·, tPź r1n w'"dJ;lał11 !praw lokałttwyr'h. w mojpj 
4zlelnley. Rt>•1'1ł'Wll z ki„rnwnlkl„m 'F;l•ganrko Clflfko .lrst. ale 
rMumlemy, terar nlr "'„ ma. •1e nr•ywl~rl• "'·tu•r!a '"t po­
'l\·at.na, 'l\•iec 11omyś1imy. Do~tanl• p3n ndpowledt no. piśni l e· -
P'lw)&da kierownik. A w ogól<' nlP.Ch •ię ran 7itłosl w Hl kwar­
hle: eoś llęd~le . l'cle•zylem ~le. 'Kl.rnwnil< "hirr•l, wite "' HI 
kwartale lecę d'I n1•!!'"· A on mówi: - mot.~ D"" •1 4 ror,e.Jf7Y on 
~w'>.Jej dzielnicy, mot~ .laklś pustnstan, .i•k ~„„ •"•J:l7.ie rrś 
w"ln•ro. to bedzirmy za!atwill~„. 

Wledza P•łl'l•two, jak In •i'I rchl. :-J~ Jril"r"'" i1lu e;n t~·oh~ nb•er­
~~o~yać. Gd.rif!' brak Z!!Słon . arl7.if'l' hrudnP "7 Vhv ·.v okn~ rh To 
zre•ztą nie do końca o c~ym.ś św1 adc7.y l\·lote rin orostu >a t··rn\ 
ol<naml mieszka .fakl~ brudu. WiE'c jeszcze wieczorem. r-riz.: e 
zaw5ze Jest ciemno Jeden &dre• dn1i;t. ko!Pjnl' ... Tpr<iz 1e<z~ze 
J'npytać są11ad6w1 dozorcę. Jeśli ~po<trzeżPnl~ potwlerdzaia •i~. 
m•t.n8 wvnotowac takle mleS?.kanie . Marek S. zapi •~ł ic:1 kil!·:" 
w zeszyciku. 
„.B1·ło tego tTo~hę. Siedem, osl~m. Nawet "ł~·e .ł. ale ni~}: t(o ··s 

sa_m wykre~lłłf'm. J -pędzę d'> mn.irgo kif'rr'" ·· ik a Pr7e.' rz - t i nri­
w1ada, tP. t'raz. tr:r.'!ha wszy'Sfl<'l ~rirawrlr.ił-_ Tr1f''""' fł'lć t~.., ,. , ._ 
kat. koutroJrrowi. Knntrnlf'r wt:iął i um.;.~ 11Hmy ~i ... . „„ hP.:rlzi ........ iv 
w ~taJyM kontllkeie . ~'Pf~w('lził 7.fł't:7t~ ,,. k~l*"rl7p . '~r7y r""" ; e . ":,..„ 
~}:_~7 at'lrP1~·. f\.tf\~ pod tymi adr,..c"'mf ,..~~t forma1-il? m':l'do\\."„.,.Y, 

Tn 111 t jesień Wł~'ni~ nied~wno drut:• e'iror'zka - n• obo·' -. 
w Bnrkach. bo wcze,;n\ak - urorl7iła sic. ~ Merel< <: . w '· cz v t · I 
·v g.'?zecie t~ n · e~:vnent ZRleea c:7uk~n l C> l)U~to~1 r!PÓ\V l{ t „ ta! : t 
•n•toHl!n w'kat!! . m• ~"onsę byt do n iego p\erw5Zy w kolejce. I 
o tn chodzi - po:-n;v~l~ł Marek s 

... 7.hudn\· "'~ n1nie ta deryz.f" 1>rezydrnta. Mlałrm teraz pł"­
•1·- •-· "rc:••me"t:V A tvrh pusto5tan6w 7.nalazlem więcej nit 
Jeden. Dowiaduję tlę ,lednak, te we ws7.ystk!Ch wskazanyc!1 mle­
"J<~„,ac'i ktnś mieszka. Fnrmalnie .Test wpisany do księgi mel­
~.unlrnwej. Kontroler mówi, to tn musi potrwat. Jeśli zameldo­
w•„y 111• przebywa w tym mles-.kanlu, to ruotn" wszcz;'\t postę­
powanie I próbowal! odebrae dP.CY?..1ę. Z tym, te zainteresowany 
ma pra,,,.o 11~ odwoływał: !tit. Wtem. widziałem kiedyś taki 
program w telewizji, 1'ak czy owak, cala sprawa trwa ol<nło 
t~zecb miesięcy, a Ja dałem Im te adresy llłtem t do tcJ pory 
DH! wiem, czy l\ecyzje odebrali, czy nie, Nie poinformowali mnie. 
Mote nie musieli„. 

JP<len przypadek był do~ć uczeg61ny. Marek S podał konlcret­
;ov adres mle•zkania na pewno pustegn. Był w tym mieszkaniu. 
W trzy miettlące potem dnwledzlał 11~. że tego samego dnia, 
co on, nodanle o owo mieszkanie złoty! ktoś Inny. I chyba 
dnsta!. Markowi s. Jednak nikt o konkurencie nie powiedzi ał 
wcześniej, . 

„.W ten 1po16b załatwiłem wydziałowi 1praw lokalowych praw­
dopodobnie z dzlesięt mieszkań, a sam nic nie dostałem, w mojej 
s.prawle zaczęły interwenlowae rozmaite lnstanc.!e. Zwy~zaJnle pro. 
s1łem o. pomoc. l\fówlę w wydziale: - Ludzi„, co wy ze mną 
wyprawiacie. Jest decyz.!a prezydenta. Szukałem, znalazłem i co? 
Kazaliście szukać I grzecznie to robHem, a wy mnie - zda.le się 
- wykorzyltuJecle. Mam zroble tak Jak Inni? W8tawlć tu łóiecz­
ko • lllal:tT Albo mote zaJąe jakieś mleaikanJe? No nic. Wygada• 
łem alę, a kontroler daje ml wyka• następnych kilkunastu adre­
sów. Niech pan to 1prawdii - mówi. Jak się coś nada, to porn­
zmawlamy. l!llorę I do roboty. Sprawdziłem dziewięć I idę pod 
dzlesl~ty. Jest! Dokładnie to, n eo chodzi. Jakiś fllcet do•tal 
decyzję, ale nie wprowadził się, czynszu nie płaci. Mam mieszka­
nie - myUę, lłiean~ z tym do kierownika, a on, te jut wa 
s~r11wę, te decyzję dostał jakiś rzemieślnik, zainwestował 70 ty­
"1ęcy, więc - rozumie pan - rzecz się kompliku.1e. Miałem w 
tej konkretnej sprawie do1tae odpowledt na piśmie I dotąd jej 
nie mam.„ 

W tym mniej więcej czasie Marek s. dowiedział się, te został 
wykreśkmy z !lsty przydziałów mieszkań zastępczy<'h w I półrc­
czu, wpisano go natomiast na listę rezerwową. Interweniował tct 
w Urzędzie Miasta. l\ła odpis dnkumentu. w którym Urzad Mla­
sta poleca urzędowi . dzielnicowemu wnlkllwlc tbadać ten przy­
padek. Pndań, odpowiedzi na nie, Innych papierów ma Marek S. 
całą teczkę. 

.„I oto okazja. Zwalnia tlę mieszkanie w moim domu. Nic 
~leka•·eao, ale tu Ju:t nie o to ebodzi, żeby hyło ciekawe, tyli"' 
zeby było, Poza tym spore. Około 50 m kw. Dost~! je ktoś inny, 
a decrzJa była wcześniej. Dostała Je rodzina 3-osnbowa. zacząłem 
chodzić koło teJ sprawy i okazało się, nie powiem w jaki snos61J 
I od kogo dowiedziałem się o tym, ie na,decyzji napisane było, it 
lokal ten ma„. 20 m kw, (!) To jut granda! l wtedy akurat 
nllltał 1tan woJe .nny, więc udaję Sit: do komórki wojskowej w 
motm urzędzie dzielnicowym. Major wy•łuchał mnie dokładnie, 
potem poprosił na rozmowę klunwnlka I tę urzędniczki: która 
wydała decy:aJc. Urzędnlc~ka zaprzecza: m6wl, t~ ten lokal jc't 
rzec:r.ywlśele taki mały. A była pant tam? - pytam. Przeci ~ t 
tam Il! dwa, a na dobrą sprawę nawet trzy pokoje, a nie .led~n. 
Decyzja jest wydana Jakby na całkiem Inne mleukani"! Ma1or 
pplecił lprawddt. Sprawdzono, Okazało się, :te mam rację. Rację 
mam, ale mle1zkanla nie„. . 
Poszedł Marek S. jeszcze raz do urzędu. Tym razem z koml,a­

rzem wojak.owym swojego zakładu. Zdaje się te pułkownik nawet 
się troch11 unl6s!, podobno pięścią w blurkÓ uderzył. Zakolebała 
się 1zklanka, zabrzi:czała !ytecz.ka a naczelnik informuje że 
będ11 chcieli cnfnąć ow11 decyzJę-nleporozum\enle. ale sprawa· jeFt 
trudna, bo lokator mote lch postawić przed sądem 1 pewnie 
•vy1ra •prawę. Zawsze prieclet mote powiedzieć, te nie on na­
mleuat Marek S. zał dowiedział się przy okazji, Iż jego sytuacja 
tak w ogóle trochę się poprawiła, bo , llsty rezerwowej prze­
niesiony :roatał n• tegoroczną . Dowiedział slę też. te n:.ic7elnik 
przyśle do nle_10 komisję, t~by obejrzała Jak mle•zka. Po prze· 
szło roku zabiegów I stann, w czasie których mógł spokojnie 
kłamać I nikt się tym nie Interesował . 

••. Przy1zła wreszcie do mnie komls!a. Uśmieje się pan. J'{omis.ja, 
ale je~ n o o 1 o li o w a. Mila zreszt11 bardzo pani, Powie<izic.b: 
zgadza 11ę, nle łgał pan, Obejrzała tet mieszkanie teściowej bo 
mote tan1 moglibyśmy na Jakiś czai się przeprowadził. No.' e;e 
nie mogllby~my, bo wtedy u teśclnwej byłoby to, co l teraz u 
mojej mamy. Powie pan pewnie, h Je•tem zbyt nlecierpHwy. 
W kotlcu rzeczywitele Jestem, Jak powiediiał naczelnik, na liście 
tesorocznych przydziałów mieszkań zastępczych. Inni tet czekllją, 
Wiem o ty~, Tylko, widzi pan, chod>:I o to, te ja wlclzia1em. j:ik 
robią ze mme balona. C z u Ie m to. Or>.•Czny ~błop~zvk, u<Om!~­
ch~lęty, nia krzyczy zanadto, szuka tych pustostanów, jak· m·u 
kaza. Przecież prawdopodobnie załatwiłem wydziałowi lokalo­
wemu ze dwadztdcla mleszkatl •.. 

Istotn.ie. ~omyślałe111. że Marek S. jest zbyt niecierpliwy. 
Z drugiej Jednak strony, dlaczego odmawiać mu do tego 
p~aw":. Przedstawił swoją historię , nie zakończoną jeszcze 
h1stor1ę, tak, jak on ją widzi. Wiem o tym. Dlatego nie 
podaję nazwisk, którym.i się posługiwał, nie piszę też z 
którym wydziałem lokalowym „zaprzyjatnił s ię" tak trw:oi'­
le. Jeśli ludzie zaangażowani w historię Marka S. mimo 
to ~dentyfikują się, nie powinni się czuć urażeni, choć za­
pewne majłł całkiem odmienny punkt widzenia. Powinni 
pomyśleć, ~e z drugiej strony biurka staje człowiek skrzyw­
dzony. Subiektywnie? Na pewno. Ale jakie ma być. -
pytam jeszcze raz. Poczucie krzywdy zawsze jest subiek­
ktywne, ale jeśli j est, nie można go lekceważyć. 

I to byłoby właściwie \1tszystko. Marek S. kończy p~ć 
swojl\ kawę, uśmiecha się (oczywiście), pneprasza, że za ­
wracał głowę, że tak może chaotycznie. . Zegnamy s i ę, a 
on jeszcze raz o sprawie; „Pan sobie wyohrazi, 'Zl1;lfa7.łem 
na~tępne dwa pm;tollł:lny, Tylko komu o nieb powied'l.ieć, 
ieby się nie oka:z:alo, że już Sl\ ~ajęt~?". 

Hl"i BRZOZI{A 
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W Łodzi działa kilkanaście przed~lęblorstw polonłJno-zagranlcznych. Co robią, jak się 
11 nich pracuje I za ile? Odpowiedz na io pytanie zainteresuje niewątpliwie naszych Czy­
telników. Stąd ponł:tsz7 wywiad s właścicielem przedsiębiorstwa polonłjno-zagranicznego TOP 
MART Clothlnr Kniiwear C.O. - STANEM SZEWCZYKIEM. Firma TOP-MART to ta od 
d1ilns6w H 5900 zł do kupienia ni. ln. w „Juventusie". Dla informacji jeszcze dodajmy, że 
dysponuje ona jednym zakładem w Częstochowie oras wznoszonym obecnie nieco większym 
prą uL Morg-owej na Teofllowie. · 

- Zakład w Częstochowie ma 
około stu osób załogi. Zakłady kon­
fekcyjne na świecie nie są gigan­
tami. Mały zakład można błyska­
wicźnie przestawić na inny asorty­
ment. Czy pani wie, że znana lir­
.,,_, LEVIS, producent popularnych 
dżinsów, posiada w świecie 36 za­
kladów, zatrudniając w każdym od 
150 do 250 osob? A mimo to osi"-
1• obroty rz~du 8 miliardów dol•­
rów rocznie. Nie stawiam7 więc 
Da gigantomanię.„ 

- Jak to ltę Italo, łe wybudo­
toaliAcie zakład w e11ę1tochou1i• 10 
łłagu oAmiu miestęcy1 

- Organizacja. Korzystaliśmy ze 
filóldzielczości, prywatnego rzemio-
1ła, a nawet organizowanych przez 
n.as własnych brygad. Takie poapo­
llte ruszenie. Organizacja i zabez­
pieczenie materialów, to sprawa 
najważniejsza. . 

- Dlaczego to Łolhł buduje prHd­
łł111'torstwo państwowe Przem11sl6w­
ka nr 1? 

- Bo wymaga tego skala budo­
wy, utycie dźwigów itp. Zaczęliś­
my kilka miesięcy temu. Budowa 
będzie wkrótce w stanie mrowym, 
a w październiku ruszymy. 

- Kilka pytań łnnej naturv. lk 
pan ma lat? 

- 36. Miałem 111, kiedJ s&CZJ'­
na!em w Częstochowie„. 

- Dlaczego akurat w Polsce1 
- Bo miałem kontakty z Polo-

nijnym Forum Gospodarczym. 
Otwarto przed nami perspektywy. 
Obowiązywał wówczas jednak 
okres budowy gigantów przemysło· 
wych. Ostatnio sytuacja eię nieco 
zmieniła. Zaczyna atę doceniać za­
kłady małe, tzw. small business. 
W najbardziej uprzemysłowionych 
krajach ten small businesa daje 
60 proc. produkcji. Tak jest m. in. 
w Kanadzie, gdzie jestem udzia­
łowcem w jednym z przedsię­
biorstw. Stawianie na małe przed­
m~biorstwa nie jest nowością. Mo­
żna to śmialo wykorzystać w Pol­
scP.. Wydaje mi się, że naszt Po­
lonia byłaby bardzo zainteresowa­
na inwestowaniem kapitałow w 
drobne przedsięwzięcia w Polsce 
Ale tutaj, mimo odgórnego trendu, 
brak jeszcze do końca sprecyzowa­
nych przepisów. 

- Co pan szyje? 

- W Częstochowie - d.żinsy, w 

wygląda tak: tkanina - ewentual­
nie sygnał do producenta tkaniny 
o co nam chodzi, nowy wzór - sa­
mi robimy - i w kilkanaście dni 
- mamy nowy uortyment. Tak 
było :ze zwętanymi spodniami. 

- Br:aydka Io moda. 
- Przyznaję, ale modi. l jako 

taka ma obowil\zek by~ smienna. 
Polska młodzieł nie idzie jut 
owczym pędem • mod-. 

- To 111ac111, t. •ł• ... Jlotll­
pl•klóto„. 

- Ma pocaucle wlameJ lnd7wl­
dualnoścl w ubieraniu aię. I m7 
się bęmlem1 dostoaowywa4. Nie 
wiemy, co to plan roczny, nie ma­
my schematów obowiązujących w 
przemyśle państwowym. Produku­
jemy w llllletn<Mct od potrzeb. 

- Jak J>otł dobiera Młogl? 
- Drogą ogłoszenia. Zgłanajl\ 

Bi" od.cho~„. 
- Zna pon poJfcł• fluktuacja? 
- Pocz"tkowo w Częstochowie 

mieliśmy dutą. 
- li• Hf'IJbia H100CSksP 

- Mial pan związkt zawodowe? 
- Owszem, „Solidarność". Ale 

problemów tadnych. Żadnych straj­
ków. Ja bym zresztą za postój nie 
zapłacll. 

- Pijań.two "' zakladzie1 
- U mnie mowa jest krótka: te-

lefon - radiowóz - balonik i na­
tychmiastowa zwolnienie. 

- Jak pan aobt• dobierał 
płotł ·ł11iynt11ryjno-techntczn11? 

- Mam 10 mało, ale więcej nit 
w Kanadzie. Nikogo nie pytam o 
dyplom, czy ktoś jest filologiem 
klasycznym, czy ekonomistą - by­
le umiał pracować. Trudno się do­
biera ludzi. Ci w średnim wieku 
majl\ jut we krwi pewien luz i po­
czucie o rozmywaniu się odpowie­
dzialności. To jut taki nabyty spo­
sób myślenia. Chodzi mi o ludzi z 
inicJBltY'WI\. energią, a nie o hołdu­
jących zasadzie: jak namjniej się 
narobić, a jak najwięcej zarobić. 
Często 1potykam się z zaskocze­
niem w 1tosunku do moich wyma­
gań, często bałaganiarstwo, wobec 
którego opadają ręce. 

- Konkretnie„. 

- Ostatnio dyrektor zakładu w 
Częstochowie przeprowadziła kon­
trolę w Lodzi. Okazało się, te w 
trzech centralnie smarowanych 
maszynach po MOO dolarów każda, 
brak było oleju. To tak, jakby ktoś 
jeździł samochodem bez oleju. 
Brygadzistka, która wcześniej by­
ła pouczona, straciła pracę, a re­
szta współwinnych została pozba­
wiona premii. Istnieje jakaś obo­
jętność. Dobrze pracuje 30 proc. 
załogi. 

- Poriada pan waTunki 
jakłfl ma 1tworzyt reforma 
darcea, fa prawdziwa„. 

- Ale teł ja stawiam wyjątko­
we wymagania. Jest niemało takich, 
którzy nie chcą narobić się, nawet 
kosztem niezarobienia„. 

- Mimo 
Polsce„. 

to łnwestu}e pan 

- Chcę udowodnić, te 
krajobrazie można coś zdziałać. 
Chodzi o satysfakcję tworzenia fir­
my. A poza tym jest sporo ludzi 
bystrych, inteligentnych, których 
nie powstydziłaby się żadna firma 
w świecie. ,., 

- A oplacalno§ć1 

Jedn1t 1 cenniejszych pamiątek Powsiaai·la Llsto­
oadoweio będących w oosiadaniu Muzeum Wo.lslka 
Polskiego jest Zloty Krzyt Virtuti Militari, którym 
orzed półtora wiekiem uhonorowany został uczest­
nik li~topadowe~o zrvwu - Joachim Leśniewicz. 
O le.~o osobie iak I o całym PDdolskim epizodzie 
oowstańczvm wiemy niewiele. Próżno szukać in­
formacii na ten temat w oodreczni'kacb historii. 
Nie zna.idzie sie także w mono.!!I'afiach Powstania 
Listopadowej!o. Właściwie iedynym źródłem wia­
domości o postaci J. Leśniewicza !est nie-wielka 
ksiażeiczka. wydana w 1979 rnku przez PAX: „Pa­
miętnik podolskiego powstm'Jca 1830". Pamiętnik 
ten spisany zo.sbl przez innego świadka listopa­
dowych wydarzeń. uczestnika Junty - Aleksand­
ra Gołyńskiego. Czytamv w nim: .,Joachirrn Leś­
niewic:i: (wro<iz>cmy w 1793). svn Józefa i Tekli z 
Dunin-Kozickich. właściciel ziemski z Podola. sę­
dzia ziemski powiatu kamiPnieckiego. W wojsku 
pols:kim służył w latach 1817-21, ostatnio w ra.n­
dze oorucznika kwatermistrzowstwa. Wystąpił z 
wo.iska na skutek przynależności do Wolnomu­
larstwa Narodowej!o. W 1835 r. lako członek Jun­
ty miał oow:ierrzone sobie sprawY finansowe. Po 
upadku 1>0Wstania oodolskiel!o znalazł się w Kró­
lestwie I należał do załol!I Zamościa. Wówczas 
aiwal!ISował na kapitana kwatermistrzo1WStwa 1ene­
ralnego. 12 WNeśnia otrzymał krzyż Virtuti MiH­
tM'i. W 1831! r. był członkiem Towarrzystwa Filo­
demiczineJ?o, a także należał do spisku Szymon& 
Kona;rskiel!o Skazany ns. 15 lat kator$(i przebywał 
w Tobolsku. Irkucku i Woro;neżu. ~dzie zmarł 27 
k.wietnia 1852 r. Zwłoki przewieziono do Zb~a 
!Ul Podolu". 
Pamiętnik Gołyńskiel!o to dotąd wszystko, co zo­

stało napisane na ten temat. nie licząc ocz:vwiś­
cie wiadomości oodane1 przez warszawski .. Exprel!S 
Wieczornv" informującei. że łodz'anin ALEKSA 1

-

DER LESNIEWICZ przekazał Muzeum Wojska 
Polskiel!o cenną pamiątkę rodzinną, od pokoleń 
pieczołowicie orzechowy-wa ną. 

- Joachim Leśniewicz to mól J)'!'adziad - m6wi 
'DBill Aleksander. - Istniał u nas zwyczad. że zaw­
sze najstarszy syn w rodzinie przejmował krzyż 
Po oicu. Ja już nie miałem komu go przekarzać. 
Mam Już 78 lat i bałem się_ żeby ten cenny, nie 

· tylko dla rod'll Leśniewiczów. ale nrzecież dla na­
szej historii przedmiot nie zaginał. Byli tacy. któ­
rzy ra<l2iili mi: „Snrzedaj, to przecież szczere zło­
to". Nie sprzedaje sie Jednak czegoś, co od lat 
orzechowvwane było lak relikwia, nieraz z nara­
żeniem życU.. To tak Jakby spieniężyć cześć swo­
iej przeszłości... Pamietam ile kosrrtowało moie$(o 
oka ratowanie tel pamiatki ieszcze przed powro­
tem rodziny z Rosii do kraju w 1920. Ile przeży-
liśmy nieookoiu. Pamietam. że oiciec schował 
krzvż w fortepianie... A późniei bvła przecież 
W\Oojna. I wtedy, gdyby nie żona. prawdopodobnie 
byśmy go !ltracil1. Ja zostałem zmobilizowany je-
9ZC'Ze w marcu 1939. Po wvbuchu woinv dostałem 
sie do niewoli w boiu pad Kutnem i do kraju 
wróciłem dopiero w marcu 1946 roku. 

- W pierwszych tvgodnia<'h okupai:ji - wsoo­
m!na pani GENOWEFA LES:N'IEWICZ - praco­
wałam w szpitalu dla Jeńców woiennvcb lako pie­
lęgniarka. W dniu likwidacji s'!'.oitala uc!ekło z 
niel?'.o kilku oolskich oficerów. Wieczorem PO ors­
cy do domu przvszło gestapa. 'ie bardzo wiedzia­
łam co b!ć. P'.erwsi:e co zhn-łam. to krz:vź i 
k.lka innYch rodz'nnVch pam·ate'·. W woreczku 
podałam wszystko przez okno sanita-
riuszowi z prośb11, by oddal zawiniqtko 
znajomemu inżynierowi. Po wyj ki u z 
więzienia (TU! ulicy Gd<ińskiej. gdzie dziś 

mnie otic« 11.iem.teokl. Przesłiranyłam .i-. ade IM 
było OOCZlł~- Na dru«I sień clz'Wonek do drzwi. 
Otwieram. wchod%i niemiecki wo1skowy. Przed!ta• 
wia się I mówi, te„. przybył od pana tntyniera. po 
czym wvlął zawinie,tko. Nie wiem oo o mnie ~ 
myśleli sąsiedzi. kontakty Polek 1 Niemcami traik· 
towaine były ledno~aeznie I z te~o P01Wodu mo­
głam mieć nlei:>rzv1emnośc!. Trudno bowiem było 
dostrzec na oierwszy rzut oka. fioletowe naszywki 
kapelan& na oficerskim ·mundurze. 

P6:fuidej 1 krzytem 1111 nie ~a.walam. Wlel• 
było .sytuacji niebezpiecznych, ale jedna zapadła 
mA w pam!ę~ sa:eze$(6lnie. Pracowałam ood War­
sq,awą. doleżdżałam kole1ka EKD. Gdy raz techa­
łam do J)I'acy. w kole.lee rozeszła 1!41 wieść, te na 
nastęrmel stacji łapanka. Nie stawić 1ie w J)I'acy 
to przestępstwo. Jechać - strach. Prawie wszyst­
kie osoby wysiadły. Ja 1ednak W'rB!Z z Innymi pię­
cioma kobietami zostałam. Motorniczv oow'~d;(-' 
bvśmv położyły sie na podłodze i tak udało słę 
:11am bez za.trzymvwania przejechać. Niemcy sądzi­
li. że kole.iks ie&t pusts.. Innym raa:em zatrzymaliś­
my się w· oolu I kilka kilometrów wokół musie· 
liśmy obejść stację, na kt6resj braillo ludzi. I tak 
byfo htd: do końca wolny„. 

- Kiedy :rxiecydowaillśmy 1 łlon8, odda! krzyj 
próbowałem sam znaleźć le«o dO!kumentaclę. Szu­
kałem Kapituły Orderu Virtuti Militari. Bratowa 
w:vi:>:vtvwała się o nią w Warszawie. Sądz!Hśrny, te 
ma!Że i(dzieś na dal\Vllych ziemiach wschodnich. 
lecz dopiero w Muzeum Wojska Po~iei?o J)O'Wie­
dziano nam, te Kapituła maldule sitt w Londy·nie, 
Ta·m już dotrzeć nie mo,!!łem Bard!Zo oomoii:ła ml 
kustosz muzeum - pani mgr Wanda Bigoezew• 
ska. dzięki kt6reJ udało 1ie ustalić okres z jakie­
go oochodzl order. W1'ierw byty to tylko domysły'! 
w Pówstaniu Styczniowym nikt takle~o odmacze­
nla nie do~ł. lecz w L'\stop&dowym przyznano 
Ich około 20 tysięcy. Naae ~zczen:la potwier• 
dził dopie-ro pamiętnik Aleksandu Gołyń.Skiiego, 1 
którym tet była dziwna historia. 

Ksląłlktt i. dostałem od .wojego km:von• - Ja­
na Leśniewicza. o którym w o«óle nie wiedziałem, 
że Istnieje. I nrs.wdopodobnie nie dowiecliziałbym 
się nlj(dY. gdyby nie lnfolrmacja w „Ex~essle 
Wiecwrnym". Okazało 1i11 OOwlem, ~e Joachim Le­
śnie'Wioz miał dwie żony ł to drugie małżeftstwo 
dało "DOCZ!ltek wołvftsklei linii naszej rodziny. 
Przez całe Btulecia nie wiedzieliśmy o sobie nicze· 
ii:o. Dopiero w ubie,!!łvm roku zjawił sie u mnie 
starszv mężcz:vzna Zai:>vtał o nazwisko. Mówie -
Leśniewicz. On też Leśniewicz. Pytam czym się 
Pieczętuje: - Pół'kozic. A to przecież mój herb. 
Pvtam wii:.c 1esrzcze czy Oll1 z Leśniewiczów PDd<lll­
skich. Odpowiedział te z wołyńskich. I tak sięga­
jąc w dab historii doszliśmy do wsp6lne~o przod­
ka Joachima Leśniewicza. kt6ry okazał sie także I 
je~o pradziadem. W talki · oto soosób nieoczekiiwa­
nle ·zaowocowało nrzekazan~e orderu. 

CM. mote leszcz• l)OW'fem. lak sfę to odbyło. 
Tego dnia ani żona. ani la na pewno nie zaP<lm­
nimy. 12 sierpnia pojechaliśmy do muzeum. My­
śleliśmy, że oóidziemv do iakiegoś biura. oddamy, 
ookwitujemy I 'PO wszystkim Tymczasem zgoto­
wano nam prawdziwą uroczystość. Odbyła się ona 
w sali Powstania Listopadowe$(o. Byli tam praco­
wnicy muzeum. hlst<>rycv. woiskowi. Wpierw dy­
r,,,ktor. pan pułkownik Lucia.n Jaworski wvgłosił 
przemówienie, p6źniei oodałem mu order. Wziął 
krzyż do ręki I pocałował„ Naprawdę nie mogliś­
my opanować wzruszenia Później 1>0kazano nam 
muzealne eksJ'.X)zycie. żona dostała piękne kwiatv. 
a la pamiątkę: snecjalnY medal okolicz.nościo<WY 
Muzeum Wo.iska Polskie$(o. 

• • • 
Lodzi w wynajmowanych przypad­
kowych ciasnych pomieszczeniach -
dżinsy i konfekcję dziecięcą oraz 
roboczą na eksport. 

- Powiedział pan, na eksport? 

- Poerun„ •• He~ p1ao • Lo­
dzi. Widzi pani, iutaj jelt ponad 
7 tys., a tutaj maksymalna -18 ty1. 
Ten sam zawód, kwalifikacje wi­
docznie Inne, a takie t samo po­
dejście do pracy. Praca jest akor­
dowa. Płacimy 20-procentowy .do­
datek frekwencyjny tym, którzy 
nie opuścili ani jednego dnia w 
miesiącu. Jras nie obchodzi, czy 
nieobecność jest usprawiedliwiona, 
czy nie. Ale widzi pani, nie ma u 
nu tego luzu znanego z innych 
przedsiębiorstw. Albo ktoś dobrze 
pracuje i sarabia, albo jest zwal­
niany, Cl7 teł 1am odchodzi„. 
Przewidujem7 teł premie, ale nie 
automatycznie, jak w pr,zemyśle 
państwowym, kiedy ona jest nieja­
ko przywiązana do pensji, 1zczegól­
nie personelu techniczno-inżynie­
ryjnego. Tutaj premia jeat uzna­
niowa i staramy się, by pracow­
nik wiedział, dlaczego ją otrzy­
mał, albo atracll. Swego czasu 
przyjmowałem kogoś na stanowisko 
kierownicze. Pytał mnie, czy może 
premii nie dostać. Powiedziałem, 
że może, ale tylko trzy miesiące 
z rzędu, a potem 1i' 1 nim PO­
żegnamy, bo jeśli nie potrafi zapra­
cować na premię, to znaczy nie na­
daje atę na tę funkcję. Zeby 
skończyć z zarobkami, powiem je­
szcze o funduszu socjalnym. Istnie­
je. Pokrywamy połowę wartości 
skierowań na wczasy. Rozdaliśmy 
na święta zupełnie przyzwoite pa­
czki żywnościowe„. 

- Pracuję od 16 do 18 godzin na I 
dobę. Zysk jest już abstrakcją, bo 
nie mam kiedy z niego korzystać„. 

Rozmawiała: A. PONIATOWSKA 

mieści się Muzeum Ruchu Rewolucyjnego) 
określono mnie jako osobę „szkodliwą na terenie 
Reichu" i musiałam wviechać do Generalnej Gu­
berni. Zdawałam sobie sprawe. że przez gran!ce 
nie przewiozę kosztowności. Złoto moii;liby mi ;,wy­
czainie zabrać. a za krzyż - na awersie w'rln'c"r 
orzeł w koronie. zaś na rewersie s.vmbol Litew­
skiei Po~oni - mo!!łabvm trafić dQ obmu. I znów 
pomógł ml mój znajomy. W jakiś czas 
Po przvbyciu do Warsza t•.rv zna ioma. u której 
mieszkałam powiedziała mi. że wypytywał się o 

Zloty Krz.yż Virtuti Militari wpisany wstał do 
Księgi Wiec:z.ystej Muzeum Wojska Polskiego pod 
numerem 43124. Można go będzie oglądać nieba­
wem po :zm.akończeniu prac konserwatorskich. 

PW 
Przypomniała mi &ię tuta:I rola 
Hongkongu, Korei Południowej -
zaplecze taniej sily roboczej dla 
Zachodu. Czy wy, zagraniczni ka­
pitaliści, nie traktujecie nas tro­
cht wlaśnte tak jak Koreę? 

- Jest zasadnicza różnica Hong­
kong i Korea, wymieniając choćby 

tylko te dwa kraje, szyją wyłącz­
nie na eksport, a dla nas rynek 
polski jest szalenie atrakcyjny ja­
ko rynek zbytu. Rynek bardzo 
(\hłonny. 

- Nie musi ste pan chyba spe­
cjalnie napracować, by odgadnąć 
życzenia naszego rynku? 

- Nie, ale to .nadejdzie wraz ze 
zdrowieniem gospodarki. Z chwilą. 
kiedy wejdzie ona na prawidłowe 
tory, półki zaczną się zapełniać. 

- Czy nasz przemysł odzieżow'lł 
bedzie wtedy dla pana konkuren­
tem? 

- W masowej produkcji na pe­
wno. Ale my mamy plany nieco 
inne. Na całym świecie nad ma­
sówką jest jeszcze „pret a porter", 
nie mówiąc o „haute couture" 
Oczywiście, nie chcemy dyktować 
mody; ale postawić się nieco wy­
żej ponad tę masówkę„. 

- Przecież dżinsy, to masówka 

- Ale tutaj także następuje 
ewolucja, one się przecież zmienia­
ją o drobiazgi niewidoczne dla 
starszych, ale istotne dla nasto­
latków. 

- Czy pańskie dżinsy muuą ko­
utować 5900 zl? 

- Muszą, bo kiedy kosztowały 
mniej, znikały ze stoiska w ciągu 
godziny i na bazarze kosztowały 
6,5-7 tys. zł. Nie widzę potrzeby 
wzbogacać spekulantów. 

- Na razie więc te pańskie dżin· 
ty kupuje się bez kolejki. z na­
mysłem. Ale co będzie, jak zniknie 
nawis tnflacy,iny t wielu rodz!ctl>w 
naszych nastolatków nie będzie 1uź 
stać 1'a taką sumę? • 

- To zejdziemy z cenami. 'Prze-
1tawimy się na inny asortyment 

- Pan jeździ, przyglctda. stę. ezy 
1zy'lcuje się coś nowego w świecie 
w modzie dżinsowej? 

- Szlagieru nie widać. Jest 
eklektyzm. 

- Ale może się zdarzyć - 1ak 
kilka lat temu, kiedy Paryż w 
ciariu zaledwie tygodnia zblękitnial 
calu i wszyscy zaczęli nosić się na 
niebiesko ... 

- Jeśli Paryż zzielenieje na 
przykład, t:> zadziałamy również 
szybko. Od chwili narodzenia się 

. i;>omysłu do jego realizacji mija u 
naa kilka tygodni. Praktycznie to 
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TEN REPORTAŻ DEDYKUJEl\fY NOWOŻEŃCOM 
Angiel•kl podrótnlk O. A. 

.Jackson w kslą!ca, wydanej w 
Londynie w 1817 roku, pisał na 
temat algierskiego małżeństwa 
co nntępuje' „żenią się bardzo 
młodo, wiele kobiet nie ma dwu­
nastu lat, kiedy wstępują w 
związki małżeńskie. Wiadomo, te 
mahometańska religia dopuszcza 
poll1::amlę, można mieć cztery to· 
ny oraz dowolni\ liczbę konku­
bin („.). Zwlj\zek małżeński za­
wiera Ilię z wyłącznej tnlcJatywy 
rodziców obu stron, a narzecze­
ni nigdy nie widz' •lę przed ee· 
remonlą zaślubin„ •• 

Niewiele 1lę amienllo od owego 
czasu kiedy Jackson poczynił 
swoje spostrzdenla, mote tyle 
tylko, te w wielkich ośrodkach 
miejskich narzeczeni znają się 
przed ślnbem, a nawet się spo­
tykaj!\. Dotyczy to środowisk 
postępowych, w kt6rych kształ­
tuje się współczesne spojrzenie 
na małżeństwo. Ale I w tych 
środowiskach zdarza się jeszcze, 
te mieszkający na wsi rodzice, 
np. młodych lekarzy, wybierają 
Im tony. Młodzl pozns.ją się do­
piero w dniu ślubu. 

TRADYCY.TNE 
ZA WARCIE MAŁŻElliSTWA 

Zaczyna 1lę od tego, te matka 
I dorosłe siostry młodego czło­
wieka jadą do matki „upatrzo~ 
nej" dziewczyny. - Mój ayn chce 
się tenić - mówi matka młodego 
człowieka, przedstawiając następ­
nie jego zalety. Bywa, te matka 
dziewczyny od razu odmawia: 
Moja jest jeszcze za młoda, ma­
ło umie, żeby dom poprowadzi~. 
Albo: - dziewczyna jest choro­
wita, nie czas Jej na męta. Naj­
częściej jednak wyrażana jest 
zgoda. I wtedy sprawy przecho­
dzą w „męskie ręce". 

Ojciec młodego człowieka w 
towarzystwie swoich braci spo­
tyka się z ojcem dziewczyny, 
który .!est rllwniet w towarzy­
stwie swoich braci. omawiana 
. Jest sprawa posagu dla dzl~w­
czyny. Targ w targ. Tyle a tyle 
odzieży blzuterll. tyle a tyle w 
o:otówce (pieniądze są zwłaszcza 
potrzebne na wesele, które opła­
ca ojcier dziewczyny z posagu). 
W uhoo;lch rodzinach, zwłaszcza 
na wsi posagiem jest bydło do· 
niowe, skóra owcza. Je~ll przy­
szły małtonek jest bardzo ubogi, 
to wystarcza jego zgoda. te za­
pewni swej tonie w przyszłości 

pewną kwotę pieniędzy na włas­
ność • 

Kled,.. jut zostały załatwione 
warunki małżeństwa, ojciec mło­
dego człowieka wyznacza dzień 
ceremonii zaślubin I informuje 
ojca dziewczyny. Slub religijny 
odbywa się w domu w obecno­
ści obu rodzin. Po tym jak :<ło­
żony zostaje posag, sędzia mu­
zułmański - kadi, odczytuje od­
powiednie wersety z Koranu, na· 
stępnie oświadcza: „Jesteście 
maU:eństwem przed Allachem i 
ludźmi". Formalnie są więc 
małżeństwem (cywilny ślub jest 
zwykłą rejestracją urzędową), ale 

faktycznie SI\ obecnie narzeczeA­
•twem, bowiem se •Pełnieniem 
pierwszego aktu maH:eńsklego 
muszą zaczekać do dnia trady· 
cyjnego wesela. 

Do tego czasu oboje przebywa­
ją u swoich rodzlc6w. Panna 
młoda przyjmuje przyjaciółki, 
natomiast 1wego przyszłego mę­
źa nie widuje. Dostaje tylko od 
niego drobne prezenty. Młoda 
pokrywa twarz makljałem. W 
zamożnych domach panna prze­
biera się kilka razy dziennie • 
Tańczy I bawi się w gronie swo­
ich przyjaciółek. Splewają pleś­
ni religijne przy akompaniamen­
cie małych bębenków. 

Pan miody tet przyjmuje iwo· 
Ich kumpli. Piją kaw11, graj!\ w 
piłkę, często watahą krątą pn 
tp.leście. Młodsze rodzeństwo ma 
okazję do strzelania • plstonńw 
I do rozrabiania. Słowem ogólna 
radość. 

PODANO KUS-KUS„, 

Rodziny, przyjaci•le i znajomi 
zbiera.ią się w dwóch doma.<'h 
- panny młodej I pana młode­
go. Zaproszony przez pana mło­
dego, z zawodu technika samo­
chodowego, pracującego w wiel­
kiej firmie państwowej, znalaz­
łem się w .lego domu w dziel­
nicy staroara bskie.1, El Ha rach. 
Było olrnło jedenastej rano, kie­
dy wraz z męską częścią rodziny 
zostałem zaproszony do stołu. 
Stół umieszczono na podwórzu, 
w kwadracie piętrowych domów 
(zamieszkanych przez czlonl<ów 
rodziny), pod rozłożystym figow-

cem. Podano kus-kus w jarzyno­
wym sosie, porcje baranfny, a 
takte wędzone głowy baranie, 
na deser słodkie, lukrowane cia­
steczka I lemoniadę. Trzeba się 
było spieszyć 2 jedzeniem, bo już 
inni mężczytnl czekali ·na miej­
sce. Byll to znajomi, właściciele 
pobliskich sklepików, pobożni 
słudzy z pobliskiego meczetu, po­
licjanci z miejscowego komisarla· 
tu, ubodzy przechodnie, którym 
w takiej chwili nikt nie odmówi 
strawy. 

W tym czasie kobiety równlet 
biesiadują przy stole, ale w od· 
dzielnym pomieszczeniu. 

Po jedzeniu, w stanie nieco o­
clętałym, rodzina I przyjaciele, 
teraz jut razem mężczyźni I ko­
biety, udają się do domu panny 
młodeJ. 
Odświętnie ubrany ojciec pan­

ny młodej wita mętczyzn. ,Jej 
matka natomiast - kobiety. Mę:!:· 

czyznl znowu siadaj!\ do stołu 
w jednym pomieszczeniu, kobie­
ty w drugim, tam gdzie jest pan­
na młoda. Podawana jest herba­
ta, ciasteczka w torebkach (te­
bY można było zabrać ze sobą), 
cukierki. 

w tym czasie przyjaciółki po­
magają pannie młodej dokończyć 
toaletę. Zakrywają jej twarz 
przenoczystym tiulem (pii:kne 
kobiety w miastach często na to 
się nie godzą. Chcą mieć twarz 
odkrytą I błyszczeć urodą). Ro­
dzeństwo kończy pakowanie jej 
osobistych rzeczy do walizek, 
które zostają wyniesione do sa­
mochodów. Matka panny młodej 

zalewa się łzami, choclat w du­
szy jest szczęśliwa, że córkę wy­
dała za mąż. Ma howlem jesz­
cze cztery córki na wydaniu. 
Kobiety śpiewają monotonnym 
głosem jakieś pieśni rytualne. 
Panna pochlipuje, opuszczając na 
zawsze dom rodzicielski. 

Teraz kawalkada z panną mło­
dą, wygodnie usadowiona w 
pierwszym samochodzie przybra­
nym kwiatami I kolorowymi 
wstążkami, udaje się przy wy­
ciu klaksonów do domu pana 
młodego. 

OBLUBIENICA 
W ZAMKNIĘCIU 

Tu panna młoda zostaje zam­
knięta w osobnym pokoju. Przy­
jaciółki Ja przebieraj,, przygo­
towują do właściwego spotkania 
z oblubieńcem. 

Znowu Jestem w towarzystwie 
mężczyzn . Wszystko oi:bywa się 

bezalkoholowo I diabelnle nud­
no. Temat rozmowy - samochód, 
piłka notna, kupno mebli I te­
lewizora kolorowego. Kobiety -
nawet nie można na nie popa­
trzeć, bo ciągle SI\ we własnym 
gronie. Takle to tradycyjne we­
sele 

B1rdzo mnie nęci, teby zajrzeć 
do pokoju panny młodej I ko­
biet. Powiedziałem to Abdelow1, 
z kt6rym się przyjatnię. Nie wy­
raża zdziwienia ani nie protestu­
je, tyle te znika I po chwili wra­
ca roześmiany, ciągnąc mnie w 
głąb mieszkania, na piętro, \fo 
obszernego prostokątnego poko­
ju. Stajemy przed niszą, w któ­
rej umieszczona jest ·niska, ma­
lowana skrzynia, a nad nią 
znajduje się niewielka drewnia­
na płaskorzeł:ba. Abdel odsuwa 
płaskorzetbę l odsłania otwór w 
ścianie przez który zaglądam do 
pokoju panny młodej. 
Dosyć pulchna, ładna dziew­

czyna siedzi na aksamitnej po­
duszce. Ma na sobie jedwahną 
suknię, haftowaną złotą nitką. 
Na •zyl cienki rótowy szal. W 
tej chwili uśmiecha się· uroczo. 
Potrząsa koron!\ czarnych włosów, 
w których młgaJą złote wisiorki. 

- Tak Jl\ zastanie oblubieniec 
-o. szepcze A hdel I po eh will 
opuszczamy . pokój, wracając do 
mętczyzn. 

Półnym wieczorem pan mio­
dy decyduje 1lę na oczekiwane 
przez wszystkich oświadczenie: 
- Idę do mojej tony. Wieść ta 
szybko dochodzi do pokoju ko­
biet I wszyscy się zbierają ra­
zem, teby odprowadzić pana 
młodego, Kiedy się za nim za­
mykają drzwi. wszyscy przez 
d!Uższą chwilę .teszcn pozosta.lą, 
'ulewając I wydając oknykl Ju, 
ju, .tu.. W tej właśnie chwlll, za 
drzwiami zawarte zostaje rzeczy­
wiste malhóstwo. A mnie w tej 
cbwlll przypomina się mała pła­
skorzf'tba w pokoju na piętrze. 

W algierskiej tradycji dziewi­
ctwn kobiety przed zawarciem 
małżeństwa Jest hezwzglednym 
nakazem .Jeśli małtnnek ma w~t­
pliwo~CI co 40 cnotliwości swo­
jej tony. mota się z nią natyCh· 
miast rozejś~ Tak samo. Jeśli pro 
zdradzi. Natomiast kohleta mciż„ 
•lę rozwieść, Jeśli udowodni. te 
mąż nie daje łrodków na utrzy­
manie, te Ją obrata. Zdrada 
mężczyzny nie jest powodem 
do rozwodu Mężczyzna mote bo­
wiem mleć konkubiny. No cót, 
co kraj to obyczaj„. 

BRONJSł.AW TP.O~SKJ 
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ZMIANA NAZ-NY 

Zawlada,mlamy, te z dniem 1 kwietnia 
1982 roku ulega zmla.nle r.~zwa 

Kombinatu Geologicznego_ - Północ, Zakładu 
Robót Wiertniczych w ł,odzi 

w Łodzi, ullca Nowa 29/31 kod 90-030, 
nr telefą.11ów, telexu I konta bankowego 

pozostają bez zmian. 

• - Wl1ERCEA: 
geologlczno-poszukiwa1wczych, 
hydrogeologlcznych, 
geologlczno-l1nżyniersklch, 

petryfłkacyJnych, 

odwodnieni.owych, 
wykonywania obudów studzłen1nych 
z podłączeniem pomp, 

· rekonsłrukcJ1 studzien, 
wykonywania pałi Wolfshoitza 
oraz spr:iedaż filtrów studziennych: mo­
stkowych I perforowa1nych o średnicach 
(/) 219, </:> 273 

I (/) 325. 
5B7-k 

SILNIK wysokoprętny - SPRZEDAM ZK-140, PA 
kuplę. SI-73-27. 2801 G-601A. Olsztyńska 

H07 g 18/a (18-20). 9883 g 

--------------~-----

S:UPIJS dom na terenie U· 
ibro}onym lub zamtenli: 
na komfortowe M-8 z te­
lefonem. Oferty „9341" 
Biuro Ogłoszeń, Pltorkow· 
llka se 

8YPIALNIJ!j - złota bn:o· TELEWIZOR „Rubin" 
za - 1tan bardzo dobry - sprzedam. Kupili krótki 
1przedam. Pabianice Maj- kotm!h damski. Oferty 
dany 22. 9199 g .9820". Biuro Ogłoszeń, 
SPRZEDAM futro - łapC Piotrkowska 96. 
kl karak ulowe. Tel. 819·07. 

. 9142 e: 
KUPIĘ działkę 
nlkach. 830-54. 

,RUBIN 714p". MSH 201 
Etiuda" kolumny 60W 8 

w !!okol- „FINEZ.J'l" - iprzedam cm nowe - sprzedam. 
ll07't g 51·'13-47. 9451 g Rzgowska li m 15. 9218 g 

------------------ _F_U_T_R_O---z----p-1-tm_o_w_c--ów 
DZIAŁKĘ 0.5& ba w po (gn:bletkl) spned'1m 
blltu Łodzi - sprzedam 
Aleksandrów. Al Wyzw<>· Łódź-Widzew, Gogola 17 
lenia 12 a m. 7. m. 22 · 9452 g 

ZAKŁAD Ogrodniczy ofe­
ruje dut.y wybór krzewów 
rót. Łódt-Widzew. Lawi-
nowa 38, Rola-Rul~kl 
53-88-18. 7894 g 8730 !! MAGIEi .-prasowalnię elek­

-------------- tryczną <nową) - sprze- suKtENlU Indyjskie. ~kór-· 
SPRZEDAM ziem~ (1.łO dam. Tel. grzeczności"WY kl wetowe. agaty - •nrze­
ha) na wsi ztmna Woda, 52·41-55. 94~9 g dam 770-73. 9887 g 
Wladoro śt t.ódż, Bruko-
"'a 5. 9517 C FONOMASTER I magneto· 

SEGMEN~ w. Orawsku Zł· 
mienię na t.ódt lub !!Prze· 
:!am. Tatnańska 85 m 1 

9804 li 

ton .,Grundig" - 'prze­
dam. Tel. 51-76-93 

'ttlłl g 

BONY PKO, narty ,Alu" 
wiązania :.Beta" nnw" -
sprzedam Oferty ,9494" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
"ka 96. 

WZMACNIACZ „Flrandt". 
gramofon Frydervk". ko· 
lumnv 2 na 40 W nowe. 
'Pr7.Pd~m Kuplę paoP le· 
olk 219-49. 9496 11, 

'iZ'\łARAOn błęk>tny pra· 
wdzlwy 3.5 karata 
;przertam. Oferty z noda-
1lem ceny „9419''. 131uro 
)~lo•zeń. P!otrkow•ka 96. 

DOM piętrowy podplwni­
ezony w stanie surowym 
pozostały roboty wykot'! 
:zenlowe (Miej~cowoś~ re 
ueacyjna) - sprzedam 
Głowno - działka w po­
towle zalesiona, bll•ko za 
lewu Oferty .. 9871" Biuro 
Ogłoszeń, Plolr'lcowska 96. 

PARKIET dębowy - sprze 
dam Oferty z cenę 9648" 
Biuro Ogloszeń Plotrkow Z.ESTAW st<'rPO. radio-
ska 96. 'l1aenetofon „"Phlllps" 

Bł.AM łapki karakułowe -
sprzedam. 11 Listopada 6!\ 

WEZMĘ w dzlertawę m. 52, po 16. 9649 • 
szklarnie 56-69-42. po IT 
lub oferty „9732" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

DOM, zabudowania !(ospa 
darcze . nadające się na 
warsztat rzemieślniczy 
jzialke 150 m kw - •Prze 
dam Konstantynów. Lu 
tojlllerska 59 10046 a 

KUPIĘ fotele slmmtery 

TEl,EWtZOR .,Taurus 23" 
„Arta" - sprzedam Ryb 
?a 8 m, 1. 9702 ~ 

SPRZEDAM siatkę ogrodze 
ntową, ocynkowaną 11,5 m) 
Oferty .,9618" Blu•o Qglo 
1;zeń, Piotrkowska 98 

SPRZF.DAl\f meble I spa­
warkę uniwer•alna. Tel 
52-30- 84 9633 g 

SPRZEDAM •. Elektron 706 
D" z wymienionym kines-
kopem. Oferty z cena 

9689" Biuro Ogłoszeń 
Plotrkow•lu 96. 

międzywojenne, 56-71-13. 
9585 g BONY PKO - sprzl!dam 

----------- Oferty „9875"' Biuro Ogło 
~zeń- Plotrkow„ka 98. AKWARIA ramowe - ku 

plę. Papletośnlcę srebrn~ 
- sprzedam. Tel. 53-82-32 Hl-FI w!etę - sprzedam 

9565 i! 58-94-91. 9848 ~ 

qnr„edam. ~9A-80. wewn. 
H-74. 7914 e 

BONY 
55-68-45. 

PKO sprzedam 
9700 I( 

;:;PRZEDAM 2 namioty ro. 
lowe kompletne plus za­
"'"""va folia oraz bulwy 
frez Jl wielkokwiatowej 
.Imperial". 12-15-83 · 

9888 e 

POSĄŻEK, kośt słoniowa. 
H>r-ted am 869-62. PO 16 

9833 e 

SPRZEDAM „Syrenę 104" 
w bardzo dobrym stanie. 
KlUńskie~o 240 m. 6 

ODSTĄPIĘ pół wkładu 
,Syreny lOSL" odblór II 
kwartał br. tel. Sl-75-95 

~~ 

~ ~ 
~~ 

• • 

ŁODż, ul. WIĘCKOWSKIEGO 18 
tel. 398-80, VJ&'N. 53-51 lub 53-61 

ROBOTNIKÓW TOROWYCH 
TOROMISTRZOW i majstrów (kierowników 
brygad), 

e RZEMU:SLNil{OW (ślusarzy, spawaczy, me-. 
chamków, kowali, dekarzy, zdunów itp.), 

w układzie pracy 8-godzinnym, oraz pracowników 

• 
• • • 
• 

do innych służb, w szczególności: 

DYŻURNYCH RUCHU, 
MA NF.WROWVCH, 
ZWR<>TNJCZYCH, 
KONDUKTORÓW, 
OR07.NIKOW PRZEJAZDOWYCH 
moiliwośd zatruiłnienia kobiet), 
Sl'RA?:NIKÓW SOK, 

(duże 
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' w systemie czasowym - 12 godzin pracy. ~ 
Bliższvth inform<wji un71ela.ią zwierzchnicy wszy- ~ 
stki.ch terenowvch jednn<:t~k organizacyjnych PKP 
(nac7.elnky stacji, zawiadowcy odcinków drogowych 
i re;nnń'' burlvnków). 512-k 

~""""""'· 

„ŁAD!;" (1977) stan ldeal-Wł.ASNOSCJOWE tn:ypo­
ny - sprzedam. M'>nluszkl kojowe mieszkanie z tele-
11 m. 11. Tel. 336 -93. tonem zamienię na więk-

10478 g ue, tel. Sl-13-18. 9745 g 
~~~--------~-~ „ VW Passat" (1978> Sprze­
dam. Tel. 633-05. 

10225 g 

POSZUKUJĘ lokalu na 
zakład elektromechaniczny 
w Lodzi lub okolicy O· 
fe r ty „9568". Biuro Ot!ło­
szeń. Piotrkowska ~8 „ VW Passat" (1975) spr ze · 

dam. 7.amlenlę „Fiat 125 o" 
„Polonez". Karoacka 19 KUPIĘ lub wydzlertawlę 
m . 27. 9084 g lokal nadajacy sle na pra· 

cownle w Z~lerzu Le~mla-
K. UPTĘ „Fiata \%6 p" po na 10 bi 33 m 35 9200 g 
wypadku. 51·66-10, po 16 

9;,52 g 

KUPIĘ „Mercedesa 180 D" 
pralkę autom'1lyL· 1ną 
309-01. 8674 g 

.,125 p" nowego kuplę 
„'28 p - 650' komfort 
(VII , 1981) na gwarancji 
sprzedam. 334-85 (9-lZ). 

8894 g 

KUPIĘ „Fiata 126 p". Tel. 
51-79-49 (wieczorem) 

S065 g 

„PASSAT L" - sprzetl.am. 
Teodora 3 - 27 9173 g 

LOKAl.E na warsztat sto­
larski. ~amochodowy I ln· 
ne - wydzlertawl na fer· 
mle - t-ódź. TPI, 52-10-13. 

9212 ~ 

PRZEDSIĘBIORSTWO Po­
tonijne wynajmię lokal 
przemysłowy o powlerzch· 
ni ponad 100 m kw„ naJ­
:hętnlej w Konstantynowie 
lub Łodzi. Wiadomość : 
Konstantynów, Lutomier-
ska 59. · 1005-0 

ZA1111ENIĘ wkład „Fiata 
126 p" z 1985 na 1982. 
Mirys, MłynaTska 96. po MATEMATYKA, 
16. 9039 g 174-62„ Malinowsc 

fizyka, 
8481 g 

SPRZEDAM „Warszawę" MATEMATYKA, fizyka. 
Pick-up obudowany Ce- ~hemla Tel. 303-74, mgr 
glelnlana 24. 9242 g Sylińska. 9418 g 

„FIATA 128 p (1977) ANGIELSKI, niemiecki, 
sprzedam. Tatrzańska 85 francuski. korepetycje, tłu­
m. l. 9603 g maczenia. przepisywanie. 

SPRZEDAM ,.Mercedesa 
220 D". Kolumny 222. 

9608 g 

ZAMIJ!:NIĘ notarialnie 
wkład na „Fiata 126 p" 
(odblói 1986) na 1982. Ofer­
ty „9639" Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 98. ----
WKŁAD na „Fiata 125 p" , 
odbiór 1983. zamienię re­
jentalnie na podobny od·­
blór natychmiast Oferty 
„9857" Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 95. 

„SYRENĘ Bosto" (1978) -
sprzedam. Lodź, Próchnika 
41 m. 27. 97a8 g 

TARPANA" odbiór 
~atychmlast sprzedam. 
Tel. Poznań 32-02-26. 

9441 g 

KAROSERIĘ „Syreny 105"' 
inoże byt po wypadku 
kuplę. Oferty z ceną „9682" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 

SPRZEDAM ka'oserlę 

Struś, tel. 753-62. 8981 g 

ZATRUDNIĘ dekarzy-bla­
cha rzy z możliwością pra­
cy za granicą . Oterty 

9033" , Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 98 . 

TELERADIOMECHANIKA 
przyjmę do spółki. Tel. 
709-52 9131 g 

POI'RZEBNA osoba do ro· 
bót ręcznych na drutach. 
~3-15-96 8755 g 

RZEMIESLNIK, ślusar:i:-
spawacz podejmie pracę u 
klienta z powierzonego 
materlalu w woJewództwie 
łódzklm . Oferty „9406" , 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
<ka 96. 

KOBIETY do szycia ręka­
wic praca jednozmianowa 
w zakładzie. Chałupnictwo 
n ie wchodzi w rachubę 
oraz mężczyznę do kroje­
nia tkanln l · wytłaczania 
skór. Dobre warunki pła­
cy I pracy. Tel. 51-47-77 
lub 250-29, dzwonić oo 
godz. 17. 9577 g 

„Fiata 125 p" po wypad- KRESLENIE - archltek-
ku. 55-24-59. 9631 · g tura budownictwo. Tel. 

710-22 9353 g 
KOMPLETSĄ blacharkę 
przednią do , .Łady" - POSZUKUJĘ rencistki biP· 
sprzedam . t-ódź, Ksawe- gl<' •obiacej na drutach . 
rowska 23/25. 9602 g Oferty „9533". Biuro Oglo-

57.eń Plot rkowska 96 
KUPIĘ tylną szy:Oę ··t.., 
„Simca Chrysler" 1307 JH.ACHARZA samochodo-
GLs Tel. grzecznośclow:v wego zatrurtnll?. Szara 3 
53-74-17. 9337 g . 9522 g 

NADWOZIE „1 26 p"" rok ZATRUJ)NIĘ pracownika 
1979. po W)'!"'"-cilcu , try<karkl. Ta•n~ń . Im 
.sprzedam. Tel. 5:\-53-63. 85 m 1. ,1005 !\ 

9111 g 

KUPIĘ lub wynajmę ga- OPERATORA koparki KM 
rat, okollce Armll Czerwo- 602 A natychmla•t zatru'i· 
nej I Kopcińskiego. s:i0-54. nlę. 757- 35 9677 

g 
9019 g 

PODEJMĘ chalupnlctwo -
GARAŻ, Zgierska -Siefana szycie może być ciętkle. 
kuplę lub wynajmę. wa- Tel. 18-17-55. 9850 g 
runkl bardzo korzystne 
Tel. ~5-21-32 . 9367 g 

,SYRENĘ R-20", blacha jo 
·emontu - tanio sprzedam 
Złotno 89. 10521 g 

KWATERUNKOWE M-4 
trzypokojowe 44 m - za­
mienię na większe. Tel. 
627-28 9238 g 

POKOJ dla studentów do 
wynajęcia 775-29 (14-17), 

9074 g 

M·4 własnościowe w śród· 
mleściu, sprzedam. Rzepa-

. lrnwa l. · 9382 g 
M-4 własnościowe - sprze­
dam (Żabieniec) 806-37. · 

9480 g 

M-5 Teofilów - zamienię 
na domek. Oferty „9461" . 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow· 
ska 96. 

DWA .mieszkania bloki 
(trzypokojowe 53 m oraz 
M-2 32 m) - zamienię na 
jedno większe ponad 85 m . 
56-52-87. 9593 g 

ZATRUDNIĘ szwaczkę -
korzystne warunki. Oferty 

8246" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 . 

ZAKŁAD Mechaniki Po­
jazdowej - zatrudni bla· 
charza lakiernika I me­
chanika <amochodowego z 
terenu Zgierza, Ozorkowa 
ewent. t..odzl. Tel. '129-17 
po 21. 8916 g 

PIELEGNIARKA podejmie 
<ię opieki nad chorym 
lub dzieckiem. Oferty 

8849' . Blu ro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

ZA TRUDNIĘ szwaczkę. Tel. 
848-87 9049 g/905 l 

DNIA 26 . III br. zgubio­
no tekturową teczkę z 
bardzo ważnymi <:\okumen­
taml na nazwisko Halina 
Marianna Sońdk!l Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Harnama 4 a m. 61. 

8950 g 

ZGINĄŁ ple• dog błękitny 
DĄBROWA - M-2 zamie- 870-79. 9836 g 
nię na M-4. Oterty „9704" 
Biuro Ogloszeń, Piotrkow-
1'ka 96. 

M-3 (48 m) kwaterunkowe 
bloki, glazura. (Rondo Ti­
towa) zamienię na M-4 
lub większe. Oferty „9690" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 

M-3 centrum - sprzedam 
Oferty „9852" Biuro Ogło­
szeń Plotrltowska 96, 

M-2 kuplę. Oferty z ceną 
9843", Biuro Ogloszeń, 

Piotrkowska 96 

D,,.,.~,u/j~-~ 
"··J„VVl.!f.~ ~ 

t ,- "'-"'- "-"l!'T' ~"' "' ~ 

t>OSZUKU.TĘ domku lub 2 
pokoi na lato w okolicach 
Lodzi. Tel. 658-46. 

9488 g 

ZAKŁAD dekarsko-bla­
charski wynonuje usługi 
dla ludności z materiałów 
własnych I powierzonych . 
Łódź Kolumny' 98 po 18 
Mielczarek, 9032 g 

M-3 z telefonem kuplę lub OGRODZENIA, bramy 
wynajmę 465·18. 9861 g siatki. Tel , 52-75-Ll, Dulę-

ba. 7972 ~ 

M-5 bloki - zamienię na 
domek Oferty „9794" Btu 
ro Ogłoszeń, PlotrkoW«l<a 
98 . 

KALISZ M-1 (ewentualnie 
' działką pracowniczą) za· 
mienię na podobne w Lo· 
dz\, Tel. 25-787 po 18, 

9737 g 

LOKAL na warsztat sa-
mochodowy kuplę , wy-
1ztertawlę . 794-97. 9716-g 

KUPI!; lub wynajmę lo­
kal bandlowy. 53-55-03. 

9779 ~ 

WYNAJMi;; na dobrych 
warunkach pomleRzczenle 
na pracownię krawiecka 
w pobl!tu Promińskiego 
- Dąbrowskiego. ")fert." 
„9339", Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 99. 

POSZUKUJĘ dostawców 
spodni odzieży pocho 
dzenla zagrą nlcznego 
Sklep, al. 1 Maja 28 

9449 p 

PRYWATNY tłobek - wot 
ne miejsca. Sobczak, 7~2-72 

9529 ~ 

ZABF.ZPHTZANJF. oomle 
szczeń svstemrm alarmo 
wym au'toalarn1v a.nten' 
TV lnstalule Wnęk Tu 
szyń<ka 83. 4859 p 

DRZWI harmonljkowr 
(skladane) in~talacja 
ozdobne wyciszanie 1 za 
bezp!Pczanle drzwi. Tel 
33-10-97 (53- 63 37) Zamy 
słowskl. 82.16 r 

830-t:ł telenaprawa, Bedna­
rek, 1111 g 

ZAWTADAMIAMY szanow· NAPRAWA telewlzor6w. W ZAKŁADZIE Reno-Sk6f 
nych klientów, te od~wle- 261-20, Pławski. 7938 g odświetyu si:ybko - 10-

tamy odzie.I: skórzaną li· l\dnle płaszcz. marynarkl! 
cową we wszystkich . kolo-
rach Zaprat1zamy. Zachod· PRZYSTĄPI~ do spółki w skórzaną, jak równie.!: wy­
nia 17, Kochanek. branży budowlanel, ~o3-35 czyścisz, ufarbuje11z kotueh 

afgański, turecki , rumuń-8641 g I . 8387 g 

FOTOREPORTAŻE barwne AWARIE kanalizacyjne ski. Zapraszamy od 10 do 
Mendrychowski. 55 55-42. · usuwam mechanleznle 17.30, 22 Lipca 29, przy Ma-

98R5 g Białas. 873-86. 8962 a lej . Zmltrowlcz. 4183 C 

tt ,, 
Dyrekcja Zespołu Szkół Budowlanych 
Bełchatowsko-Pomorskleqo Kombinatu 

Budowy Elektrowni w Bełchatowie, 
ul. Czaplinlecka 62, tel. 22-211 
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O G Ł A S Z A 

ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH 

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pra­
cujących na rok szkolny 1982 - 1983 w 

następujących specjalnośc:lach: 

~ A murarz-tynkarz - 3 lata (chłopcy), 
~ 'A malarz budowlany - 3 łata (chłopcy), 
!~ A monter aparatury pomiarowej i automatyki 
;$ 3 lata (chłopcy), 
~.s · A elektromonter -- 3 lata (chłopcy), 
,~ A monter izolacji budowlanych - 3 lata (chłopcy), 

· >~'.~ A ~Jusarz-spawacz -- 3 lata (chłopcy), 
,~ i. blacharz-dekarż -- 3 lata (chłopcy). 
~~ Przyjęcia do szkoły odbywają się w terminie od 

)ł,~' 1'5 marca do 30 czerwca 1982 roku. O przyjęciu do 
szkoły decyduje kolejność zgłoszeń kandydatów. 

~~ WYMAGANE DOKUMENTY: 
",),~ 1. Podanie do szkoły ze wskazaniem obranego kie-
~ runku. 

~< 2. Swiadectwo zdrowia stwierdzające przydatno§ć 
~ do obranego zawodu. 
~ 3. Swiadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
~ (ucznioNie klasy VIII dostarczają zaświadczenie 
~ stwierdzające, że są uczniami tei klasy) -- do-
~ starczają świadectwa do dnia 3 lipca 1982 roku. 
~ 4. Cztery zdjęcia. 
s 5. Podanie o internat jeżeli uczeń będzie korzystał 
~ z internatu. 
) 

~~~l Wyżej wymienione dokumenty należy składać w 
. sekretariacie szkoły 

W CZASIE NAUKI SZKOŁA ZAPEWNIA 
-~)~ '.$ UCZNTOWI: 
'< l. Możliwość otrzymania miejsca w Internacie. 
~~ 2. Uzyskanie premii i zapomogi pieniężnej w wy-
H sokości uzależnionej od warunków i nauki 
'< ucznia. , 
~„'~ 3. Urlop płatny w wysokości 6 tygodni po ukoń-

;. c7.eniu nauki w klasie I. 
'ł H 4. Możliwość korzystania z wczasów I obozów or-
·< f!anizowanych przez BPKBE. 
~~ 5. Możliwość dalszej nauki w technikum budowla-
i~,l nvm dla pracuiących. 

6. Wvnagro1l7l"nie miesięczne zgodnie z przepisami 
rlła uczniów. 

~l( 1. Wypos~żenie bezpłatne w odzież ochronną I ro-
{ boczą oraz wyjściową obowiązującą uczniów. 

l 
Absolwenci szkoły ma.Ją ezerokle motllwo!cl podjęci~ wysoko 

płatnej pracy w BekhatowS'lrlm Okręgu "Przemv•lowvm. 
Dyrekcja szkoły prowartzl nabór do p!PTw•zel klasy 3-letnlei:o 

~ Technikum BudnwlanPgo dla Praculacych o specl11lnoścl budow-
( mctwa ogólnesio dla absolwentów zasadnlczycb ~kół zawodowvch 

)S o klnunkac-h budnwlanvrh. sfa.k 

t'l'\ .... """'"'.~""t"°'l,..,"'iiA 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A WODNEGO 
w Konstantynowie, ul. Srebrzyńska 5/7 

ogłasza ·n.w. przetargi na sprzedaż pojazdów samochodowych 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

1. Samoc~od osobowy marki Fiat 125-p, nr silnika 665355, nr 
podwozia 037965, stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 
150 tys. zł. 

PRZETARG OGRANICZONY 
1. Samochód ciężarowy samowyładowczy Star 3W-244, nr sil­

nika 1597 4, nr podw. 027 40, stopień zużycia 40 proc., cena 
wywoławcza 220 tys. zł. 

Przystępujący do przetargu ograniczonego zobowiązani są 
przedstawić zaświadczenie wydz. komunikacji. 

Przetarg w.w. samochodów odbędzie się w dniu 26 kwietnia 
1982 roku o godz. 11 w siedzibie przedsiębiorstwa. 

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, dru­
gi odbędzie się tego samego dnia o godz. 13. 

Samoch'ody .można oglądać w PBW Konstantynów dział głów­
nego mechanika w godz. 10 do 14. 

Przetarg odbędzie się zgodnie z przepisami zawartymi w Mo­
nitorze Polskim nr 26 z 2 maja 1972 roku, poz. 148. 

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązane są wpłacić wa-
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpóźniej w 
przeddzień przetargu w kasie PBW Konstantynów. 
Przedsiębiofstwo zastrzega sobie praw6 unieważnienia prze­

targu bez podania przyczyn oraz sprzedaż pojazdów w stanie 
technicznym będącym w dniu przetargu. Braków w sprzęcie 
i wyposażeniu nie uzupełniamy. 591-k 

~~~~~~;;i~ 
„VIS" i 

P.ABl1ANiliCKA ·FABRYKA Nf ązĘDZI ~ 

, u1. WARSZAWSKA 73, PABIANICE „~ 

r j 

• 
• wykształcenie średnle plus praktyka, 

wykształcenie średnie plus praktyka, 

Informacji o warunkach ·zatrudnienia udziela 
dział spraw pracowniczych, tel. 15-30-19. 

539-k 

DZIENNIK LODZKI nr 36 (10030) f 
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WAŻNI: TELEFONY - Malarstwo P. Ma'l'kow#k.l„o lł.04. „Przygody barona M\lłleh- ld.Old&CO - codalann.le dla Prsy- - lkpltal Im. Sonenberga (Pie-

lł.9f. codz. 11-lł jalt wyłej hausena" 1odz. 11.30, „Bu lkru- chodn·I . Rejonowej nc T, Szpital niny IO). 
InfoJm&eja PllO m-a 11.flł. nlaczynn1 pułów" godz. lt, Ina. &klodow11lda -Curie - co-
InformHja o uiurach HS-te 11.04. 1~. H-lł ja wy„j 11.04. n1eezynne dziennie dła Puyehodnl Jliejono- • •• • tnforllllaeja. łur)'ftyttna ł'll·łl lt.04. Bajki - „ W puaozach wyołl JU.' Ili': l, l, I, I, Z&lara, ul. 
trdormaeja PK•1 OSRODJl:K PllOPAGANI>Y •ZTV· Kanady" - „Jl<l<lN 1 Lolek" Parz~sa'Wlk« Jl, ~tal lin. Mar-

Dworzec CanłralaJ „.„ Kl (pfflt Sienkiewicza) - 1odz. 10<1z. lł.30, „Pnygody barona chlewsllil&CO - codclenn4a, Z&len, 
Dworne PólnoeDJ fn.zo 11-18 - MI BiA!nnale Małych Munchhausena" god:r. 15.30, „Bez ul Dubo4a lt, rnłaato I &ml· 

~a \IS'UOWa - -płtal W 
l\adlińllkl&-10 (Drewnowlka 'Iii) 

Neuroch.lru'l'ila - Szpital lm. 
:Barllekle10 (Kopoińekle&o :!:I) Informacja łalafanlczna n "010r~. Rz~~lri.an11k1°1h9 ja~ wyżej R~1:1pu~ów •. ~i~:· n!!•j!>~ka" _, na Zgierz, Osork6w Ale

0
k:an-Komanda Wojew6dzka MO ·""· „~o:. · " ,..... cków, Pacz~zaw, vrna 

ł7f-2Z, 291•11 11.04. nleezynny od laot li godz. 10, H, le, 11, _ hpiłal lm. Bruddń&kleco (Ko-
LuyngolQgla - Szpital Im. 

Po«otowla e!epłownicza 
Pogotowie drogowe: 

„Polm07lbyt" 

lt.04. nleeo:ynny „Baśń o Jasnym Sokole" rads. •ynie.rów Qdyńlklch '1). Pole1la -
153-U b.o. god1'. 1t sz.pital lm. Kop&rnlka (Pabianie-

Barlickiego (Kopcińskiego U) 
Okull11tyka - Sapltal Im. 

Barlickleeo (Kopclńaklego 22) 
Chllur1la I laryngologda dzie­

cięca - Instytut Medycyny Pu.­
cy (Taoruy 8) 

• • 10.04. „Wielka majów1ta" gods. ka M), S.r6dmleścle _ Szpit~l Im. ••-aa 10, 14, Hl, „Baśń o Ja1mym So- . S()lllenberga (Pieniny 30), Widzew Posotowle energełyezne1 
Rejon L6d:t-P61noe 334-31, 
Rejon Ł6d:t-Południe 
Rejon Pabi&nłce 

80ł·3ł 
33ł·!I 

15-31-10 
18-3'-łl 

Zoo _ _._,ennia od '"odZ . kola" godz. lS 0 -pita' Im. Pa ... eura (Wigu-- """""'' • · 11.04. nle<:zyl!1ne "'" • •• I do 19 (kasa do godz. 18) 12.04. Bajki - „:Reksio I jam- ry 19). Chirurgia azc~ękowo-twa nowa 

Rejon Zg!en 
Rejon ośWietlenla u llc 

Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoe dl"OtrOWa PZMot. 

181-1$ 
395.35 

9T 

" 
5!·81-10, TOl·łf 

Bh llł Potllll'1l& 18, ł61· 11 

TELEFON ZAUl'ANIA S3'· 3f 
C111ynny w codz. 15-T rano. W 
dni wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet ~ clątą problemow11 
i sprawy rodzinne 740-:\3 
czy nny w godz. 12-22, tylko 
w dni pownednie 

TEATRY 

WIELKI - nleczvnny 
11.04. godz. 18 „Baron ey ­

gańsk.l" 
NOWY - ndeczynny 
MAŁA SALA - nieczynna 

11.0ł. gods. 1ł „Dr•wnlana ml-

*• n 
11.0ł. nMosynna 

IAl\ACZA - nleccynny 
11.04. gods. 1a.ao „Wielkanoe" 

MAł..A SCENA - nieczynna 
11.04. l!odZ, 18JIO „J'edn«oż.O 

• SWiazd" 
T.15 - nlecsynny · 

11.04. g<ld:i:. 19.11 „Mifl'Zkenla 
a widokiem na rzeki!" 

POW8ZJl:CHNY - nl-ynnf 
MUZYCZNY - n!eesynny 

12.04. g<>M. 18.30 „ Wiktoria 1 jej 
bu'%Ut' 

ARLEKIN - llolecsynn7 
PINOKIO - ni~ 

HJST<>JUI aucav al!:WOLU· 
CYJNEOO (!(ldańfta 11) 
nieczynne 

• ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl Wolności lł) -
godz. 11-18 

10, 11.04 nieczynne 
lll.04. godz. lł>-11 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ Ul. 
(parilt Slenkiewlcza) - nieczy nne 

Wł.OKIENNICTWA (Piotrkow-
s:ka !82) - godz. 9-lT 

10, 11.04. nieczynne 
12.04. godz. 10-11 

HISTORII MIASTA ŁODZI (Ogro­
dowa !S) - nieczynne 

SZTUKI (Wic;ckowskiego 38) 
Codz. 11-19 

lC, 11 .04. n1eczynna 
12.04. g<)dz. 10-18 

PALMIARNIA codziennie nlk" godz. 1o, 11, „Bdń 0 Ju-
(Opt'ÓCZ ponled'Zlałków) od godz. n y m Sokole" godz. 12, „Wielka 
11 do 11 majów ka" godz. lł, 11, 1ł 

STOKI - „Ojclee !wJęty, Jan Pa­
weł Il w Po!Bce" pol. b.o. 
godor. li, „Pumywa dwunastJta" 
USA o dlat 18 godz. 17.30 

KINA 12..04 „Plrzygoda w dżungli" 
8Ał.TYK _ „Pn~emln ęło s wla- godz. 11, „Sm1erć na tywo" 

-em" USA od la~ U godz. 10, godz . 11.30, 19 
., STYLOWY Ml1trzowl• kina 
14. 

18 
em.I ......, wlat'f'em" •wbtoweco - John Ca1savetet1 

10.04. „ Plrz n.,.v z „Kobieta pod presją" USA od 
godz. lft, lł lat 18 goda. 18,30, 18.15, 

11.04. „Pxzeminęło • wiatrem" 10.04. Mistrzowie kln:i. św1ato-
godz. 14, l i wego - John Cassavetes: „Ko-

12.04. „Przeminęło s wiatrem" blet a pod presją „ godz. 15.30, 
godz. 18, 14, 18 11.04. n ieczynne 

IWANOWO - ,.żandarm w No- 12.04. Mistrzowie kina świato· 
w y m Jorku" fr. b .o. godz . IO, wego _ John Cassavetes: „Ko-
1a.15. 14.30, 11.46, 19 bieta pod pres " godz. 15.30, 

10.04. „żandarm w Nowym Jor- 18.15 . 
k u " godz. 10, 1%.15, 14.30, 16.45. DKM _ Iluzjon _ „Kino moc-

11.04. „żandarm w Nowym Jor- nych wrażeń" od lat 18 godz 
ku" godz. 14.30, 18.45, 19 18. 18. 20 

12.04. Bajkl - „ Zagln~ł pies" JO, 11, 11•04. jailt wytej 
g<Xlz. 10, 11, „żandarm w No- OK.A _ „Ukocluma tona" 
wym J'O<!'ku" godo:. 12.18, 14.30, la.t 18 godz. 1.30, 11, 18, 
19.45, 19 , „Wleik• podTM Bolka i 

·wt. od 
17, 19, 
Lolka" 

POLONIA - 'iVabank" nol. od poi. b.o. godz. li 
lat 11 &'Od•. ft, lł.18, ltM, lT, 10.04. „Ukochana t.ona" god11 . 
19.11 10, 14, „Wlelika pod~ót Bol!ka 

10.04. „ Vaban!k" Sod<z. 11, 11.11, LoJka" g0011:. 12 
14.SO, lT 11, 12.0ł. nlacsynne 

11.M. nieomyn11a GDYNIA - Kłn• llOfl-.top od 
11.04. „ Va:bank" IOds- !ł, 11.11, god:z 10 do Sl - ,.Superpotwór" 

14.3G, 1', 11.11 jap. b.o . 
PRZEDWIOANI11 „K•pltan 10.M Kine non-.top od !ICKU. 

Hajdukt'lw" rum. od lał 12 19 do lł - „Superpotwór" 
11od'I 10. 11.111. 14.SO, „Ofiara 11.04. K.lno non-etop od godz. 

...... lał 11 11 do !11 - „SUperpotwbr" namh:tnoścl" hlnp. - 1!.04. Kino non-«top od godz. 
godz . 16.46, 19 ,..,.. ó " 

lO.M. „Kapitan 1'łajdu<k6w" lł do tl - „Super"" ,w T 
godz. 1e. lł.18, „Of!ua 11am!ęt- HALKA - „Czarownica s ba-
nołci" 1od1:. lł. 30, 18.4' gten" radt. od lat 15 cod:z. 15, 

1U14. „Kapitan Hajduk6.,.,.' „Cena machu" USA od lat 18 
sodiz. 1uo, ,.Ofiara uml~l" ·~~o..19·~,P~8a~~ na Pacyfiku" 
eod111. 19.411, lł rum.-fł'. b.o. godz. la, „Czułe 

lł .04. „Kap!l\aft Bajdult6w" m1e)9ca" pool. od loał 11 gods. 
eodz. lł, lt.11, H.IO, „Oflua 18.30 
namill'flnołcl" f<lds. 18.41, 11 11.0ł. nleosyinne 

Wł.OKNtAllZ - „Alicja" Ulg. od 11.0ł. Ba:fk.i - „Mlł na Drl-
lat 12 l<ld•· 10, 11, 14.80, 18,30, kim Zachodo:le" godz. H, „P!-
ll .!C raci na Pacyfiku" godz. IS, 

10.04. „Alicja „ .,.,... 10, tł, M~~~~ i::~i:Ra;;I!od~. ~~~~~~:~1: 
H.

3o. 15
·
30 

przedmlot pot!łdanla" fr ·hiszp 
11.04. nleezyrme od lat li "odz 10. 12. 18. JB. 
12.04. „ Alicja" !l'Odll . tł , Il, „Przygody "Robinsona Kruzoe" 

H.30, 11.30, 18.3' radz. b.o .:O<lz 14 
WOLNO~C - „ :tandum na eme- l0.04. „Goń mnie, at c.!ę zła-

ryturze" f.r. b.o. godz. lG, li, plę" fr. od lat 15 godz. 10, 12, 16, 
14. 18, 18 Charlie Brown I jego kompa-

10.04. „żandum na emttytu- Ii.la" USA b.o. godz. lł 
rze" godz. JO, li, 14, 18 11.04. „Oha.rlle Brown I jego 

11.04. „żandarm na eme'l'ytu- kompania" godz. 14.30, „Goń 
" gada 15 l'f 19 mnie at clę złaiplę" godz. 16. 18 

n~2 04 i dar~ na emMytu- 12.o4. Bajki - „Koo:iołek" godz. 
· · " an 10, 11, „Chall'lie Brown I jego 

ne" godz. 10, U, lł, 11, li kompania" godz. 1%, „Goń mnie, 
WISŁA - „!!obo>wtór" jap. od d clę złapię" god1&. B, 11, 18 

lat 18 Sodo:. 10, 13, 18, 19 MUZA - „Krzytacy" pol. b .o. 

10.04. „Ojcl.ec Sw~ęty, Jan Pa­
weł U w Polsce" godz. li 

11.04. - nieczynna 
12.04. Bajki - „ Wesele kru­

ka" godz. 15, „Ojciec Swięty, 
Jan Paweł II w Polsce" gO<iz. 
16. .,Pacszywa dwunastka" go0dz. 
J7.30 

SWIT - „ Jeździec bez głowy" 
radz. b.o . godz. J5. „Lot nad 
kukułczym gniazdem" USA od 
lat 18 god z. J7, 19.15 

10.04. „Jeździec bez głowy" 
godz. 15, „ Lot nad kukułczym 
g niazdem" godz. 17 

11.04. n ie czynne 
12.04. Ba;lkl - ,.Kundelek" 

„ Bolek i Lolek" godz. 14, „Jeź­
d.2lec bez głowy" godz. 15, „Lot 
nad kukułczym 11li11Zdem" godz. 
n. 19.15 

TATRY „keiłć niedźwiedzi 
I clown Cebulka" eau. b .o. łodll. 
111, „ostatni pocl~g z Gun Hill" 
USA od lat li godz. 11.30, 18.30 

10.04. „Srzet!ć nledtwledzl l clown 
Cebulka" 10<!%. 10, Il.SO, 13, 14.30, 
„Ostami pociął • Gun HUl" 
&od%. l&.30 

11.04. nieczynne 
12.04. Baj.kl - „Ballada o ltrt'l­

lu Dąsa1u Wąsatym" godz. 10, 
11. 11, „ Sześć nledźwiedzl I clown 
Cebulka" godz. 13, 14.30, „Ostat­
ni pociąg z Gun. Hill" godz. 
16.30, 18.30 

ENERGETYK ,,X.ról ueny" 
radz. b.o. g<>dz. 19.30, „Siedmlo­
g1odZ'lanie n• Dzikim Zacho­
dzie" rum. od lat 12 g<>dz. li, 

10.04 „Król ueny" &odz. 19.30 
ll, 11.04. nieczynna 

Pl( NIER - nieczynne 
REKORD - „Colarll!'Ol zdooywc. 

k<»moau" pol. b.o. godz. 15 
19.30, „Emil komediant" NRD Od 
lat 18 god'l:. 18 
. 10.04. „Cola<rgol zdobywc~ ko~­

mosu" g<>dz. 15, Ie.30 
11.04. nieczynne 
12.04. Baj'k.I - „Pies w cy rku" 

godz. 14, „Colargol zdobywcą 
koomosu" godz. 15, 16.30, „Emil 
k<>mediant" godo:. 18 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Potop" cz. I poi. 

b.o. godz. 16. „Lawina" USA od 
lat 15 godz. 19 

10.04. „Lawina" godz. 1 T 
11.04. nieczynne 
12.04. Bajki - „Podwodna wy­

cieczka" „Bod.ek i Lolek" 
godJZ. 14, „Potop" cz. I godz. 15, 
uLawina" godz 18 

OMr>IK'«'!I UTHO'W& - l!zpltaJ Im. 
Skłodowaklej-CUr!e (ZClers, Pa-
rzęczewska U) 

Neurocll.irurg!a Szl»tal Im. 
l!lklodO'Wllklej-Curla (Zgierz, Pa-
rzęczewska 38) 
Luyn~Jiog!a - Szpital Im. 

Barlickiego (Kopclń•klego 22) 
Okulistyk• S7.pltal Im 

S\dodow&klej-Curł• (Zgierz, Pa· 
nc;czewska 311) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
c!ęca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36150) 
Cblrurgła ezczęko0wo-twarzowa 

- Szpital Im. Skłodowskiej-Curi e 
(Zgierz, Parzęczewska 35) 

Toksykolog.ta - Insty tut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

wenerolo.g.la - Przychodnia 
D"'rmatolog-iczna (Zakątna 44) 

18.N. 

ChlrUJrgla ogólna - Bałuty -
llcZ<p!Jtal Im. Malt'chlewskle«o -
cod!Zll!ltlnle dla Przychodni l\ajo­
nowycb nr nc: ł, I, I, I, 10, ztlłen, 
ul. Duboial 17, llcpil.tal Im. Bar­
Mddego - c<>dzlenn~• 41.a Pny­
chodnJ Rejonowej nr T, kpital 
im. Skłodowt!lk!aj-Cucle co­
dzi.nnie dla Pr:zycbodnl '.Rejono­
wych nr nit': l, l, J, I, Zgierz, ul. 
Panęczew~a 31, szpJ.tal Im. Mar­
chleW111dego - aoddennle, z111erz, 
ul. Dubo<J.s 11, m~asito I itru.-
na Zgierz, Ozorków Aleksan-
d.-ów. Parzęczew Górna 
- Sz.pital Im. Kopernika (Pabia­
nlct<a 912), Polellie - szpital Im. 
Pl.rogowa (W6lcuńtó:a 195), SrM­
mleścle - ~pita! Im. S>onenl>er­
ga (Pieniny 30), Widzew - Szpi­
tal Im. Sonenberca (Pieniny IO). 

• • 
Chlrwłl• wa.oowa - l!tzpltal Im, 

Jon.scher& (Milionowa 14) 
Neuroch.!rurgla - 8'Zp!tal !ra.. 

Kopernika (Pabl.anl.cka 82) 
Laryngologia - Szpital Im. 

Pirogow11 (Wt'llcizai'IA:a 195) 
Okulistyka Szpital im. 

Jon.schera (MU!onowa 14) 
Ch!rnrgla i laryngologi.a dzle-

~lęca Szpital Im. Korczaka 
(A·rmil C'Zerwoonej 15) 
Chiru~gla szczękowo-twarzowa 

- Szpi~al Im. Badlckle110 (Kop­
cińskiego 22) 
Toksykolog~a - tnstyotuł Medy­

cyny Pracy (Tere11y I) 
Wene·rolog.la Pxzychodnia 

D&mat.ologdczn.a (Zakątna łł) 

11.M. 

- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
clflaklego 21) 

Toksykolo114a - Inlltytut Medy­
eyny Preey (Te:resy 8) 

Wenerologia Pnychodnla 
Dermatx>łog.lc.zna (Zakątna 44) 

li.N. 

Chinlł'gia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. BlegańsJdego - co­
dziennie dla Przychodni F,ajono­
wych nr nr: ł, 8, 8, t, 10, !zp!tal 
Im. Ba.rlieklego - codziennie d~a 
Przychodni Rejonowej nr 1, Szpi­
tal Im. Skłodowsklej-Curle - co­
dziennie dla Przychodni Rejono­
wych nr J , 2, 3, 5, Zgierz, ul. 
Parzęczewt;ka 35, Szpital im. Mar­
chlewskiego - codziennie, Zg!er~, 
ul. Dubois 11, dla miasta I gmi­
ny: Zgierz, OU>rków, Aleksandrów 
oraz gm.lny Panęczew, G6<rna 
- Szpital im. Jonscbera (Mlll<J­
nO'Wa lł), Polesie - Szpital Im. 
Pirogowe (Wólczań9:a 195). Sród­
rniekle - szpital Im. Paeteura 
(WdpJry, li), Widz•w Szpital 
lm. Palrte'IH'a (WJcul'J 11). 

• • • 
Cllłlrurg1a warowa - ~pita\ Im. 

•l.-riaek!ego (Pabian.lee) 
Nemodi.lruT«la - Szplial łnl. . 

JCoQll)9I'nll<a (Pa b.!ankka łl!) 
Laryngologia - Szpital Im. 

PLTo«owa (Wólmańllka l!!S) 
Im. Okullstyk11 - Szpital 

JO>Ilschera (Milionowa 14) 
ChirU<rgia I la<ryngol.ogla dzie-

cięca szpital im. Korczaka 
(Atmli C<zelt'W01nej l&) 

Ch!rwrgia szczękowc-twar"zowa 
- Szpttal Im. 1'airllckleito (Kop­
elflfjjciego 1111) 

To!c:ey\<ologta - IN>t)"tut MedJ'­
CY'flY Pracy (Tftetr( I) 

wenwol0t!l4a Przychodnia 
DMmatoJ.og.!czn• (Zelc:11tna ł4) 

POGOTOWIE llATUNKOWB 
- z"J)Oły wyjazdowt 

::: fn~~':t~2:ija 9łutby zd«1w1a 

AMBULATORIUM 
DORA:lNEJ POMOCY, 
ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 637-00, wewn. 31 

„ 
eell-88 
888-88 
915-19 

- Gabinet Ch!l'\lrglo:my 
całą d~. 

czynny 

- Gabinet Internllrtyeeny czynny 
w godz. 15-7, w dni wolne 
od pracy - cabł dobę. 

uL Armil Cseirwcnej 15, 
te1, 457-118, do IM, wew n. n> 

- Gab1n9t Chlftl.r1liłł J:>zleclęcej 
czvnny eałą dobę. 

MIASTA ZGIERZA ('Zel.erz, »•­
broWBkiego Il) - nieczynne 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA ~gowsklego t) -
n laczynne 

' 10.04. "Sobowtl>r" l!odm. li, godz. 15, „Miłość el wszyi>t'ko APTEKI 
U , 18 wybaczy" pol. od lat li godz. 18 Chirurgia ogólna Bałuty. 

11.04. nieczynne 10.04. „Mdłość c.1 wszystko wy- Mlcitiewlcza so, Plotrkow8ka 87, Szpital Im. Marchlew81ego 

- Gabl!Hlł Pediatr~y czynny 
w gods. Jt-.ł, 'fi dnl wolne 
od praey - .._ dobę. 

lt.Oł. „Sobo<wt6r" &odl!. 18, 11, baC2:y ' godz. lł Ol!mp1jskA 7a, Nlclarn!al}a 18. codz1enn1e dla Przychodni Rejo-
19, li 11.04. nieczynne DĄbrowsk lego &9, Lu1'omienka J4ł nowych nr ł, 8, I, 10, Zgien, 

12.04. Ba~ - „Imieniny e\G- ul. Dubol• 1'. S'lpltal Klln!czny ZACH~A ,,Z.msta "6towaj cl" - „Bolek 1 Lolek" lodz. 14. • Im Barllcldego coddennie 
pantery" ang. od lat 11 «iodz. „Krzyżacy" godz. 15, . ;Miłość al Pablanlce Armil Czerwo- dla Przychodni Re'jonowej nr 7. 

GALERIA l!IZTUKI (Wt'llczańska lO, U , l4, 111• 18 wszystko wybaczy" godz. ~8 nej 7, Konstantyn6w sa- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie -
31/33) - godz. 11-11 - Ma lar- 10.04. „Zemsta r6towej pan• MAJA - •·Biały 'iclruk" rad z d 1• Oz • ó 1 A cO<lzlennle dla Przychodni • Rejo-
stwo polskie XIX wieku ry" gO<l:z. lO, 11• 14• 11 od lat 1S iodz 15· „Lawina" ~~..,0~'ej 17,on< ~0~.,P ·- r~~ nowych nr 1, I, a. I . Zgierz, ul. 

10.1>4. godz. 11-18 jak wytej ll.Oł. „Zemsta rMiow.j pa11.w- us., od lat 18 godz 17· 19• wicka 38, Aleksandrów - Koś- Parzęczewska 3S, Szpital Im. Mar-
11.04. nleczy1!1na •Y" god„, 15, l'f, 19 10.04. „Old surehand" RFN-jug. c iusz-ki 10 chlewsldego codziennie 
11.04. gO<lz. 11-111 jak wylł.ej lł.04. „Zemsta r6żowej l)łlnta- 'li.o. g<l<lz. 15• 11 Zgierz, ul. Dubois 17; miasto l 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry- rf" &odz. 10, 11, 14, 18, li ll.04. nJeczynne DY"'URY SZPITALI !(Ir ina Zgl~rz, Ozork6w, Aleksan-12.04. Bajki - „Skrzydlate m11- "' nu 2) - 10.04 gods. 11-lł - STUDIO - „Szcngólny dzień" nenia" 11:odz. Ił, „Old su~ehand" dr6w, Parzc;czew. Górna 

WYSTAWY - Gabinet Stomatologiczny e:rvn­
!ly w godz. 19-7, w dni wolne 
od pracy - całą dobę. 

WOJEWÓDZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6df, ul. Slenk lewlcza 137, 
tel. 99 

OG6LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY Malarstwo P. He.rtla wł. od lat 18 g.ods. li, lT, li. godz. lłl, lT, 19 Ohlmrgia ogólna - Bałuty Sziplłal Im. Brudz.lńsklel'(o (Ko-

11 . 0ł. nleeo:ynna 111.M. „PHygoda w dtuntll" POKOJ - „Pttygody barona S2.pltal Im. Ma!!'c!Uewsklego tyn.terów Gdyńskich 8\), P<:>lesla - do~1u1cy pracy 
11.04. godz. 11-19 j11k wyżej rada. b.o. godz. 11, „Smier~ na Munchh 11uaena" fr. b .o . godz. codziennie dla Przychodni Rej<>- Szpital im. Kopernika (Pabianic- służby zdrowia 

plact'lwek 
czynny c3łą 
dni tygodn ia SALON SZTUKI WSPOŁCZESNEJ tywo" fr. od la• 11 god:z. 18.30 11.30. ,.Be:z skrupułów" fr. od nowych nr nr: ł, 8, 8, IO, Zg.lerz, ka 8'l), Sr6dmletcle - Szpital lm. dobę we wszystkie 

(Piotrkowski! 88) - 11odz. 11-18 11.M. nieczynne lat 15 godz. lT, Hl ul Duboie lT, Szpital lm. Bar- Sonenberga (Pieniny 30), Widzew tel. 915-19 

wonoooozso 5000 •• SJiJIJ(JJ(JJOJ( TJ(IJ(JJ(JJ(l;;~~RJC10t7 RiP s.:or.s ~~ 
PIĄTEK, 9 KWIETNIA baśni - „Lzy szczęścia" słuch. M. nla h-moll „Niedokończona". lS .00 

PROGRAM I Krala. l0.00 Najpiękniejsza jest mu- Teatr Klasyki dla łvllodzleży Szkol-
8.00 Wiadomości l komunikaty . zyka polska. 2-0.46 Nauka języka an- D -f Jutri i Po- „ t e' . Rad- nej - ,. IvAnhoe" - cz. I słuch. wg 8.15 Obserwacje . 8.30 Przegląd prasy. gieL~kiego. 21 .00 Recital wieczoru ZI :. o tJU rz '2.Q ID Scott11. 16.10 Gra w. Kłosiewicz . 16.30 

8.40 żołnierski kwadrans. 9.00 Przed- - Freddie Hubbard. 21.30 Echa 'tQ Wlad. 16 ~5 Podwieczorek przy m i-
dnia. 21.40 „Wieści" mag. kulturalny. krofonie . 17.50 H. Wieniawski południowe spotkanie. 

10
·
30 

„Nad 22 .10 Swlat muzyki dawnej . 2%.50 „Legenda". 18.00 Nabożeństwo z koś-Niemnem" - odc. pow. E. Orzesz-
1 

ł 
kowej . ll.OO Wlad. ll.05 Koncert , .Kroniki" - B. Prusa. 23.00 Jazz dla co a ewangelicko-reformowanego. 
p r zed hejnałe1n. 12.05 z kraju l ze ~!~~;~~~~lcza~3 ·i~_50W~f:~~m~~~~.ego U5 Obserwacje. 8.30 Przegląd pra- Muzyka na instl'Umenty. 15 :10 Wiad. na - M . Ka rłowicz . 17.00 Dziennik. i!t~ ~:d~r. ~~.~;rt~:J~~~'.0 sfra~~~~: 
świata. ł2.45 Rolniczy kwadrans . sy. 8.45 żołnierski kwadran1. 9.00 15.50 Sport moim hobby. 1~.00 Ku- 17.05 Muzyczny temat dnia. (Ll. 17.10 obronność. 19.00 Radiolatarni~. 

19
.
30 13.00 Wiadomości I komunikaty . 13.10 PROGRAM Ul Przedpołudniowe spotkania. 10.30 lisy odkryć naukowych. 16.20 Im- Aktualności dnia (L). 17.30 „Spojrze- „HalleluJah" _ śpiewa Ray Charles. 

Tu radio kierowców. 13.20 Muzycz- „ Nad Niemnem" - odc. pow. E. presje beatlesowskie g•ra „Royal LI- nla l retlek•je". (ł.), 18 .00 Klasycy 19,35 Swlat baśni _ ,.Na końcu 
11

• 
ne wycinanki. 13.30 Piosenkł kom- I.OO Zapraszamy do Torójkl. 9.00 Sar- Orzeszkowej. 11.00 Wiad. 11.05 Kon- verpool Phllharmonlc". H.00 „Szlach muzyki rozrywkowej - Leo Terre. powej alei" _ słuch. K . Parnow-
pozytorów polskich - Seweryn Kra- wis Trójki. 9.05 Zaczynamy we cert przed hejnałem. 12.05 Z kraju cle na zagrodzie - równy wojewo- 18.30 „Pan Gloger I jego następcy" sklej. 20.00 Rok Karola Szymanow-
·ewskl. 13.55 Studio Relaks. lł.00 Wia· dwoje. 10.00 Kle['masz płyt. 10.30 l ze świata. 12.ł8 Rolniczy kwa- dzle.„" aud. A. Sowy l K. Cypel- - odc. 1 aud. W . Marc-zyka. 19.00 sklego. 20.30 Wlad. 20 .

35 
Komentarz domo~cl. 14.05 Przeboje, przeboje, Place nie strzeżone - aud. W. Le- drans. J3.00 Wiadomości I komun!- ta. 17.25 „Misty" gra zespół „Com- Dziennik. 19.05 Klasycy muzyki roz- · 

2 przeboje„. lł .50 Wiersze Antoniego gowlcza I M. Wilhelmiego 11 .00 Wir- katy. 13.1-0 Tu radio kierowców. pletorlum". 17.30 Wlad„ Inform. dla rywkowej - G. Moustakl. 19.30 Wle- ~~!~~m~n~leS~~ ~~f,.~~ki1.to ~e~~J 
Langego. 15.00 Wiad. 15.10 Popołu- tuozl ja'Z'Zowych skrzypiec - Zb. 13.20 Muzyczne wycinanki. 13.30 Pio- kierowców l Int. sportowe. 17.45 czór w filharmonii. 20.30 Teatr PR _ „Hlstoryja 

0 
chwalebnym 

dnie Studia Młodych. ie.oo Wlad. Seifert. 11.40 Prosto z kraju. 12.00 senkl kompozyt. polskich - z. Ko· Pierwsze w historii muzyki polskiej Poezji - „ Czarne kwiaty" C. K. z t\ h ta 
1 

p ń kim" · 
16.05 Muzyka I aktualności. 11.40 W tonacji Trójki. 13.00 „Cał1t jaskra- nleczny. 13.55 Studio Relaks. 14.00 nagranie „Requiem" Urbana Mullera. Norwida. %!.OO Klub Stereo. 22.30 k~!ja "ie ~~lk~~iecka.. ." 22 .35 ~~.~~= 
Polskie pleśni l melodie. - Pleśni wość" - odc. pow. E. Stachury. Wiadomości. llł . 05 &plewa Chór lB.30 Wiad. 18.38 Rok Karola Szy- Fakty dnia. 22.łft Studio Stereo za- czna galeria „dwójki" _ cz. n . 

23
_
50 o morzu. lT.00 Dziennik l komun!- 13.10 Powtórka z rozrywki. lł.00 Normana Lubo!fa. lł.25 Przeboje. manowskiego. 19.00 „Matysiakowie" prasza. Wlad . 

katy. 17.10 Dzień w Polsce. 17.1& Kon Muzyka baroku w dawnym b.rzmle- przeboje, przeboje„ . !ł.50 Wiersze - odc. pow. radiowej. 19.SO „Martwe 
cert dnia . 18.00 Wladomoścl. 18.05 n!u. 15.00 Serwis Trójki. 15.06 Antoniego Langego. is.oo Wlad. 15.05 liście" - gra K. Woliński. 19.35 „su­
„u stt'lp szublenicy" - słuch. Jerze- Podsłuchane u Innych. 15.30 Sakso- Radiowy Teatr dla Młodzlet.y „w pelek" - mag dla młodszych słu­
go Gruna. 18.35 Muzyczne wyclnan- fon I smyczki. 16.00 - 19.00 Zapra- pustyni i w puszczy" - czi I słuch . chaczy. 20.00 Kompozytor tygodnia -
k l w przeszłości - R. Vaughan- SZ>Smy do Trójki .19.00 Jerzy B.rosz- wg pow. H. Sienkiewicza . 15.51 Spie- F. Couperin. 20.40 Tajemnice Wyspy 
Williams. 19.00 Dziennik wieczorny. kiewlcz: „Długo l szczęśliwie" wa Łucja Prus. 18.00 Wiadomości. Wielkanocnej". 21.00 Recital wleczo-
19.30 Z naszej fonoteki. 20.00 Wlad. odc. pow. 19.30 Sztuka pasji - J. 18.05 Muzyka l aktualności. 16.40 Pol- ru - .. Modern Jazz Quartet". 21.SO 
20.05 Kalejdo•kop dnia. 20.30 Kon- S. Bach. 19.SO „czas nietoperza" - skle pleśni 1 melodie - w. Luto- Echa dnia. 21.40 „Mamy tych ąracl" 
cert życzeń. 21.00 Komunikaty 21 .05 odc. pow. R. F. Strattowa W.30 In- sławski. J7.00 Dziennik l komunika- - rep. K. P. Wyrzykowskiego. 22 .10 
Kronika sportowa. 21.15 W ielkie terradlo. 20.40 Znaleźć sens tycia - ty . 17.lll Dzień w Polsce. J7.15 Kon- Wieczór z Mozartem. 23.00 „Anna 
d zieła, w ielcy wykonawcy. - Utwo· - aud. K. Kulej. 21.00 W kręgu cert dnia. 18.00 Wiadomości. 18.0ft Iwaszkiew iczowa" - aud . K. Ka­
r y Haydna l Mozarta. 22.00 Wlad. ballady - aud. B. Podmlotko. 21.30 ,Czy nowoczesna sUaczka" - rep. mińskie j I w. Legowicza .. 23.40 To-
22.10 „ Mo ja izba znaczy świat" - Jan Parandowski - „ Ostatnia po- T . Kasperkiewicz. 18.30 Muzy czne masz Szukalski. 23.50 Wiadomości. 
aud . M. Szczawińskiego . 22 .50 Gra dr6t Odyseusza". 21.45 Godzina wycieczki w przeszłość _ o. Respll!'­
duet A lber - Strobel. 23 .00 Dzlen- jazzu . 22 .45 24 godziny w 10 ml- hl. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.30 
n lk r epm·tert'lw l wladomo~cl sporto- nut . 23.00 Sztuka poezji. z naszej fonoteki. 20 .00 Wiadomości. 
we. 23 .40 Jazzowa dobranocka. 20 .05 Do słuchania we dwoje" . 20 .30 

PROGRAM II 
5.30 Pora nne sygnały. 8.55 W kil­

ku taktach, w kilku słowach . 9.00 
Informacje o prog_ramie. 9.05 Dla 
dzieci - „Jutro znów pójdę w 
~wiat" - słuch. M. Bartosińskiej I 
s. Młynarczyka wg ksiątk! E. M . 
Letki . 9.30 Wlad. 9.35 Zabawy przy 
muzyce ·- „Pisanki, pisanki" . IO.OO 
Najsłynniejsze miasta świata -
Papayan (Kolumbia). 10.25 Soliści I 
kameraliści. 11.00 Pan Cogito I Jego 
autor - aud. H . Zawiślak. 11.30 Wla· 
domoścl. 11.S5 Komentarz ugran!cz­
ny. 11.40 Pieśni wielkopostne. 12.05 
Od A do Z polskiej p iosenki 
Adam Sławi ń ski. 12.30 Postawy I 
wartości. 13.00 „Morze w kulturze 
świata" - aud . M . Koszu r a . JS.25 
Informacje o progr. 13.30 Wiadomości. 
13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Z malo· 
w a n e j skrzyn i. 14.00 R . Wagner -
Fragm misterium „Parsifal". J4.30 
„Pożegnan>e z Mal'ią" - fragm . 
opow. T. Borowskiego. 14 .50 Kącik 
stare j płyt3 . 15.30 Wia domo~cl 15 40 
Ludzie i Ich pasje. 16.00 Muzy czn e 
Int erme zzo . :..6.20 F a ntazja , n a uka , 
p r aktyka . 17. 'O Muzyka. 17 .15 Publl· 
cystyk a . 17.3•' Informacje dla k i e-
rowców 17.35 Publicystyka. 17.45 
Mu zyka . 17.55 D Scarlatti - Sonata 
h-moll na klawesyn. 18.00 Nabo­
żeństwo z koścl<:.ła ewang.-augsbur­
sklego. 18.30 J . P. Rameau. - Ta­
n iec z bal. ,Les Indes Galante's" . 
18.35 Komentarz iagranlczny. lR.40 
Ludzi e l poglądy 19.00 Kom„ozytor 
tygodnia - F . Cc-uperln. li .li! Sv·lat 

PROGRAM IV Przy muzyce o sporcie. 21.00 Komu-
8.00 Poranna serenada. 9.00 Dzlen- nlkaty. 21.05 „ O zlepku tytnl! Okiru­

n ik. 9.05 Quod libet - czyli co kto szyno marna" - montat lit. na pod­
lubl. 9.40 „W Glewałtowej" - f•r . stawie książki ,.Chleb" - w trady­
pow. K. Prószyńskiego. JO OO Recl- cjl ludowej" . 21.35 Utwory E . Chaus­
tale o rganowe w Katedrze Oliwskiej sena. ~.oo Wiad. 22.20 Strony świata . 
l w Kościele Dominikańskim w 22.40 G r a „Alex Band". 23.00 Jl wyd . 
Gdańsku. 10.30 Ulubione piosenki dziennika wieczornego I wiadomo­
Grzegorza 1 Markowskiego. 11.00 „Ród ~cl sportowe. 23.20 Muzycz ne legendy 
Anhelllch" - aud. na podst. ks\ątkl l ballady. 
Zdzisława Stroińskiego. 11 30 Muzy. 
ka różnych narodów - Norwegia . 
12.00 Dziennik. 12.05 „Od Bacha do 
Bartoka". 13.00 „Dziennik! poufne" 
- fr. wspomnień Ch. Baudelalre'a. 
13.15 Trzy kwadranse swingu . 14.00 
Z muzycznych · nagrań b ratnich ra-
diofonii. 14.30 Estrada młodych 
muzyków. 15.00 Dziennik. 15.0S Pa-
norama l ite racka. 15 .30 Popołudnie 
melomana. 17.00 Dziennik. 17.05 
Muzyczny temat dnia, (Ł). 17.10 
Aktualności dnia (L). (L). 17.30 .,Tak· 
ty I fakty" - · mag. public . pod 
red. Z. Korzeniowskiego. (ł.) 18.00 
Klasy cy muzyki ja'Z'Zowej - Duke 
Elllng t on. 18.30 „ Nad Niemne m" 
- odc. pow. E. Orzeszk owe.1. 19 .00 
Dzienn ik. 19.05 Klasycy muzyki jaz­
zowej - Sa r ah Vaughan 19 .30 Wie· 
czór w fllharmon!I. 21.00 Klub Ste­
r eo. 22 .30 Fakty dn ia . 22 .40 Teatr 
PR: „ Spadek" słuch . Klausa 
Kru gera . 23 .30 Glo•y, !nstrumtlnty. 
nastr oje„. 

I .OO 

•OBOTA, te KWIETNIA 
PROGRAM l 

Wiadomości I komunika111, 

PROGJtAM Il 

1.30 Poranne 1y11nały . 8.5! W kilku 
taktach, w kUku •łowach . 9.00 In­
formacje o programie. 9.G!I Ludzie , 
epoki, obyczaje. 9.21 „ Obllcze spo­
łeczeństwa". 9.30 Wiadomości. ł.38 
Ludzie. epoki, obyczaje c . d . 10.00 
„Oblicze społeczeńwtwa" . 10.os Zgo­
da narodowa . 10.25 Soliści I kame­
ral!~cl. JO 40 „Jaka Pol9ka!" - prze­
gl~d pub!. dziennika . „Rzeczpos poli­
ta" ~ 10.50 Soliści I kamerall~cl -
cz. II. 11 .10 Zg11dn!j - sprawdt. 
odpowiedz. 11.30 Wiadomo~c!. 11.35 
Komentarz zagraniczny. 11 .40 Polska 
muzyka ludowa. 12.05 Od A do Z 
ool'<k iej piosenki - w. Nahorny . 12.30 
Ludzie . epoki, obycza je c. d. 12.35 
„Oblicze społeczeństwa". 12.40 
„ Zegary" (dzieje zegarów zbiory, 
symbolika). 12.55 ,.Oblicze społe­
czeństwa". 13.00 W trosce o słowo I 
treść . 13.20 Rozwai11nla stylistyczne. 
13.30 Wiad . 13.35 Ze wal I o wal. 
13.50 z malowanej skrzyni . 14.00 
Album operowy - Claudio Monte­
verdi. 14.S& ,i!'ożegnanle z Marlą" 
- k. opow. T. Borowskiego. lł.SO 
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PROGRAM III 

11.45 w tonac ji Tró:iąci. 13.00 „ Cała 
jaskrawość" - odc. pow. E. Sta­
chury. 13.10 Klasycy Inaczej. 14.0-0 
Muzy ka baroku w dawnym brzmie­
niu. 15.00 Serwis Trójki. J5 05 „wy­
rodek" - słuch . T. Lubkiewicz-Ur­
banowicz. 1'5.35 Bossa novy na glo­
~Y I Instrumenty. 16.00 - 19.00 Za­
praszamy do Trójki. 19.00 Wielki 
malarz - tak - ale 1 wielki czło­
wiek. Aud. J. Zadrowsklej. 19.30 
Sztuka pasji: Jan Seba1tlan Bach. 
19.50 „Czai nietoperza" - ode. pow. 
R. J'. Strattona. !ft.OO Muzyczne m1-
tv „. baśnie„. fanłnje. 22.00 Teatrzyk 
Zielone Oko - „Nie zadawaj 
tadnych pytań" - wluch. wg opow. 
J . Kac Klnney'a. 22.30 Fortepian I 
smyczki. !2 . ł5 ,.!ł godziny w 10 mi­
nut". 23.00 Zapraszamy do Trójki. 

PROGRAM IV 

8.00 Poranna oerenada. 9.00 Dzien­
nik. 9.05 Przedpoludnle z Beethove­
nem - III Symfonia Es-dur „Eroi· 
ca". 10.30 Ulubione piosenki Grze­
gorza Ma rkowskiego. 11.00 „Księga 
szaleńców" - aud. E . Staniszewskiej. 
11.30 Muzyka różnych narodów 
Norweg ia. 112 OO Dziennik. 12.05 FU· 
harmonia radiowa - Ork PR I Tv 
w Poznaniu, dyr . Agnieszka Ducz-
mal. 13.00 .,Dzlennlkl poufne" 
fr. pow. Ch. B11udelalra'a. 13.15 Trzy 
kwadranwe swingu. Ił .OO Wiersze 
wielkanocne poetów pol~klch . 14.25 
Muzyci:ne nowokl bratnich radiofo­
nii. 1s .nc Dziennik. 11.05 Panorama 
Uteraok.a. 16.30 Popołudnia melom&-

NIEDZIELA, 11 KWIETNIA 

PROGRAM I 

I .OO Wiadomości I ko\'nunlkat. 8.10 
Siedem dni w kraju I na !!wiecie. 
8.30 Echa sportowej soboty. ·8.35 
Ballady na dtlefl dobry. 9.00 Wlad. 
9.05 Radiowy Magazyn Wojskowy. 
JO.OO „Opowieśc1 Starego Jakuba" 
10.2~ Radiowy Teatr dla Dzieci -
„O plęknej Parysadzle I o ptaku 
Bulbuleu.rze" - złuch. K. Wodnic­
kiej, wg B. Leśmiana . 11 OO Wiad. 
11 .05 Nowa płyta Krystiana Zimer­
mana . 12.05 Z kraju I ze świata . 
13.00 Rodzinne muzykowanie. 14.00 
Wiad. 14.05 Teatr PR: „ Wierzyc iele" 
- stuch. 15.05 Muzyc7,ne Studlp Mło­
dych. 18.00 Wiad. 18.05 „ Jej portret " 
- gra Ork. PR I Tv w W-wie. 11.10 
Kalejdoskop nauki - „ Zapach wios­
ny". 18.35 Koncert tyczeń. 17.lS Fo-
noteka Polska - S. Moniuszko: 
„Bajka", M. Karłowicz: Koncert 
skrzypcowy op. 8. 18.00 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego. 18.0S Robot­
nicza Alleluja - ałuch. 18.311 Poezja. 
19.00 Dziennik w1ecz<>rny. 19.20 
Swiąteezony koncert Orkiestry 
PR I Tv w Warszawie prowadzi J. 
Plruezak. IO .OO Koncert tyczeń. Il.OO 
Komunikaty. 21 .03 W11nd• Landowska 
gra Mozarta . 22 .00 „~wiat sl11 śmie­
je" - aud. w opr. z. Wiktorczyka . 
22.30 „Dusza z plet!nlą uleciała" -
polska poezja śpiewa na . 23 OO Il 
wyd . dziennika wieczornego. 23.20 
Wiosenne uwertury. 

PROGRAM II 

9.00 T r a>n sm lsja msz:v rzy msk.oka-
tol!cklej z kościoła św. K r zyta w 
Warszawi e . 10.00 Recital organowy 
- A. Schw e itzer . 10.20 Wiad. 10.35 
Muzycznft ,.dwó jka" zaprasza . 11.10 
„Ogród rzefb" - &Ud . A. Gassa I 
8 . Trzaski. 11 .50 „Alleluja" - łp!e· 
wa G Beeaud. 12.05 Muzyczna ga­
leria , .dwójki" - cz. I. 13.10 Pol­
•kle tańce ludowe. 13.30 Ze wspom­
nień Aleksandra :gwlętochowsklego . 
14.00 Szlagier kontr~ pn:ebój. 14.30 
Wlad. !Ul! Ulubione ddela romanty­
ków - r. lohubellt - VlII Symto-

PROQRAM III 
11.0o Listy staronolsk ie. 11.30 T< la s:v­

- ołłc. słuch. dokument. 11.30 W . A . 
Mozart - Msza c-moll. 12.:\5 Po­
wracajacy temat „La Fiesta". 13.00 
Serwis trójki. 13.05 „Własną ręką" 
- aud . L. Tymińskiego. 13.20 Naj ­
plękniPj<Ze z najpiękniejszych - te­
maty Paula Rlmona. 14.00 D<nvne 
melod ie 14.30 .,Pól ton u wyże .i"' -
gr& W. KarolRk. 14.40 Najplęknlel­
sze z najpiękniejszych - t emat:v H . 
WaI'rt~~ na. 15.20 życie na gorąco -
przegląd wydarzeń tygodnlR. 1 ~ .5 0 
„Dlsconus" - gra W . K:o rol~k .. 16. 00 
Wwzy~tko o sporcie. n .oo Her batka 
u .. : - aud . M . Kublak. 17.15 A rchi­
wum Programu III. 18.30 R a d io w 
samochodzie. 19.30 żywoty sh w nych 
pań I panów - Cza stka dusz:v, czyli 
0>p0wleść o Adamie I Ma ry l!, 20.00 

.Harmonia icotyckich katedr . 21.00 
Kamień filozoficzny - B. ".f ' "iń~kl 
„Portret Kanta". !LIO Na.Jp!ęk­
nlejsze z najpiękn iejszych - tema­
ty G . G~rshwlna. 22.00 Serw is tró j­
ki. 22 .05 Esej o języku - J . P~ran­
dowskl „Słowo" . 22.J5 Piosenki z 
tekstem . 22 . łO Aud . rroetycl<~. 23 OO 
Murr a v Perahla - Rollsta, kamera ­
lista, dyrygent. 

PROGRAM tv 

11.00 Listy staropol.ękle. 11.3ll Kla sv­
cy muzyki country. 12.00 Dziennik . 
12.05 Piosenkarskie powtórki i prze­
bojowe premiery. IS.OO Slynne ork. 
symfoniczne świata - Lond yń<k a 
Ork. Symf. 14 .00 , .Rnurekcyjne 
dzwony albo Wielk~noc w k u ltur7 <> 
eurooej~k iej " . 15.00 Klasyi;y · muzyki 
filmowe.I - m . In . D. Tiomk in. 16.00 
Klasycy muzyki rozry wkow e.! 
Henryk Wars I Jerzy Wa <ow<kl. 
17.00 Dziennik . 17.03 Stereo dla fo. 
noamatorów w opr. !lłarll Hoffm~nn. 
(Ł). 18.00 G . Verdi : „Rigoletto" 21.00 
Muzyka staropolski. 21.30 Kla sycy 
muzyki jazzowej. %1.00 Dziennik . 
22.05 Sonaty D. Scarlattleg:o gra G . 
Malcolm. 22.20 „ Za Jabłonkowym sie­
dem mil" - rep. A. Wielowieyskiego 
i K. Wyrzykowskiego. 23.00 Głosy. 
lnetrumenty, nastroje. 



Chłop wyprostował • 
się 

(Dokończenie ze str. 1) 
wiem, k!im jeszcze. Wstaję 
przed świtem, a robotę koń­
czę pótnym wlet'ZOiI'em. Je­
stem painem na twoim, ale 
mój wanu:tat pracy ~je 
mnie miliony. Ten dorn 8 lat 
atał w !!tanie wrowym i te­
ru dGpiero trooh4 aa pod­
uy1Jrowałem. Były pilniejs• 
aprawy. Właśnie budynki g<>-
11podu!lkie, ma~zy.ny... Mój 
wuMtat pracy. 

PoW\iada pan, że w mieś­
cie S<ił_ mówi: chłop ma, a 
ni• ehee dać. A jak ja gwo­
źd"&ia nie mogę kupić C'L'J 
łańcueha z.wyozajneg<> i krów 
~ę mu.siał pilnować, żeby 
w s<?Jkodę nie poszły, zamiast 
pnoować? A jak ja kltlpuję 
wiadro i za ki1ka dnd mu­
s~ je ó1rutem wią,zać? To 
1.'0? Mam się pogniewać na 
robotnika. że mi tego nie 
~-yprodukował, albo że ile 
wyprodukl()!Wał? Niech ktoś 
slę wreszcie poważ.nie przyj­
my naszym problemom. 

- Przecieł ostatnio tylko o 
rolnictwie I o rolnikach się 
mówi. 

- M6wi sdę. A ja choiał­
byun to pomacać. Oo jakliś 
ozas mówi się, ie rolnictwo 
ma zielone łwiJ..ałro, a ja po­
wiem panu: na tym zielo­
nym najwięcej ~hłopów pirze­
jechał>o. 

W chwili świątecznego relakgu 
przymierzmy się zatem do motllwo. 
śc.i i wykombinujmy, jak się zmie­
ścić w żurnalu. Prze:z labirynt mo­
dy poprowadzi nu Anna J~drak6w­
na - 1tudentka V roku PaiistwoweJ 
WyłszeJ Szkoły Sztuk Plastycznych. 
A jeśli powiem, :l:e jest właśnie 
przed dyplomem. :l:e w brzezińskiej 
„Darninie" realizuje temat: ., Wpływ 
mody Indii I Mongolii XVI l XVII 
wiek.u na modę współczesną", to 
będzie to znaczyć, te świetnie wie 
co dziś się nosi, oo na co wpłynęło 
I w ogóle jak nalety wyglądać. Z 
piętra badawczych dociekań zejdź­
my więc do szafy. 

- Może najpierw do pasmanterii 
po koronki - proponuje Anna. Te­
go lata w modzie rządzą koronki 
i hafty. Białe szerokie spódnice naj­
lepiej kloszowe, bo ładne ukladaj11 
się na biodrach, musz11 być bogato 
poobszywane. 'raka . spódnica przy­
pomina trochę kowbojską halkę. 
Mote te:t. się składać z Hmycb fal­
ban i wtedy katda z nich wykoń­
czona jest haftem. Mogą być spód­
nice z samego haftu 11nglelskiego, 
ale to jut dość kosztowne przed­
sięwzięcie - choć spódnica wygląda 
wspaniale. 

- Zatem neroko koronkowo. 
Na dzieli I w!eczór1 

- Tak. Na wieczór spódnice od 
dołu można podpiąć kwiatkiem. 

- Mamy więc spódnJcę a do 
niej ..• 

- żelazny repertuar: podkoszul­
ka. W tym sezonie sam nyk to 
podkoszulka męska na cienkich ra­
miączkach . Musi być w kolorze ke>n­
trastowym do spódnicy.• Do tego w 
talli szeroki pas. mote b~ z tkani­
ny (rodzaj szarfy), albo ze skóry 
czy plastyku. Na podkoszulce obo­
wi;lzkowo koronkowe 1 haftowane 
aplikacje, przy cz'ym koronki, te 
zwykłe nylonowo-t\ulowe, ozdabia­
ją nawet swetry. Dodajemy je w 
charakterze malet'lkleJ kryzy przy 
szyi, można też wyko1iczyć taka fal­
banką . rozpinany ble2er, 

- Nie obejdzie się chyba I w 
tym sezonie bez narodowo-ludowych 
wplywów. 
-· Króluje Wschód. Spodnie, ogrom­

ne w talli, takte tureckie chwytane 
nad kostką albo u dołu w harmo­
nijkę w ogóle spodnie o kilku nłu­
gościach. Bardzo modne są a'la pi­
żamowe, proste odslanla .1ące kostkę . 
Do spodni podltos%ulkl I kaftany 
ozdobione lśniącymi taśmami , koron­
kami Fękaw kimono, poły zakła­
dane. 

- Nn I oct.ywiśele wuystko na 
wy~okl pnly~l< A rót z ozdobami. 

- Obowtuu1e •tvl na .. Jablonex" 
Ozdób rłużo i n!yszczące. Zatem 
jesteśmy ba tdzo koblecE' zwiewne. 
a więc musiały pojawi<'- się także 
kapelu•lkl ni>1leplej ze wstażką. 

- Jakoś jednak na swoje 
wychodzicie. 1 marca, Jak u­
chylony został ukaz poru­
Hanla się między wojewódz­
twami, w łódzkich domach 
handlowych znów gwałtow­
nie znlknlłł wszelki towar. 
Podobno rolnicy właśnie WY· 
kupli! szybko futra po 250 
tysięcy. 

- To nie rolin:i<:y kupowa­
li futra po 250 tysięcy. To 
oi cwaniacy i kombinatorzy, 
o których mówiłem. Ja, jak 
ma.m pieniąd.ze, długo obra­
cam je w pakaeh I z: t!'7.eeh 
potrzebnyeh r1te<::zy, kupuję 
jedną najpotrzebniejszą. 

- Ma pan gospodarstwo 
IO-hektarowe. Dwukrotnie 
większe, niż średnie w wo­
jewództwie. Powodzi się pa­
nu dobrze, czy kiepsko? 
. - Ani dobrze, ani lciepsko. 
Srednio. Jeśli będę prawwał, 
zapewnię sobie i rodz·Lnie e­
gzystencję. A ziemi chcę je­
szcze dokupić. Uważam, że 
najlepslle gos.po<farstiwo, to go­
.;podaors<two 15-hekJta,rowe. Rol­
nik, jeśli ma sprzęt, sam je 
obrobi, wyżywi siebie i s.prne­
da państwu. 

- Zna pa.n na pewno de­
cyzje, jakie za.padły na o­
statnim posiedzeniu Sejmu. 
Wynika z nich, że będl\ mo­
rły powsta.wa.6 fotpodarsiwa 
rodzinne naweł 50- l 100-he-

ktarowe. Kiedyś takle się par­
celowało ... 

- GospodaTZ na takim gc­
s·podarstwie, to jut nie bę­
d7Jie rolnik. Rąk sobie ro­
botą nie zab1,udrbi. L!lllli to 
zrobią. Będą działać kapitali­
st~:m.e mecharuiznny gos.po­
dairoze i będzie się bo kłó­
cić z zasadami nas·zego us-tro­
}u. 

- A co sądzi pa.n o gwa­
rancjach, jakie daj!\ gospo­
darce chłopskiej ostatnie u­
iJtawy sejmowe i :i:apowledł 
odpowiedniego zapisu na ten 
temat w Konstytucji? 

- Barów piękme gwaran­
cje. Tylko, :ie te nie wystar­
czą. Żeby rolnictwo zaczęło 
prawidłowo funkcjonować, 
konieczne są gvvarancje opła­
calnośc i produkcji rolniczej. 
Proszę pana, właczcm te­

lewizor rano - reforma g<>­
spodarcza, wie.czorem - re­
furma gospodarcza. To jed1J1a 
fabryka, to druga. Ws<'Z"%.CY 
limą, kalkulują. To się opła­
ci, to nie. Takie ceny za­
pewnią zysk, takie nie. Gło­
wa boli. A chłop.a, przepra­
szam, pyta ktoś, co mu !ię 
opłaci i za ile? A ro1nictW'O 
to nie g~podarka? No . to 
jaik reforma . gospodarcr.a, to 
chyba nie tylko w przemy­
śle, bo co bo wtedy za re­
fo;.-ima? 

Nam państwo wtala ceny. 
I teraz na przykład podno­
&i się ceny sk!upu o ileś prio­
cent, ale r6W1nocześn4e ceny 

,nawozów, środków ochrony 
roślin, iirmych środków piro­
dukejii, roBnll nawet kilka­
krotnie. A eh.bop liiezy, kie­
ruje się rachuinkriem ekono­
mie:zinym. 

AJ.bo relaoje cen. Nastawi­
łem się kriedyś na proci.ukcję 
mleka. Błąd 71robiłem. Litr 
mleka tańszy był od litra 
wody gazowanej c:zy ja;lciejś 
innej oranżady. Ceny mleka 
podniesiono. Ale oranżady 
tet. I :inoW'\.I 1 litr ~eka jest 
tai\My. Przecie! te nieporow­
mienie. 

- Od tych wlęe rwarancji 
opłacalności zależy przyszłość 
naszego rolnictwa i to, czy 
będzitmy mieli co Jełć? 

- Oczywiście. Jeśli takie 
gwarancje kiedyś wreszcie 
będą. to naprawdę nasz kraj 
wyżywi s:ię sa·m i pewnie 
będzie jes~ze mógł sprzedać 
nadwy:ilki za granicę. Ja1k 
chłop bęózie wied:z;iał, że to 
co robi ma sens, to będzie 
naprawdę robił. 

- Ddękuję pięknie za. ro­
zmowę, wesołych świąt ży­
czę i może za rok spotka.my 
!lę w lepszych nastrojach? 

Rozma'W'iał: JAN BRZÓZKA 

Cala bedziesz w k.oronkacb 
Kto dziś myśll o modzie. Gdzież to dla śzmatek miejsce 

w obszarze tematów ważnych I znaczących. A jeśli już 
coś o ciuchach to 1 długim przepraszającym wstępem, ie 
czasy trudne, a my tu... I wszystko to prawda, tylko ie 
licznik bije i za rok podwyższy nam liczbę lat. I tak 
stopniowo, coraz mniej wypada ... Ech, melancholia, a prr.e­
ciei wiosna przychodzi bez względu na czasy. W biodrach 
co prawda wid~ kluski jedzone 1 apetytem, włosy jakieś 
takle „uduszone" po czapkowej 1łmle I na nic nie ma eza. 
11u a Jednak ... 

Starczy łla. Ad rem. Nie wierzę, k lft dziewczyny, pa­
nienki i dojrzałe panie dla kt6rych wygllłd nie liczyłby 11lę, 
nie podnosił na duchu. Już słyszę: ale w sklepach... Zmleil­
my ton. Bowiem jeśli nie będziemy 1lę za nadto opierać 
dyktatorsy mody maJlł szansę nas zdobyć. 

- Od słów prze.ldtmy do stóp. I sylwetce. Wieczne pozostają te:t szml-
- Sandalyl Na wszystkie okazje. zjerkl. W tym sezonie sukienkę zdo-

:r; drobnych I grubszych pasków, na bimy dużymi .guzikami. Nadal nosi 
obcasie i płaskle. Modne są takte się takte suk1enkoswetry. Jak wi-
buty w stylu lat 60 płaskie z dać trzeba tylko pomyśleć o dodat-
długim szpicem. kach I dobrym zestawie barw. 

- Nie było jf!lzCze o kolorach. 
Już nie gama tych samych 

barw, lecz kolory kontrastowe. Na 
przykład czerwień z błękitem, tólty 
z czarnym. Ale także sama słodycz: 
sukienka w bladym różu. czy błę­
kicie na szyi perełki - zwiewność 
i mgła ... 

- W 1uml1 jednak propozycje doś~ 
odwatne I adresowane do pali hoł­
dujących stylowi młodzletowemu. 

- Oczywiśce dtlnsy pozo•tają nie­
zniszczalne. Do nich takte nosi się 
podkoszulki i tym, te o właściwym 
rozmiarze dobrze układające się na 

- Niby wszystko takie proste, 
ale ••• 

- Na dodatek jest sposób na po­
siadanie modnych w tym sezonie 
szmatek. Podkoszulki są, można je 
ufarbować, koronek jest bardzo du­
to a na spódnice ł spodnie n~jleplej 
nadają się cienkie płócienka. Moina 
na przykład wykorzystać przeście­
radła. Ol;lowlązują przede wszystkim 
tkanlmy gładkie, surowce naturalne 
(ale nie pieluchy I 1urówka). 

I tak oto zmien!ly~my punkt wi­
dzenia szafy przechodz11c od części 
garderobiane.1 do blellżnlarki. Nic to 

j<!dnak. Uczy się efekt. Zatem po­
główkujmy. 

Rozmawiała: RENATA SAS 

, . . 
Swięta dawDJ.eJ ... 

z Wielkanocą. świętem budzącej 
eię wiosny, związanych je.st sze­
re.g obyczajów, rozmaitych w róż· 
nych regionach ·i warstwach spo­
!ecznyoh, czasami dawniejszych a­
niżeli same bradycje chrześcijań· 
sltie. O · wielu z nich pamięć po­
woli 7..anika. Niemniej ;ednak war­
to sobie przypomnieć, z.aglądając 
chociażby do książek traktującycn 
o dawnych obycz.ajacb, jak niegdyś 
obchodzono te radosne święta 
Mieszkańcy stolicy mają wyjątko­
wą lru temu okazję: w Muzeum 

Etnograficznym w War3Zawft 
czynna jest do końca kwietnia in­
teresująca wystawa pt, .,świątecz­
ne zdobnictwo wnętn". Warto Ją 
obejrzeć. by przekonać się, jak 
wielka była ro.zmaitość ~czajów. 
Według pradawnej tradycji raz 

w rolm. przed Wielkanocą, wybie­
la.no ściany izb i dolronywano ich 
nowego wystroju, wykorzystując 
przede wszystkim walory zdobni­
cze rękod:i:iela ludowego. W wielu 
regionach kraju izbę zdobiły za­
wieszane u powa!v barwne „pają-

N/z: Fragment wystawy w Muzeum Etnograficznym w Warszawie 

ki", wykonywane ze 11lomy. bib'll­
ły. papieru, wełny i piórek. Swię­
t& Wielkanocne poprzeduła rów­
nież gorączkm'la krzątanina w ku­
chni. Przygotowywano wędliny I 
mięsa oraz wypiekano tradycyjne 
polskie ciast.a. Nie moglo wśród 
nich zabraknąć mazurków o róż­
norodnym .smaku, wyglądzie i 
ksmalcie, no I oczywiście lukrowa­
nych bab, na który-eh tlo cześć je­
den :z wiesz.ozów .skreślił wiersz 
pochwalny: 
Babo, o babo 
przecudnego smaku, 
zdobi cię lukter różanymi wzory. 
kolorowegtJ nie nczędzon.o maku, 
a w czub ci wpięto pęk 

bukszpanu spor1J ... 
Podczu, 8CIY ~podyn.le zajęte 

były w kuchni. dziewczęta przygo­
towywały piM!lki, które obok cu­
krowego 1ub misternie wyrobione­
go z mas!.a baranka, zajmowały 
centralne miej~e na. świątecznym 
stole. Jajka ?Jdobiono w rozmaite 
wno:ry - ga!ąz:ki, dzwonki, kurze 
łapki, sosenki i.tp. , a do ich bar­
wienia używano na.turalnych bar­
wników m„in. odwaru :z Łupin ce­
buld, kory wiśni I jabłoni . listków 
kwiat.u malwy, szatra.nu itp... Nie 
sposób wymiel.i~ wszystkie oby­
c:iaje. Wiele z nich zanika. to pt"a­
wda. ale tak j.a<k dawniej, tak i 
d7;iś świetom tym będzie towal.'Zy­
!eyć atmo.sfera wzajemnej żyezli­
wości, set"-decznoścl I gościnnoś1cl. 

(BMJ 
Zdjęcia CAF. -

Zbi1Diew MatuM:ew&ld 

.... FCbi = w Wiii 
PIĄTEK, I. KWIETNIA 

PROGRAM I 
8.00 TTR, RTSS - wskazówki metodyczne. UO TTR - upra­

w11 roślin. 8.1$ Kino Teleferii - „Bokser" - „Turni!!j zielonych" 
10.00 Dziennik. 14.30 TTR, RTSS - matematyka. lS.25 NURT -
psychologiczne problemy zawodu nauczyciela. 16.00 Dla młodych 
wJdzów: „Krąg". 16.30 Dla dz.leci: „Piątek z Pankracym", 17.00 
Dziennik. 17.30 Wielkanoc w Dobrej. 17.50 „Czarne chmury" (10) -
„Pościg" . 11.80 Dobranoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.10 Kino de­
biutów. 19.30 Dziennik. 20.00 Monitoor rządowy. 20.30 „Szpital na 
~ryfe<riach" (11). 21.30 Mar.la Calla. - f·llm muzyczny. 22.30 
Dziennik. 12.50 Melodia na dobranoc. 

PROGRAM II 
lł.00 :R<ik Karola l!lzymanowsklego - „Litania do Marii Panny". 

18.15 „Z Polski rodem". 18.4S Bisy Eleny Obraz owej. 19.0il Pro­
gram lokalny. 19.3{) Dziennik t,elewlzyjny, 

TELEWIZJA ŁODZ NA ANTENIE „DWOJK.I" 
IO.llł Mu'Zyka Mozarta gra Kwartet Wilanowski. 20.10 Kilka o!Ób 

w Jednym wlaku - reportat filmowy. 20.30 Tajemnice I sensa­
cje malej kinematograf!! - „Ta.lemnice katedralnych poflz1eml". 
21.20 Pieulądze czuów królowej Bony. 21.30 „Piosenki z teatru•· -
śpiewaJa. Małr;orzata Rogacka i Tadeusz Kwaśnia.k. 

SOBOTA. 10 KWIETNIA 
PROGRAM I 

7 . .\5 „Tydzień na działce". 1.15 Kln<i Teleferii - ,,Znicz olimpij­
ski" - „Turniej zie!Olllych". 10.30 Dziennik telew12;yjny. 11.l& Sie­
dem anten. 12.05 Filmoteka Narodowa - filmy Wojciecha Hasa 
„Rękopis znaleziony w Saragossie". 15.00 Monit« sejmowy. 11.lO 
„Podróż Karola Darv.o;ina" (1). 18.lO Dziennik tel<!wl.zyjny. 18.30 
,.Ofensywa wy'zwolenla". 17.25 „d'Artagnan I trzej muszkieterowie" 
cz. l - „Atos, Portos, Aramis i d'Artagnan''. 18.SO Dobranoc, 19.05 
Wiosenne ballady - śpiewa Leszek Dtugosz. 19.30 Dziennik tele­
wlzy .}ny. 20.15 „Najdł'Uższa wojna nowoczesnej Europy" (JO). 21.15 
Stabat Mater Karola Szymanowskiego. 11..50 Dziennik. 22.10 Słyn­
ne gwiazdy wielkich oper. 22.30 Kino Interesujących Filmóv.• -
„l.IUdzie z de«ZCZ'U" - amel"ykańSkl film ;>5YChologiczno-obycza­
j(lwy. 

PROGRAM Il 
8.30 NURT - najnowi;;za historia Polski. 9.0I! NURT - Innowacje 

metodyczne w nauczaniu matematyki. 9.30 NURT - p.;ychologicz­
ne problemy zawodu nauczyciela. 18.00 Inauguracja „Dni Ollmp.ij­
czyka". 16.M „Jak cudne są wspomnienia" (cz. l) - „Podwójne 
życie". 1'.30 Popoułdnle przygody i podróży. 19.00 Program lokal­
ny. 19.Sll D7-lt!'llnlk telewi'Zyjny. 20.lS „La Canterina" - opera l<o­
mlczna Józefa Haydna. 21.l' „A'blgel" (S) - węgierski serial !!by­
c.zajowy. 22.25 Witkacego twan :rwielokrotnlona - reporta! & 
Mlędzynarooowego Festiwalu Witkacowskiego. 

NIEDZIELA, U KWIETNIA 
PROGRAM I 

a.oo Nowoczesność w dom.u I zagrodzie. 8.20 Tydzleń - magny~ 
Redakcji Rolnej. 9.00 Kino Teleferii - „Pant,.,nka z okienka ' 
(cz. 1). 10.35 Przed piłkarskim! mistrzostwami świata - Espana 82. 
11.15 zapraszamy do klubu - program Redakcji Rolnej. 11.45 
Dziennik telewizyjny i magazyn Swlat. 12.30 Telewizyjny Koncert 
życzeń. 13.20 Teatr dla dzieci: „Niezwykłe przygody dokt<:>ra Doo­
little i jego pro:yjaciół" cz. l. lł.l~ Losowanie Dutego Lotka. 14.30 
.. d'Artagnan i trzej muszkieterowie" cz. 2 „Spinki 1<,rólowej". l&.00 
Teatr Tv na Swiecie - G. B. Shaw - „Nigdy nic nie wiado­
mo''. 18.00 I liga plłkl nożnej. 18.~ Proste pytania. 19.00 Wie­
czorynka. 19.S<l Dziennik telew~yjny. 20.00 „samotnik" - francus­
ka komedia filmowa. 21.SO Powroty - film dok. 22.20 Wl-06en­
ny koncert Jerzego Mlliana. 23.00 Kino nocne - „Harold Lloyd 
w nowych wersjach swych klasycznych komedii". 

PROGRAM Il 
10.45 Sag.a tołnlersklego rodu - wojsk<>Wy film dok. STUDIO 2: 

11.15 Zapowiedi koncertu życzeń. 11.25 Magazyn rodzinny. 11.30 
.,Brzechwa nie tylko dla d-zlecl" - „Pchła szachrajka". 12.Gll •• sa­
mo<'hody i ludzie". 13.00 Portret z autog.raf,.,m. 13.110 Ko.ncert ty­
czeń Studia 2. 13.35 • Magazyn rodzinny. 13,45 „Film, film, film, .. 
czyli jak Eię robi filmy animo.wane". 14.0S Koncert tyczeń Stu­
dia 2. 14.10 Teleturniej o jajo. H.SO Ktno Oko - „Pojedynki go­
dowe zwierząt". „Z wlzy~ą u suma''. 15.50 Koncert życzeń Sttl­
dla %. 16.00 .,Zwariowany weekend" franc'Uska kom. filmowa, 17.30 
Bllżej natury. 17.50 M1.1ppet show. 11.20 Koncert :t.yeze!\ Stl.ldis 2. 
18.30 Magazyn roiizlnny. 18.40 „Państwo w pagodach I katedrach -
film przyrodniczy o mrówkach. 19.~ Koncert tyczeń Studia 2. 
19.M Dziennik. 20.00 Koncert tvczeń Studi11 2, 20.10 Portret kom­
poz~1:ora R. Twardowski. 21.10 ·Megazyn rodzlnny. 21.20 Duet-Chick 
Cnrea l Gary Burton - program J'%TY\Vkowy. 22.00 MEtr::i 
reporta? W. CzubaS?Oka, 22.30 Na dob-ra!loc ~a Orkiestra Zbig­
niewa Górnego. 

PONIED7.Ii\ŁEK, lł KWIETNIA 
PROGRAM I 

9.00 Kino Teleferii - „Panienka z okienka"'. 10.20 Arcl\itektura 
drewniana w Polsce. 10.50 W Starym Klnie - „Szpieg w masce" 
12.10 „Palmowe święto" - rep. filmowy. 12.35 Dziennik telewi­
zyjny. 12.45 .. Na krosnach zapisane" - reportaż filmowy. 13.1& 
Z cyklu: „Punkt widzenia" - „I.T.D.". 13.25 Klub Sze~c!u Kon­
tynentów" - „Rytmy Tndll" 14.15 Teatr dla dzieci: „Niezwykłe 
przygody doktora Doollttle I jego przyjaciół"' cz. 2. 15.15 d • A.rtag­
nan l trzej muszkieterowie" (3) - •• Dalszy ciąg przygód". 15.:>o 
„Prosto z Polski''. 16.50 „żółta łódź podwodna" - animowany 
fllm z roku 1968. 18.15 „Co dalej rodacy" - progum publ. 19.0Q 
WleczorY'!'lka. 19.30 D1:1ennlk telewizyjny. 20.00 Teatr Telewizji -
Alfred de Musset - .,KRprys", 20.50 „Magnesy estrady" - pro­
gram ronywkowy. !l.40 Wlad. sport. 22.10 „Solo l w duecie" -
Lidla Kłobucka I Rysza'l"d Tarasewk'Z. 

PROGRAM U 
12.0G STUDIO 2. 12.10 Magazyn rodzinny. 12.19 „Brzechwa nie 

tylko dzieciom" - „Szelmostwa llsa Witalisa". 12.45 „Małpy z do­
llny Amazonki" - film przyrodniczy. ts.15 Swląteczne zv:yczaje. 
13.is „Nie lubię poniedziałku" - polska komedia filmowa. 15.05 
MAl(azyn rodzinny 1510 „Bli;·ej natury"' - Woda. 15.30 „Muppet 
show". 16.00 „Tamara" - film dok. 18.20 Prawda 1 lel'(enda -
Co wiemy o Stańczyku. 17.00 Wielka gra. 17.55 ,.Hodowle z pe­
stek ... " 18.15 Sta.ropolskie spotkanie z balladą. 19.30 Dziennik tele­
"".1zyj:n,y. 20.05 „Dr Jekyll I mr Hyde". 21.25 „Na poezątku był 
p1as~k - mm dok. 21.53 Mai(azyn rodzinny. 22.oo Gwiazda Jazi 
Jamboree - Carla Bley. 

WTOP"K. U KWIETNIA 
PRt~GRA!\11 

e.oo TTR, RTSS - historia .6.30 TTR, RTSS - matematyka. I.OS 
Kino TelefPrll - „Wielka, większa, najwieksza" - turniej zielo­
nych. to.oo Dziennik. B .30 TTR, RTSS - fizyka. 18.00 Dla młodych 
widr.ów: Rejs Latającego Hol.-ndra. Bractwo Zelamej Szekli dla dzie­
ci - .,Michałki", 17.00 Dziennik. 17.31! „Skarbiec''. 17.50 Krzyżówka -
teleturniej. 18.00 tnterstudio. 18.30 Tmpulw - mag. spraw pracow­
niczych 18.50 Dobranoc. 19.00 „Grać aby grać" - rep. filmo­
wy. 19.10 Pio•enki z teatru - śpiewają Mał!(orzata Rogacka i Ta· 
deusz Kwaśniak. 19.30 Dziennik tPlewizyjny 20 15 „Zbuntowana" 
odc. 1 serialu produkcji wlosklej. 21.!S Program pub!. 21.35 .. Przed 
I po tournee"' - Izabella Nawe. 22.10 Dziennik. 22.30 Melodia na 
dobranoc. 

PROGRA'\t II 
rr.oo .Tęz. ros. 17.30 Jęz. trancu•kl. 

BIS" 
(powtórzenia z progr~mu 1 z soboty I nledziell) 

18.00 „Magnesy estrady" - prog·r•m rozrywko-wy. 19.00 Program 
lokalny. 19.30 Dziennik telewizyjny. 20.15 Wtorek melomana .. 

TELEWIZJA GDA~SK NA ANTENIE „DWÓJKI" 
21.15 .,Dialogi pól.nocne" - montaż wybitnych przedstawień te­

lewizyjnych a_utorów skandynawskich . 21.45 „Sopot - to było to" 
-; A~~~lC:!~ż filmowy. 22.10 Piosenki z albumu. 22.25 Kwadrans 

SRODA, 14 KWIETNIA 
PROGRAM 1 

8.00 TTR, RTSS - fizyka. 6.30 TTR - mecban'ncja rolnictwa. 
8.10 Przysposobienie obronne k'. VJ!J. I lic 9.00 Praca - techni-
ka kl. I - kolacja dla rodziców. 10.00 Dziennik. 11.55 Nauka 
o człowieku kl. VIU - Jak dziecko staje się dorosłym. 12.50 
Język polski, 14.30 TTR, RTSS chemia. 15.25 NURT - Innowacje 
metodyczne w nauczan iu matematyki. 16.00 Dla dzieci: .. Tik-tak". 
16.30 Dziennik. 17.oo Mecz piłki no:nej NRD - Włochy w przer­
wie meczu ok, 17.45 Logowanie Ma!egn Lotka i Express Lotka. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19 10 Swlat przyrody prof. 
Pien!ątka 19.30 Dziennik telewizyjny. 20.15 Film Tv na' świecie -
.. Klown" - część 1 21 ?.'; . Kolej na Honduras" - publicygtyka 
mi~zynarodo-w1t. 21.55 .. Dwójka prezentuje'' - .. Leksykon pol­
skiej muzyki rouywkowej". Z2.25 Dz iennik. 

PROGRAM II 
18.00 Jak wprowadzać reformę l!Ospodarczą. 17.00 Język angiel. 

s.kl, lekcja 2. 1'.30 Godzlna jazzu. 18.30 „Ofensywa wyzwolenia" -
„Bitwa o Londyn". 19.00 Program lokalny. 19.30 Dziennik telewi­
zyjny. 20.15 Wieczór filmowy „Zbyszek" - polski film dok. :łl.30 
Film dok. 21.5S „Spotkanie" - radziecka nowela filmowa. 22.3•) 
Film na dobranoc. 

„DZIF.NNIK łODZKI" - dziennik Robotniczej SpMddelnl Wydawniczej "Prasa·lt•l-łka-Rucb". Wydawca: Llldtkle ·Wrdawnlotwo Prasowe. f..6dt, ul. Plutrkuw~ka 96. Druk: Prasowe Zakłady Gratlr.1ne w Łodzi. RPdaguj11 kolegium. Redakcja.: kod 90-103 t .ńdi. ul. Piotrkowska 96. Adre1 poozt.owy1 "Dł" t Mt skr. poczt 89 l Plefoo-y: centrala 2!13 OO - łączy i wuy•tkłmt działami. Redaktor nar.teiny: 645 85, iastępcy redaktora naczelnl'go: 406-15 I 307-26. sekrełan odpowleddaloy I n sekretan 204-75 Sprawy miasta 341-10 I 337-41,, społeczno-ekonomł1·~ne 228 32, 310-18 I 318-97, kultura I oświata 621-60. •port !08-95, dz. łącinołcl 1 c~ytelnlkami Interwencje I Nas; Telefon Usługowy 303-04 (rękopls6w nie samllwlouych redakcja nie 1wraca1. Redakcja nocna: 869·ł8 I 868·78. Oglouenla I nekrologf - Biuro Reklam I OgłoueO Łódi. ul. Piotrkowska 96, tel. 311-50 (za tre§6 ogłone6 redakcja nie odpoPfadal• Warunki prenumeraty podaj• oddział) PUPIK RSW "Prasa·K~lą7ka-Ruch''. · 

Nr Indeksu 3500ł ł I I Je DZIENNIK LODZKI n:r 36 (10030) t 



~Mlfi3 

-
Wesołego 

A
lleluja!-.. o, 

przepraszam
 

n
a
s
t
ę
p
n
y
 
proszę! 

.1 

llłu:C*c 
a

u
.-a

 
~
·
n
 ?vli!:Jlfl'e "

-
:
~
~
~
~
·
'
l
!
l
*
I
~
 

. 
' 

. 

~
 

-
K

ied
y

 w
reszćie będcl 

gotow
e .te. p

i· 
·sankt? 

-
-
~
 

„
.
.
.
.
.
-
.
~
-

. f 

\ I' ~ 
! ·t.-f ··~\ 

"'1 ą~ ;:· 
(.i ~ 

. :~ ~„. 

(; 
1\ ~: 
~\ 
., .:.; ł.. 
$ 

·~ f 

-
Jak

 sh: 
m

asz 
M

atejko?! 

J 
~
.
 -

W
ielkanocna nlespodziank~f 

o sta
n

ie
 

z
d

ro
w

ia
 

I,. sa
m

o
 • 

• 
.... „ 

• 
k a... 

B
A

•A
R

. a 
L 

-
a. .... 

O
d

f
ta

­
~
 

n
ie

 
n

ajleP
1

Z
y

m
 

ld
ro

W
lem

 
m

lm
e
 

•o
U

 
1

iln
e
J 

k
o

n
m

u
k

e
)L

 
M

ale 
e
d

p
o

r 
a
y

 
P

8
Y

C
b

icaai„ 
P

o
p

a
d

a
 
n
ę
n
o
 

w
 N

·
 

•Y
 

i.J<
o

w
e 

I 
llep

reey
Jn

e. 
ll6W

JlO
· 

e
z
ftn

i. 
le

k
c
e
w

u
y

 
aol>łe 

sa
le

e
e
n

la
 

Iii· 
k

a
n

y
 

I 
p

n
M

W
O

d
 

p
rsy

ja
e
i6

L
 

B
Y

L
 

411.. 
" 

:... u. 
~
 

Jeco
 
~
 

A.cbin.o'llFlł" 
~
 

p
m

o
 
.
.
,
.
 

e
d

.lle
­

.ii o
w

e. 
M

ofJe 
41ałell:'o. te

 
•lłtył 

Je 
ro

z
. 

i> 
*

A
ft

1 
" 

1 
. l e

iw
e
:: 

nłlOI. 
o

7
re

k
t.le

 

~ 
~

' 
/ 

n
ie

k
tó

ry
c
h

 
"
k
ó
ł
 

p
o

szly
 

I : .lllllr 
~
·
 

w;] 
JH~eze 

d
aleJ: 

ku
pują 

w
 

c. :1z:en · · c
z
e
~
 

i~r=~~:~~i~~~1:!~::~~~ 
_ 

· 
_

_
_

 
'{2<'Spo11ta" 

w
y
r
a
ż
a
 
p
o
g
l
ą
d
,
 

„
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
-
~
 

U
 

ktoś 
zapomnfał 

czy
m

 
• 

L
E

G
E

N
D

A
 
G
Ł
O
S
I
,
 

:te 
w
~
•
 
r
-
w

a
 

c
b
i
"
i
ę
c
ł
u
.
 

je
s
i 

azk
o

la. 
a 

czy
m

 
sk

le
p

. 
i
p
i
e
r
a
j
ą
c
 

się 
o 

w
y
s
o
k
o
ś
t
 

tak
ich

 
a
try

c
b

u
lc

6
w

. 
„

D
z
ie

n
n

ic
z
e
k

'" 
je

st 
In

n
e
· 

W
i
e
ż
 

M
ariackic1:1 

b
ra

t 
zab

il 
g

o
 

z
d

a
n

ia
: 

Jeśli 
5
z
k
o
ł
a
 

z
a
-

tu
 
o
p
l
•
u
J
ą
e
e
g
o
 

w
y

n
a
la

z
e
k

, 
I. 

A
N

G
L

lK
 

Z
 

P
E

T
E

R
­

k
tó

ry
 

(p
ió

ra
 

k
o

n
stru

k
to

-
B

O
R

O
U

G
H

, 
4

0
-le

tn
l 

m
av.tr:z 

ra) 
c
y

tu
je

m
y

 
za 

k
ie

le
ck

im
 

I 
d

e
k
o

ra
to

r 
A

ch
>

a
n

 
P

a
tr!c

 
„
S
ł
o
w
e
m
 

i.u
d

u
": 

„
Ja

k
 

M
c
C

a
ro

n
, 

je
s
t 

ta
k
 

w
ie

lk
im

 
p

o
w

sz
e
c
h

n
ie

 
w

iad
o

m
o

, 
d

re
· 

w
te

!b
lcietem

 
a

k
to

ra
 
f
i
l
m
o
~
 

w
ie

n
k

o
 

z
a
k
o
ń
c
z
o
n
e
 

o
b
ł
ą
 

w
eg(l 

M
a

rlo
n

a
 

B
ra

n
d

o
, 

~
e
 

g
ł
ó
w
k
ą
 
(
u
f
o
r
m
o
w
a
n
ą
 

z 
S 

w
 
k
o
ń
c
u
 

p
o

sta
n

C
lW

il 
p

rz
y
­

w
u

z
 

z 
in

n
y

m
i 

1
u

b
lim

a-
b
r
a
ć
 

je
g

O
 
t
m
l
ę
 

I 
n

a
zw

ts-ko
. 

tarn
i), 

p
o

c
ie

ra
n

e
 

e
n

e
rg

ic
z
-

N
ie

 
b

y
to

 
:i: 

ty
m

 
ż
ą
d
n
y
c
h
 

n
ie

 
o 

p
ł
a
s
z
c
z
y
z
n
ę
 

p
ro

sto
-

k
ł
o
p
o
t
ó
w
,
 

w
y
s
ta

rc
z
y
L

o
 

.ż
e
 

k
ą
t
n
ą
 

o 
a
n

a
lo

g
ic

z
n

y
m

 
w

p
ta

c
t! 

dziesięć 
fu

n
t6

w
. 

ja
k
 

to
y
•o

k
o

 
S

z
k
o

c
\ 

zaJdtł to
 

ty
cl1 

m
is

trz
o

s
tw

a
c
h

, 
. al.e 

je
st 

p
e
w

n
e

, 
ż
e
 

o
d

n
te

tl( 
j
u
ż
 

p
ie

rw
s
z
y
 

su
kce

1
. 

e 
' 

S
P

E
C

JA
L

IS
T

A
 

O
D

 
M

A
R

K
E

T
IN

G
U

 
z 

p
e
w

n
e
g

o
 

z
jed

n
o

c
z
e
n

ia
 

w
 

Jlk
w

id
aeJi 

d
o
z
n
a
ł
 
o
l
ś
n
i
e
n
i
a
 

z
a
m

a
w

ia
· 

j
ą
c
 

u
m

y
c
ie

 o
k

ie
n

 
w

 
sw

o
im

 
d

o
m

u
 

Z
m

ie
n

i 
z
a
w

ó
d

 
-

o
g

lasza 
w

 
p

ra
sie

. -
B
ę
d
z
i
e
 

s
p
e

.c
j
a
l
i
s
t
ą
 

o
d

 
m

y
c
ia

 
o

k
ie

n 
w
ł
a
ś
n
i
e
.
 

O
d

 
n

ie
g

o
 

za 
je

d
­

n
o

 
o

k
n

o
 . z

a
i
:
ą
d
a
n
o
 

500 
z
ł
 

-
o

n
 
b
ę
d
z
i
e
 

m
y

l 
za 

300
. 

W
i
ę
e
c
j
 
n
i
ż
 

tltu 
o

k
ie

n
 

p
rzez 

m
i
e
s
i
ą
c
 

n
ie

 
u

m
y

je
, 

czy
n

i 
to

 
w

s
z
a
k
ż
e
 
c
a
ł
k
i
e
m
 

g
o

d
z
i· 

w
y
 

z
a
ro

b
e
k

 
w

 
k

w
o

c
ie

 
30 

t
y
s
i
ę
c
y
.
 

N
a 

p
o

c
z
4

te
k

 
trzl!­

b
a
 

ty
lk

o
 
z
a
i
n
w
e
s
t
o
w
a
ć
 

w
 

d
r
a
b
i
n
k
ę
,
 

k
u
b
e
ł
e
k
,
 

e
w

e
n

­
tu

a
ln

ie
 
ś
c
i
e
r
k
ę
 •. N

ie 
b

.ę
d
z
l
e
 

s
i
ę
 
p
r
z
e
m
ę
c
z
a
!
;
 

jeg
o

 
se

· 
:w

n
 

w
io

se
n

n
o

-le
tn

io
-je

sie
n

­
n

y
 
b
ę
d
z
i
e
 
l
i
c
z
y
ł
 

ty
lk

o
 

o­
siem

 
m
i
e
s
i
ę
c
y
,
 

a 
c
z
te

ry
 

p
o
z
o
s
t
a
ł
e
 

p
rz

e
z
n

a
c
z
y

 
n

a
 

u
rlo

p
. 

P
rz

y
 

ZO 
ty

si!lcach
 

m
i
u
i
ę
e
z
n
e
g
o
 

2
a
ro

b
k

u
-
(śre­

d
n

io
 

w
 
c
a
ł
y
m
 

ro
k

u
) 

p
o

­
w

in
ie

n
 

la.k
o
ś
 

d
a
e
 

•o
b

le
 

radę. 
A

 
c
ó

i 
• 

ty
m

 
m

a
r-

k
~
m
T
 

M
a 

J
:
M
ł
c
 

Jale 
je

st 
p

o
trz

e
b

n
y

. 

... 
B

U
S

O
L

E
 

p
rze

z'1
4

C
Z

O
M

 
sp

e
c
ja

t'l'l!e 
d

la
 

·m
u

:n
u

m
a

­
n

ó
w

 
z
a

m
ie

rz
a

 
p
r
o
d
u
k
o
w
a
ć
 

;ed1'l! 
z 

firm
 

arw
ectzk

tch
. 

P
r
z
y
r
z
ą
d
 

U
n

 
"te 

b
ę
d
z
i
e
 

w
s
k
a
z
y
w
a
ć
 

p
ó

tn
(!cy

 
-

Ja
k 

w
 

z
w

y
c
z
a

jn
y
m

 
lco

m
p

aate 
-

le
cz 

za
w

sze
 
l
w
ł
ę
t
e
 

m
ia

· 
sto

 
w

yz1
'llw

C
6

to
 

M
a

h
o

m
e

ta
 

-
M

e
k
k
ę

. 
N

a
 

c
y
fe

rb
la

c
te

 
b
ę
d
z
i
e
 

l(j() 
n

u
m

e
ró

w
, 

z 
k
tó

ry
c
h

 
k
a
ż
d
y
 

o
zn

a
cza

 
je

­
d

e
n

 
k
ra

j 
G

d
ztek

o
lw

telc 
n

a
 

'ł
w
t
e
c
t
e
 

z
n

a
jd

z
ie

 
rię 

m
u
z
u
ł
­

m
a

n
in

, 
p

o
 

w
y
b

ra
n

iu
 

liczby 
o

d
r>

0
w

ta
cta

fq
c
e

j 
k
ra

jo
w

i 
t9

 
k
tó

ry
m

 
p

rz
e

b
y
w

a
 

-
u

trz
y
 

w
s
k
a
z
ó
w
k
ę
 
n
a
c
e
l
o
w
a
n
ą
 

"a
 

aam
o

cb
O

d
zi• 

p
ę
k
ł
a
 

p
i
a
l
ł
a
.
 

W
e 

w
sz

y
stk

ic
h

 
k

o
le

jn
o

 
o

d
• 

w
ie

d
z
a
ny

c
b 

b
azach

 
trani<

­
p

o
rto

w
y

c
b

 
n

ie 
b

y
lo

 
ta

k
ie

j 
części, 

a 
g

d
y

 
w

 
k
o
ń
c
u
 

·w
 

P
K

S
 
d
o
w
i
e
d
z
i
a
ł
 

się, 
:ie 

J" 
m
a
j
ą
.
 

z
a
ra

z
 

p
o

te
m

 
d

o
d

a
li, 

te
 

n
ie

 
m
o
g
ą
 

Jej 
n

a
w

e
t 

w
y
p
o
:
l
.
y
c
s
y
ć
,
 

)>o 
,,to

 
n

ie
 
ta

 
b

rU
a
 
u
:
i
:
y
w
a
j
ą
c
 
n
o
ż
;
i
 

z 
k

ra
· 

c
z
ę
ł
a
 

u
p

ra
w

ia
t 

h
a
n

d
e
l, 

to
 

ll:o
w

sk
ich

 
S

u
k

ie
n

n
ic

. 
w

 
• 

Z
 

R
A

P
O

R
T

U
 

B
r1

1
tyJ. 

Jest 
to

 
J•J 

ał\11zne 
p

ra
w

o
 

r
z
e
c
z
y
w
i
s
t
o
ś
c
i
 

n
o
ż
e
m
 

w
l-

l
c
ł
e
g
o
 

&
tow

a.-z11szenla. 
M

i!-
d

o
 

re
w

a
n

tu
. 

n
e
ż
 

to
 

ra
z
y

 
n
ą
c
y
m
 

.w
 

p
r
z
e
j
ś
c
i
u
 

S
u

-
ty

c
z
n

e
g

o
 
m
o
ż
n
a
 

się 
eto-

w
 

R
k

lep
le 

d
a
J
ą
 

n
a
m

 
szk

o
-

klen<11ic 
e>

bctnano 
u

szy
 

n
ie

· 
wtectzteć 

o 
co

raz 
częst-

lę? •. , 
u

c
z
c
iw

y
m

 
p

rz
e
k

u
p

k
o

m
. 

w
 
ł
z
y
c
h
 

w
y
p

a
d

k
a

c
h

 
p

o
b

iela 
X

IX
 

w
iek

u
 

o
ry

g
in

a
ln.y 

L
e

ka
rzy 

p
rzez 

p
a
c
je

n
tó

w
. 

/ł. 
M

A
G

A
Z

Y
N

 
K

O
B

IE
C

Y
 

ired
n

lo
w

iee-.tn
y

 
n
ó
ż
 
z
n
i
k
n
ą
ł
 

C
l 

d
ru

d
z
y
, 

n
le

z
a
d

o
w

o
te

n
t 
w
y
c
h
o
d
z
ą
c
y
 

to
 

K
a

n
a

d
z
ie

 
o

-
w

 
c-~asie 

re
m

o
n

tu
, 

a 
p

o
-

~ 
w

y
n

ik
ó

w
 

le
c
z
e

n
ia

, 
n

ie
-

trz
y
m

a
! 

U
s
t 

o
d

 
c
z
y

te
tn

ic
z
-

tem
 

za.częły 
g
i
n
ą
ć
 

t
a
k
ż
e
 

•zad
lco

 
u
c
i
e
k
a
j
ą
 

s
ię 

d<> 
k

i, 
k

tó
ra

 
J)1'agnle 

d
o

w
te

­
k

o
le

jn
e
 

jeg
o

 
k

o
p

ie. 
D

o
 
r
ę
k
o
c
z
y
n
ó
w
 

tu
b

 
n

a
w

e
t 

8lę-
dz

ieć 
.tę 

ja
k
i 

w
iele 

je
s
t 

d
n

ia
 

d
zis.iejszeg

o
 

ta
k

ic
h

 
7

q
jq

 
p

o
 
b
roń. 

w
 

ra
p

o
rc

ie
 I na

jle
p

s
zy 

b
y
 
w
y
j
ś
ć
 

za m
ą
ż
 

.P
o
t
ę
ż
n
y
c
h
,
 

o
p

a
trz

o
n

y
c
h

 
g

ru
 

p
isze

 
1tę 

m
. 

h
l>

 
o 

p
ró

b
ie 

O
d
p
o
w
i
e
d
ź
 

re
d

a
k
c
ji: 

„T
e

n
, 

~
y
m
i
 
ł
a
ń
c
u
c
h
a
m
i
 

n
o

.ty
 

za· 
u

d
u

s
z
e

n
ia

 
le

k
a

rz
a

 
je

g
o

 
w

 
k
tó

ry
m

 
m
ę
1
!
c
z
y
z
n
a
 

p
o

­
w

ieszcm
o 

już 
w

 
S

u
k

ie
n

n
i-

w
la

s
n

y
m

 
k
ra

w
a

te
m

, 
a 

ta
k
• lp

.-a
.tl 

k
o
b
i
e
t
ę
 

o 
l'ękę"

. 
cach

 
50. 

P
o
n
i
e
w
a
ż
 
m
o
ż
n
a
 
~e 

o 
Z

T
a

n
ie

n
iu

 
le

k
a

rz
a

 
1

te-
· 

m
1

et 
p
e
w
n
o
ś
ć
,
 

ż
e
 

p
r
ę
d
ż
e
j
 

ld
erq

. 
ezy

 
p
ó
ź
n
i
e
j
 

k
a
td

y
 
w
l
u
:
ą
c
y
 

la
m

 
11.6ż 

d
o

sta
n

ie
 

k
a
m

fo
­

ry
, 

n
a
 

w
szelk

i 
w

y
p

ad
e-k

 
w

 
p

ra
c
o

w
n

ia
c
h

 
k

o
n

se
rw

a
c
ji 

c
.
a
b
y
ł
k
6
w
 

W
 

K
rak&

W
li! 

p
o

• 

e 
W

 
W

lE
L

U
 

R
E

JO
N

A
C

H
 

K
R

A
JU

 
n

a
· m

o
c
y

 
d

e
c
y

z
ji 

w
o

je
w

o
d

ó
w

 
ta

lo
n

y
 

n
a
 

o
· 

b
u

w
le

 
d

zli:ch
:ce 

ro
z
p

ro
w

a
­

d
z
a
n

e
 

11ą 
za 

p
o
ś
'
r
e
d
n
l
-

e 
W

Y
N

A
L

E
Z

IO
N

Y
 

Z
O

­
S
T
A
Ł
 

n
o

w
y

 
p
r
z
y
u
ą
d
 

d
o

 
z
a
~
J
a
n
i
a
 

o
g

n
ia

, 
z
a
t
y
t
u
ł
o
­

w
a
n

y
 

Isk
ro

w
n

ik
 

su
p

e
r• 

p
y

ro
. 

D
z
i
a
ł
a
 

pod«>
bno 

n
ie

· 
'z

e
z
e
g

ó
ln

le
, 

z
a
 

te> 
Im

p
o

n
u

­
j
ą
c
y
 

je
st 

w
s
t
ę
p
 

4
o

 
re

fe
ra

-

s
k
ł
a
d
z
i
e
 

e
b

e
m

ic
z
n

y
m

 
-

in
ic

ju
je

 
z
a
z
w

y
c
z
a
j 

o
g
i
e
ń
,
 

k
tó

ry
 

n
i
o
ż
e
m
y
 

u
z
y
s
k
a
ć
 

r
ó
w
n
l
e
ł
 
p
o
s
ł
u
g
u
j
ą
c
 

sl·ę
 

a
· 

k
tu

a
ln

ie
 

ro
zp

o
w

szech
n

io
­

n
y

m
i 

z
a
p

a
la

rk
a
m

i 
b

en
zy

­
n

o
w

y
m

i 
czy

 
1

a
z
o

w
y

m
i . '? 

regU
IO

W
M

lej 
w

ysol<&
SC

l 
p
ł
o
m
i
e
n
i
a
.
 

Je
d

n
a
k

 
p

rz
e
­

p
ro

w
ad

z<
>

n
e 

p
n

e:<
e 

m
n

ie
 

b
a
d

a
n

ia
 
w
y
k
a
z
a
ł
y
,
 
ż
e
 

!n
i: 

e
ja

c
ja

 
o

g
n

ia
 

m
e
to

d
a
m

i 
tra

d
y

c
y

jn
y

m
i 

je
st 

i
:
z
ę
s
t
o
 

z
a
w

o
d

n
a
 

I 
n

ieb
ezp

ieczn
a 

(w
y

k
re

s 
i 

tab1?le 
w

 
z
a
l
ą
·
 

czen
iu

) .•. "
. 

oleśli 
w

a
rto

 
c
o
ś
 

d
o

 
te

­
g

o
 
d
o
d
a
ć
.
 

ł
o
 
m
o
ż
e
 

n
ie

· 
ś
m
i
a
ł
ą
 
u
w
a
g
ę
,
 

ł
e
 

z
a
w

o
d

­
n

e
 

i 
n

ie
b

e
z
p

ie
c
z
n

e
 

b
y

w
a
 

r
ó
w
n
i
e
ż
 

n
le

k
ie

d
v

 
p

u
szcza

. 
n

ie
 

się 
T

 n
a
 
g
l
ę
b
1
z
e
 

w
o,dy 

polszczy.zn
y

. 

PRZESKAKIW
ANKA 

K
rz

y
-

POCZ'łWllZy 
o

d
 

lite
ry

 ,.z„ 
~
o
-
,
 •

'r
a
 

W
ielk

i-eg
o

 
" 

Łodzi. 
J>

o 
n

d
O

· 
n

eJ 
w

 
le

w
y

m
 

1
'6

rn
y

m
 

ro
g

u
 

aalet:y
 

so
w

a
n

ta
: 

tł 
b

lle
t6

w
 
w
l
ł
ę
p
u
 

•
•
 

all'.· 
-

p
rzeS

k
ak

u
Ja,c 

zaw
11<e 

tę 
•
a
m
ę
 llo

U
 
ł
u
a
ł
n
e
 
ę
e
l
d
a
k
l
e
 

M
d
z
M
~
o
 

'l'eałr• 
lite

r 
-

e
d

c
z
y

ta
t 

hasło 
di!4y~11ce 

T
e-

W
le!k

1
eg

o
. 

Z
ad

an
ie· 

· ........ · 
„. 

. , zo
w

-

k
a
 

-
Z
O
&
l
u
ł
 
W
y
c
r
a
ł
u
n
 

n
M

a
d

l 

•• •· 
ary

tn
iety

czn
e 

[lll
-N
·
~
 

W
i
e
d
z
ą
c
 

o 
ty

m
, 

że 
jed

n
ak

o
w

y
m

 
m

ak
o

m
 

g
ra!iczn

y
m

 
o
d
p
o
w
i
a
d
a
j
ą
 

te
 

aam
e 

r:yfry, 
należy 

r
o
z
s
z
y
f
r
o
~
 
u
k
ł
a
d
 

d%iałail 
Jliono'W

J'dl 
i 

po­
zio

m
y

ch
. 

.~x:" 
~

· 
·~-~· 

ki:J 
·' ... 

<> HOROSKOP , WIOSENNY 
<> 

d
eftlraea 

•aclm
lH

n
)"lll 

ew
fJ&

D
ilem

 
u

7
1

. 
N

ie 
p
n
e
p
a
d
a
.
J
ą
e
 

u 
ł
w
l
e
z
e
n
'
l
a
m
t
 

ftzy
czn

y
m

i 
I 

ru
e.b

em
 

m
o

te
 

ł
a
k
u
 

o
d

ezu
.w

af 
4
o
l
e
g
ł
l
w
o
ł
e
l
 

J
u
ą
t
e
n
t
o
w
e
.
 

L
i
.
U
2
H
I
Ę
T
A
.
 

C
ll. 

I, 
-

11.1.ł. 
C

h
o

­
m
j
ą
 

a
ę
1
t
o
 

w
 

d
z
i
e
e
l
M
ł
w

·ie, 
p
6
ł
­

•i•J 
-

o
g
6
ł
 
t
r
z
y
m
a
j
ą
 

•lę 
1

'n
e
p

k
o

. 
N

a
Jw

ra
tliw

n
a
 

Jest 
u 

a
le

b
 

Ja.m
a 

u
t­

-
l 

11zęblenle. 
B
ł
ą
d
 

ezęllłe 
w

izy
ty

 
u 

l
l
ł
o
m
a
t
o
l
o
g
6
w
.
 

P
o

g
o

d
n

e
 

.-p
o

so
­

b
ł
e
n
l
e
 

p
o

zw
ala 

llll 
w

 k
a
ł
d
e
~
 

.,.._
. 

cJ! 
.„
a
c
ł
l
o
w
a
e
 
ł
.
o
b
T
y
 

h
u

m
o

r. 

a
.A

K
 

ca. 
I. 

..... „ ..... 
„., .... 

n
a.Jllard

sl•.I 
a
a
ra

t.o
a
y

m
l 

• 
111e10 

aa 
e
b

o
ro

b
y

 
11!11 

n
e
rk

i 
I 

p
lu

c
L

 
Z

 
a
a
tu

ry
 

z
a
m
k
n
l
ę
t
y
 

w
 

1
o

b
ie 

:rsad
k

o
 

p
rz

y
z
n

a
je

 
Ili 

d
o

 
d

o
lecH

w
o

6
cl. 

J
ń
l
t
 

etenil 
-

to
 

a
te

 
llja

w
n

ia
 

te
g

o
 
e
ł
O
c
z
n
l
u
.
 

L
B

W
. 

CIS. 
7. 

-
ZZ. 

I.): 
K

.rzep
k

i9
' 

t 
slln

•J 
ltu

d
o

w
y

 · s
i
a
ł
a
 

m
a
 „

p
rz

y
p

la
a
n

e
" 

p
rz

n
 

p
t
u

4
y

 
e
b

o
ro

b
y

 
H

re
L

 
B

ar­
d

zte1
 

je
d

n
a

k
 
d
o
k
u
Ł
a
J
I
\
.
 

'm
u

 
a
e
rw

y
, 

k
ł
6
T
y
e
h
 

.ie
 

p
o

tra
ft 

o
P
a
n
.
o
w
a
ł
.
 

n
v

m
­

•Y
 

L
e
w

 
s
l
ę
b
O
k
o
 

ed.ebltH
W

11je 
•
H

-
'llY

 
u

d
a
n

e
 

Jege 
am

'b
lcfl • 

P
A

N
N

A
. cza. 

I. 
-

li. 
t..): 

Z
 

a
a
tu

ry
 

w
rat.llw

a 
o

atro
 

re
a
g

u
j• 

n
a
 

w
iele 

p
o

. 
u

rD
ie

 
b
ł
a
h
y
e
b
 

n
e
c
z
y

. 
W

 
k

o
n

se
k

w
e
n

. 
eJi 

e
le

rp
i 

ll&
 

chor«>
by 

t
<
>
ł
ą
d
k
o
w
e
 

I 
&

y
p

a
 

a
e
u

ro
lo

g
lc

m
e
g

o
. 

C
h
o
r
u
j
ą
c
 

e;i:ę. 
sto, 

a
le

 
eh

o
ru

.J• 
Je

d
n

a
k

 
z
b
y
ł
 d

lu
g

o
. 

.ieet 
łe'.i. 

c
b
<
>
d
z
ą
e
y
m
 

,.p
o

d
r,c

z
n

H
d

e
m

" 
ł
a
r
m
a
k
o
t
o
c
t
l
.
 

W
A

G
A

. 
CU

. 
I, 

-
13. 

1
'..): 

M
u

a
t 

n
n
c
g
ó
l
n
ł
e
 

uw
a:ta6 

a
a
 

prsnl•bit11lla. 
M
a
ł
a
 

c
h

l'y
p

k
a
 

m
O

'te 
b
y
ł
 

• 
•le.ł 

•
·
 

p&
w

ledz1a 
llO

'W
atne«o 

•ch
&

rzen
la. 

• 
N

IE
 

JE
S

'l' 
P
R
A
W
D
Ą
,
 

ż
e
 

b
ra

k
u

je
 

u 
n

as 
w

szy
­

stk
ie

g
o

: 
n

a
 

p
ro

g
u

 
w

io
sn

y
 

d
o

 
k

io
sk

ó
w

 
„
R

u
c
h

u
" 

w
 

w
a
rsz

a
w

ie
 

n
u

c
o

n
o

 
ł
y
ż
w
y
.
 

I. 
N

 A
 

P
O

S
lE

D
Z

E
N

IU
 

R
a

d
y
 
W

y
k
o

n
a

w
c
z
e

; S
w

ta
to

-
w

e
J 

O
rg

a
n

tza
c.1

1
 

Z
d

ro
w

ia
, 

p
o
~
w
t
ę
c
o

.n
y
m
 

o
m

ó
w

!en
_

tu
 

s
z
k
o

d
liw

o
$

c
i 

71alenta 
ty

to
­

n
iu

, 
p

T
zed

staw
!c!et 

sz
k

o
c
­

k
ie

g
o

 
m

in
ts

te
ra

tw
a

 
z
d

ro
w

ia
 

za
p

o
w

ie
d

zl.a
l, 

te
 

cal.a 
ctru

­
ty

n
a

 
p

U
k
a

rz
y
 

te
g

o
 

k
ra

ju
 

w
y
s
t
ą
p
i
 

w
 

te
g

o
ro

c
z
n

y
c
h

 fi­
n

a
ta

c
h

 
m

tlltrZ
C

l•tto 
lto

la
ta

 
to

 
H
i
s
z
p
a
n
ł
ł
 

J
a

k
o

 
„d

ru
ty

n
a

 
n

te
p

a
lq

c
y

c
b

". 
N

l:e 
u

n
a

d
o

m
o

 

P
o

z
lo

m
o

t 
1. 

G
w

lazd
<

>
zb

ió
r 

n
le

b
a
, 

a 
ial!;że 

:m
ak

 
Z

e>
diaku, 

I. 
S

to
lic

a
 

N
o

r­
w

egili, 
I. 

W
 

m
ito

lo
g

ii 
g

e
c
k

!e
j 

sy
n

 
k

ró
la

 
T

e
b

 
L

a
jo

sa
 

I 
Jo

k
a
sty

, 
10 . 

G
ó

rn
a
 

częś<l 
u

b
ra

n
ia

, 
n
a
j
c
z
ę
ś
c
i
e
j
 

ap
o

rto
w

eg
o

 
lu

b
 

ro
b

o
czeg

o
," 11. 

P
o

rt 
a 

u:lścia 
D

tw
lln

y
 

d
o

 
B
a
ł
t
y
k
u
,
 

tS
. B
r
o
ń
 

m
y
ś
l
i
w
s
k
a
 

l 
w

o
je

n
n

a
 

.,lu
d

ó
w

 
p

ie
r­

w
o

tn
y

c
h

. 
11. 

D
ra

p
le

t.n
lk

 
• 

ro
d

z
in

y
 

k
o

tó
w

, 
14. 

P
r
z
e
w
l
n
i
~
i
e

, 
is

. 
llnlę 

a
k

to
rk

i 
!ilo

m
o

w
e
j 

D
\e

tric
h

, 
1"/. 

K
r
z
e
p
l
<
o
ś
ć
„ 

Biła 
ty

w
o

tn
a
, 

il. 
T

a·b
u

n
, 

22. 
D

zieln
ica 

G
d
a
ń
s
k
a
,
 

23. 
A

rc
h

ip
e
­

la
g

 
n

a
 

A
tla

n
ty

k
u

 
n
a
l
e
ż
ą
c
y
 

d
o

 
P

o
r­

tu
g

a
lii, 

211. 
W

z
o

rz
y

sta
 

tkan1ruo 
d

o
 

z
a
w

ie
sz

a
n

ia
 

n
a 

k
la

n
ie

, 
28

. 
O

c
h

ra
n

ia
 

p
o

rt 
p

rz
e
d

 
o
d
d
z
i
a
ł
y
w
a
n
i
e
m
 

ta
l 

I 
p
r
ą
d
ó
w
,
 

IC
I. 

M
ia

ra
 

p
a
p

ie
ru

 
(
t
y
s
ią
c
 

a
rk

u
sz

y
). 

lll. 
O

zn
aczen

ie 
w
a
r
t
o
ś
c
i
 

ja
­

ll;!ejś 
rzeczy

, n. 
H

e
rb

a
ta

 
p

a
ra

g
w

a
j­

sk
a

, 
n

. 
D
w
a
n
a
ś
c
i
e
 

sztu
ik

, 
34. 

P:U
J<le 

w
ł
o
s
ó
w
,
 

35. 
M

a
lio

n
k

a
, 

16. 
M
:
1
ę
s
z
k
a
­

n
le

c
 
p
a
ń
s
t
w
a
 

g
r
a
n
i
c
z
ą
c
e
g
<
>
 

z 
R

F
N

. 
C
z
e
<
"
h
o
s
ł
o
w
a
c
j
ą
,
 
W
ę
g
r
a
m
i
,

. 
;rugO

fóla­
w
l
ą
,
 
W
ł
.
o
c
h
a
m
i
 

I 
S
z
w
a
j
c
a
r
i
ą
 . 

,, 
P

io
n

o
w

o
: 

'' 
Idea

ł 
wycho.wanła 

w
 

słll·O'l;ytnej 
G

,re
c
jl 

p<>ll'llUl!Jjący 
doskO

ll&
 

łość 
d
u
c
h
o
w
ą
 

·1 
cielesną 

(:zesP&
. 

fi­
z
y

c
z
n

y
c
h

 
1 'm

o
ra

ln
y

c
h

 
Z

11let 
d

o
b

re
g

o
 

w
y

c
h

o
w

a
n

ia
), 

li. 
O

p
u

st. 
b

o
n

ifik
a
ta

, 
<l. 

ż
a
r
t
,
 

d
rw

in
a
, 

I. 
W
ł
O
l
l
k
t
 
o
ś
r
o
d
e
k
 

ś
w
i
a
t
o
w
e
j
 

tu
ry

sty
k

i 
-
d

 K
o

n
e
m

 
T

y
­

r
e
ń
s
k
i
m
,
 

I. 
sz

ty
w

n
a
 
o
k
ł
a
d
k
a
 
k
s
l
ą
t
­

lll, 
'J. 

Płytki 
z
a

le
w

 . .Jub 
z
a
to

k
a
 

od; 
c
l
ę
t
•
 

O
d 

m
o

rza 
p

rz
e
z

. 
~
e
r
z
e
j
ę
,
 

a. 
G

o
rszy

ciel, 
li. 

R
ę
k
e
>
j
e
ś
t
,
 

trz
o

n
e
k

, 
K

. 
R

o
d

u
j 

a
u

ta
 

b
lftk

<
>

p
to

w
eg

o
 

z
w
l
.
n
i
ę
t
e
g
o
 

w
 

rvl<
>

n, 
lł. 

K
ok&

O
C

hem
ia. 

•
.
 

L
e
k

a
rs 

4
a
w

n
le

j, 
lilii. 

K
ł
o
d
a

. 
b

ier­
w

io
n

o
, 

25. 
D

rzew
o

 
o

w
o

co
w

e 
z 

r6
:to

­
w

a1
y

eh
 
p
o
c
h
o
d
z
ą
c
e
 

• 
A

z;)i 
ś
r
o
d
k
o
­

w
e
j, 

•
·
 
Nlee:r;uł~. 

zobojętnienie, 
:n. 

IW
J'Z

lll7 
• 

b
o

g
a
c
tw

 
k

ró
l'. 

Jn
d

ll 
-

p
o

to
c
z
n

ie
 

a
lo

w
le

k
 

b
a
rd

z
o

 
b

o
g

a
ty

, 
21. 

Q
o
d
n
<
>
ł
ć
 

0
9

0
b

!B
ta. 

azv
ra K

.
R
Z
Y
Ż
O
W
I
U
 

D
O

 O
D

C
Z

Y
.T

A
N

IA
 

A-ł, 
D-ł, 

K
-4

, 
R

-'I, 
H

-1
1

, 
14-V

, 
B
-
~
,
 

<>-4, 
C

•'I, 
z...I, 

A
-4

, 
R

-2
, 

S
-4

, 
E

-T
, 

:0
-1

, 
B

-1
, 

Jt-4
, 

0
-1

4
, 

>
.-'r, 

C
-1

, 
E

-7
, 

>.-::r., 
P

_
., 

s-1
1

 . .._.s, 
"'-'· 

a-u
, 

c-n
, 

:s-T
, 

r-1
, 

C
-4

, 
:S

-11, 
1'-lł, 

B
-7

. 
E

-1
2

. 
I-1

. 
0

-.fi 
D

-H
, 

B
-1„ 

8
-1

, 
B

-1
1

, 
M

-llJ. 
N

-1!_, 
>

.-lil, 
~
 

P
-., 

~
.
 

l'-'r, 
0

-b
, 

11:-'ł, 
P

-!. 
D

-4
. 

K
-1

1
. 

S
-1

, 
L
-
l
ł
,
 

Jll-13, 
K

-3
. 

G
-
ł
,
 

E-1::1. 
B

-1
1

, 
D

-4
, 

1
'-1

1
. 

sa
m

a
 

firm
a
"

. 
P
o
r
a
d
z
i
ł
 

so
­

b
ie 

'P
•
Z
e
e
l
e
ł
:
 

sa
 w
i
a
d
o
m
l
ł
 

w
ł
a
s
n
ą
 

b
a
z
ę
 

w
 

W
ie

lu
n

iu
, 

p
rz

y
je

c
h

a
li 

m
e
c
h

a
n

ic
y

 
I 

p
rz

y
sto

so
w

a
li 

w
ó

z 
d

o
 

d
a
l­

szeJ 
dr<>gi. 

P
<

>
lska 

Jest 
w

p
ra

w
d

z
ie

 
je

d
n

a
, 

a
le

 
P

O
­

ia
k

ó
w

 
3ł 

m
.!lio

n
ó

w
. 

te
n

 
najwatnłejszy

. 
p

u
n

k
t 1 

• 
K

T
O

 
L

U
B

I 
B

IE
G

A
C

 
D

o 
S

z
w

e
c
ji 

n
ad

esz!O
 

tuż 
P

O
 

$
C

H
O

D
A

C
H

, 
m

ta
lb

y
 

kilkad
ziesiąt 

h1slęcu 
zam

ó
-

szansę 
w

 
wy~clgu, 

kt6
1

'y 
w
t
e
ń
 

n
a

 
ta

k
le

 b
u

ao
te: 

odbył 
stę 

z 
p

a
rte

ru
 

n
a

 
841 

• 
w

 
D

Z
IA

D
A

 
C
h
o
d
z
ą
c
e
­

g
o

 
p

o
 
p
r
o
ś
b
i
e
 

:r.am
ienll 

s
i
ę
 

kler<
>

w
ca 

„
S

ta
ra

"
 

• 
W

ie­
lu

n
ia

, 
k

tó
ry

 
w
ł
o
s
ą
c
 
ł
a
d
u
­

n
e
k

 
d

o
 
S
ł
U
p
s
k
a
 

trtw
lerd

zi! 
w

 
B

y
d

g
o

szczy
, 

ł
e
 

d
a
le

j 
n

ie
 
m
o
ł
e
 

Jech
ae 

1H
l 

w
 

p
i
ę
t
r
o
 

je
d

n
e

g
o

 
z 

n
a
j
w
y
ł
·
 

szych
 

b
u

d
y

n
k

ó
w

 
n

a
 

tw
te­

cle 
-

E
m

p
ire

 
S

ta
te

 
B

u
ll.­

d
in

g
 

w
 

N
o

w
y
m

 
J
o

rk
u

. 
1575 

•to
p

n
l 

s
c
h

o
d

ó
w

 
n

a
j­

sz
y

b
c
ie

j 
p
o
k
o
n
a
ł
 

P
IU

 
S
q
l
ł
­

alre. 
J
e

g
o

 
cza

s: 
J
l 

m
in

u
t 

I 
I
ł
 

a
e
k

u
n

d
„ 

N
agrody do rozlosow

ania: 
W
ś
r
ó
d
 

osób, 
k

tó
re 

nadeślą 
do red

ak
cji (u.I. 

P
io

trk
o

w
sk

a 
96) 

p
r
a
w
i
d
ł
o
w
e
 
r
o
z
w
i
ą
z
a
n
i
a
,
 

ro
zlo

su
jem

y
 o

siem
 k

o
m

p
le­

tó
w

 do k
o

m
etk

i. 
I 

T
erm

in
 n
a
d
s
y
ł
a
n
i
a
 
r
o
z
w
i
ą
z
a
ń
 d

w
u

ty
g

o
d

n
io

w
y

. 

'-

~ ~L Cl Cl" CJ~ O_ tłl · [ 

<> HOROSKOP 
WIOSENNY 

W
a
p

 
,
_

 
ltarcb

re -•w
a, 

pębo· 1.les.o 
d

o
le

g
llw

o
ffi 

m
o
s
ą
 

przemlesalł 
k

o
· wlłjc 

p
rz

e
ty

w
a
 

:t;yciow
e 

p
o
r
a
ż
 •. i. 

z 
n

•tu
ry

 
p

o
g

o
d

n
eg

o
 

s
tr.e

k
a
 

.w
 

z
g
o
r
z
k
n
i
a
ł
e
g
o
 

e
l
.
e
r
p
l
ę
i
n
1
k
a
.
 

....,, 
P

o
w

in
ien

 
w
i
ę
c
 

u
.ik

a
t 

w
ilg

o
el. 

S
to

ffw
u

a
 

s
im

n
u

tv
k

a
 

I 
p

ro
fila

ld
y

e
z
. 

n
e
 

a11lllect 
m
o
g
ą
 

1
0

 
u

atrzee 
p

rz
e
d

 
p
o
w
a
ż
n
y
m
i
 

k
o

n
n

i. w
en

cJam
l. 

S
K

O
R

P
IO

N
. 

(U
. 

.1
t, 

-
U

. 
U

.): 
lrO

· 
,. Jlln

tly
 

t 
q

re
e
y

w
n

y
 

w
o

 b
e
e
 

ln
n

y
c
h

, 
n.ie 

je
st 

ta
k

ie
 

&
byt 

p
o
b
ł
a
ż
l
i
w
y
 

d
la 

sieb
ie. 

P
ro

w
a
d

z
i 

:ty
cie 

'M
iy1cyplin1>

w
a-

11e 
i 

z
o

rg
a
n

iz
o

w
a
n

e
. 

A
 

m
tm

o
 

to
 

n
e
r­

W
y

 
n
ę
s
ł
u
 
o
d
m
a
w
i
a
j
ą
 

m
u

 
p
o
a
ł
u
n
e
A

­
łłwa. 

o
stro

 
p

rz
e
t,,w

a
 
ę
r
a
w
y
 

""1
'­

sa
n

e
 z 

1rekaem
. 

' 
'K
O
Z
I
O
R
O
Ż
E
C
,
 

(Jl. 
Ja. 

-„ 
l.>1 

T
r
a
p
i
ą
 

g
o

 
n

ie
 

ty
le

 
p

o
w

a:tn
e 

eo
 
~
c
 

lu
e
 

tł&legliwośel. 
tlc

z
u

lo
n

y
 

•
a
 

o&
o­

e
z
e
n

ie
 
p
r
z
e
ż
y
w
a
 

'b
ard

zo
 

n
p

. 
o

k
re

s 
k

w
itn

ie
n

ia
 

tra
w

. 
P
a
t
r
o
n
u
j
ą
c
y
 

m
a
 

S
a
tu

rn
 

p
o

z
w

a
la

 
jed

n
a.li 

d
o
t
y
ł
 

li.•
 

zl«>rl>:l:cow
l 

p
6

m
e
J 

llłaroffł. 

S
T

R
Z

E
L

E
C

. en: u
. 

-
11; n.>: 

•
•
 I 

w
o

D
N

IK
. ra. 

i. 
-

a. 
l.łt Pr--

kł01>0ty 
11 

krę«09łu'Pflll 
i 

sta
w

a
m

i, 
l
h
ł
w
y
m
 

p
r«

>
b

lem
em

 
W

o
d

n
ik

a
 
~
 
•
·
 

R
Y

B
Y

. 
(20. 

&. 
-

IO
. 

li.): 
M
a
j
ą
 

b
a
rd

z
o

 
dellkatn11 

k
o
u
.
a
t
r
u
k
c
j
ę
.
 

W
ie· 

d
z
ą
e
 

o 
ty

m
 

n
ie

 
szan

u
ja 

je
d

n
a
k

 
aw

e· 
g&

 
&

d
ro

w
la. 

S
t
ą
d
 

c-ięsto 
b
y
w
a
j
ą
 

11 
le

k
a
n

a
. 

Listę 
c
h

o
ró

b
 

o
tw

lu
a
 

n
ie

d
o

 
e
ljn

le
n

te
 
tętnicze, 

u
z
u
p
e
ł
n
i
a
n
e
 

.seh
o

· 
rz

e
n

la
m

l 
11kład11 

tra
w

ie
n

n
e
g

o
, 

a 
o 

k&
bl&

t 
l
l
o
l
e
g
l
l
w
~
c
l
&
m
ł
 
n
a
n
ą
d
u
 

re
d

· 
n eg

o. 

~\l·:-, 

ł e • li 

I ~ ~-Q
 

.!1 




